
Nr. 284. Kraków, Niedziela 11 Grudnia 1892. Koeznik XI.
i ło w a  R eform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
1 rocznie: półrocznie: kwartalnie ;

20 iX. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a.
24 „ „ 12 „ „ 6 ., „
28 ,. d 14 . 7 !  „

32 „ „ 16 „ „ 8 - „

miesięcznie:
1 zł. 80 et.
2 „ —
2 50

3 „ - C C  
we Lwowie

W miejscu . . . .  . . . .
N a  prnwineyi 7 przesyłkę pocztową 
W Pańsrwie Niemiec-kiem . .
Do Włoch, Franeyi,  Anglii, ■ Belgii, 

ozwajcaryi, Turcyi 1 innych krajów 
Pojedynczy num er koaztuje I O  0' ntow, z p rzesy łką  necztow ą 1 2  centów;

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika O, do nabycia po 10 ct. 
ł* re n u ,n e ra tc  p r z y jm u je  s ię  ty tk o  z a  c a ły  m ies ią c .

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administra 'yi  Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieojiecze- 

towaae nie podlegają opłacie poeztowej. ,— Liptów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p iso m  n a d s y ła n y c h  R e d a k r y a  n ie  zw r a c a .

A d r e s  K e d a k e y i  i A d m i n i s t r a c j i : C l i c a  ftw. J a n a  K r. 1 3 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie j s c o w ą :  Administracja Nowej Reformy i wszystkie ui~ędy pocztowe; m ie ja c e *  
w ą :  Administraeya Notrej Ref0 1 my — Magazyn nowości i  A. Grigara i Głowo a trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9 — Handle E. ismidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J, Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e i  a t ę  i  o g ło sz *  n i a  przyjmuję Biura dzienników; We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  -Wei Pisz. — W P ic e m y *  
ś lu  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyt.mos.ski. — W W ie d n iu  pp Haa; »nsti in & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mona. hiam i Noiymherdzei.  —  Hermann 
•roldschmiedt. M. Dukes. H. Sehalok, J .  Danneberg. — W P a r j i u  Societś Mami Ile de Pu- 

blicite A. L o r ę  i te ,  direeteur Rae Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wi<>r»i.» arobnem p i ­
smem (petit), za pierwszy ra? 10 ct.. zs każdy następry raz po 5 ceni. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n ik i  do Nowej Reformy (pruspeara ćyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p )  przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla z&mięjsmiwyssh, 
a 50 ct. od 100 egzem, dla miejf 3owycb prenumeratorów — Należyiośó uprasza się n a p r z ó d

nauesłać przekazem pocztowym.

Galicya w budżecie państwa aa 
rok 1893

11.
W\ dulki m i n i s t e r s t w a  s p r a w w e- 

w n ę t r z n  y e h ua Galicyę, preliminowane są 
na rok 1893 w kwocie 8,998 205 złr. — o 
183.275 złr. więcej, niż na rok 1892. Dzielą się 
one jak n astępu je : A dm inistracja polityczna złr. 
1,657.782 (w ezern mieści się służba sanitarna 
w  kwocie 408.822 złr). Bezpieczeństwo publi­
czne 216 100 złr — a mianowicie dyrekeya 
policyi we Lwwwie 128,990 złr. — w Krakowie 
86.110 złr. Służba budownicza 267 980 złr. 
Budynki administracyjne 1.950 złr. Następują 
dwie ważne pozycye, które mają nie małe zna­
czenie dla naszego ekonomicznego rozwoju: bu­
dowa dróg i budowle wodne.

Na b u d o w ę  d r ó g  preliminuje m d  na rok 
1893 wydatki zwyczajne 960.000  złr. (o 20.000  
złr. więcej, niż na rok 1892) — wydatki nad- 
zwycząjne 312:000 z łr  (o 56.600 złr. więcej) — 
razem 1 272.000 złr. (o 76.600 złr. więcej). 
Wydatek większy w rubryce zwyczajnych, spo­
wodowany jest głównie zwiększonemi kosztami 
utrzymania, skutkiem przyby tku nowych dróg i 
mosiow — ponieważ, tak czytamy w mmisteryal- 
nyc-h wyjaśnieniach, „utrzymanie tych dróg po­
wiatowych i gm innych i położonych na nich 
mostów, które ze względów strategicznych zo­
stały zrekonstruowane, a względnie nowo wybu­
dowane, musi być ubezpieczone częścią przez 
przejęcie w zarząd państwa, częścią zaś przez 
przyznanie odpowiednich subweucyj korporacjom  
autonomicznym".

W wydatkach nadzwyczajnych znajdujemy na­
stępujące nowe pozycye: budowa mostu żelazne­
go na Banie pod Przemyślem 40.000 złr. — 
rekonstrokeya dróg państwowych w Przemyślu 
i okolicy 10.000 złr. — dodatek do rekonstru- 
kcyi kilku dróg powiatowych i gminnych 
w Przem yślu i okolicy 6.000 złr., rekonstrukeya 
mostu -na Bystrzycy pod Stanisławowem 6.000 
złr. Są to pierwsze raty na pokrycie kosztów 
budowli których kosztorysy oMtczune są łącznie 
na 612.000 złr. Inne wydatki nadzwyczajne 
przeznaczone są na dalsze raty na roboty już 
w łatach poprzednich rozpoczęli

N a b u - d o w l e  w -o tlire  prtłim inowano w w y- 
hutmilk J « n h « , - .  h  186 t* >  ł* r. (o 7.600 i t r .  
więcej, niż na rok I8OT) w- nadzwyczajnych złr
49o.000 (o 45.000 zlr. więcei) razem 681.500 
złr. (6 52.000 ałr. więcejj. Wydatki nadzwyczaj­
ne mają następujące przeznaczenie: Regulacya 
W i s ł y  ir.a kosztować w roku 1893 o 6 5 0 0  
złr. więcej. Gdy jednak samo sprawienie drugie­
go reraorkera kosztować ma 30 000 złr. — 
przeto sa właściwe roboty regulacyjne wypadnie 
nawet o 23.5u0 złr. m n i e j ,  niż na rok 1892. 
Ten wydaiek na drugi parowiec uzasadnia rząd 
tem, iż wymaga tego przewóz kamiennego ma- 
teryału, potrzebnego do ustalenia dawnych robót 
laszynowych. zwłaszcza, że dawny rem orker pa­
rowy, chociaż bardzo dobry, nie może wystar

czyć wobec znacznej ilości wykonanych robót 
faszynowych, które rychło mają być!" ustalone. 
Zwraca też rząd uwagę na to. że w myśl n- 
chwał międzynarodowej komisyi regulacyjnej 
Wisły i Sanu z roku 1891 przystąpi się obecnie 
do ostatecznego ostalenia trasy Wisły między 
Tarnobrzegiem a Chwałom icami.

Na D u n a j e c  preliminuje rząd, jak w roku 
1892: 47.000 złr. — na S a n  również bez 
zmiany 128.000 złr. Następuje ważna dla wscho­
dniej części kraju sprawa regulacyi D n i e s t r u .
0  tem czytamy w wyjaśnieniach do budżetu mi­
nisterstw a spraw  wewnętrznych:

„Bazy tej rzece, którą dotychczas regulowano 
tylko od Żurawna w dól. okazuie sie koniecz­
ność regulacyi także i górnej części Zurawno 
Rozwadów, a to zarówno ze względu na spław, 
jak i celem stworzenia upływu dla zamierzonego 
o s u s z e n i a  r o z I o g ł  y c ii b a g i e r. S a m b o r ­
s k i c h  Projekt regulacyi tej części Dniestru, 
obliczony w kwocie 1,600.009 złr. jest przed­
miotem uchwalonej już przez Sejm galicyjski 
ustawy, według której z kosztów tych 40% to 
jest 640.000 złr. wypada na kraj i interesowa­
nych, 20 % to jest 320.000 złr. ha fundusz me­
lioracyjny, a 40% to jest 640.000 złr. na bu­
dżet budowli wodnych. Gdy regulacya ma być 
w przeciągu 15 lat wykonana, roczne obciążenie 
budżetu budowli wodnych wyniesie 42.066 złr". 
Oprócz tego projektowane są znaczniejsze roboty 
na dolnej części od Żurawna w dół — skut­
kiem czego cały wydatek na Dniestr wyniesie
100.000 złr. — o 28,060 złr. więcej, niż na rok 
1892 preliminowano.

Na regulację W i s ł o k i  preliminuje rząd złr, 
11.140 złr. o 940 złr. więcej, niż ua rok 1892.

Nową pozycyą jest regulacya B i a ł y .  W edług 
ustawy krajowei z dnia 1 września 1892 roku, 
koszu sej regulacyi, wraz z zabudowaniem gór­
skich potoków i obwałowaniem Dunajca, wyniosą
1 789 000 złr. — 7 czego na regulację Biały 
od Grybowa aż do ujścia do Dunajca wypada
1.212.000 złr — a inne roboty 577.000 złr. 
Z kosztów tych pokryje fundusz melioracyjny 
50% r.o jest 884.500 złr. — kraj 1 interesowani 
40%  z kwoty na samą Białą przeznaczonej, 
więc 484.800 złr. — a 50% do innych robót 
288.500 złr. razem przeto kraj i interesowani 
773.300 złr. zas budżet budowli wodnych resztę 
131.200 złr., a to ,ze względu na zamierzono 

jrÓMMcseśnie uspławienie Łzekl Biały". Że zaś 
regu lacja  ta  od roku 1893 począwszy ma byc 
w 14 latach wykonana, przeto wstawia rząd 
obecnie pierwszą ratę 8.060 złr.

Z regulacyą Dniestru między Żurawnein a 
Rozwadowem, tudzież z robotami regulacyjuenii 
obęjmującemi Biiłę z dopływami, wstępuje prze­
cież rząd na drogę, zbliżającą się do spełnienia 
życzeń kiaju, tak dawno już i tak us lnie przez 
Sejm wypowiedzianych. Smutne to, że trzeba 
było prawie 10 łat czekać na to, co w Tyrolu 
i w Karyntyi zrobił rząd od razu, bez wahania, 
i w znacznie większej mierze. I jeszcze trzeba 
było targów o każdy prawie szczegół, o kwotę, 
w jakiej państwo do robót tych ma się przyczy­

niać — i trzeba było ustępstw ze strony krain,
ażeby raz przecie sprawę Lak żywotną i tak na­
glącą wprowadzić na tory wykonania.

O budżecie m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a ­
j o w e j  nie. wiele mamy do powied/.euia. Wzrósł 
on w porównaniu z rokiem 1892 bardzo zna­
cznie, bo o 422.357 złr. i wynosi 1 810.000
złr. —  a mianowicie: koszta rekrntacyi. komisyj
w sprawach kwaterunkowych i t. p., jak w roku 
zeszłym 15.770 złr. —  Wydatek ua straż poli­
cyjną wojskową 158.998 złr. o 55.078 złr. wię­
cej, niż w roku 1892 — co jest spowodowane 
zamierzone.m znacznein powiększeniem liczby za­
równo oficerów, jak i żołnierzy straży policyjnej. 
Z tego samego powodu wzrósł i wydatek na 
żandarmeryę bardzo znacznie. bo o 367.279 
złr. — i preliminowany jest na rok 1893 w 
kwocie 1,635.849 złr. Przyjem ne stosunki u gra­
nicy rosyjskiej są głównym powodem tego zwię­
kszenia stanu żandarmeryi. i tego podwyższenia 
wydatków.

Kompstencjra komisarza rządowego.
W głośnej rozprawie z powodu rozwiązania 

Rady miejskiej w Libercu były dwa ważne mo- 
m e n ta ; jeden odnosił się do prawnego uzasa­
dnienia i do słuszność i w rozwiązaniu tej Rady, 
drugi do sposobu postępowania komisarza usta­
nowionego. Obydwa momenta były • poruszone 
przez Osobne interpelacye i na obydwa dał hr 
Taaftt* osobne odpowiedzi, jednak uchwalenie 
rozprawy nad odpowiedzią odnosiło się tylko do 
pierwszego z tych momentów, chociaż interpela­
c ja  o sposób postępowania komisarza wyznaczo­
nego była pod względem nietylko teoietyczno- 
prawniczyra, ale i praktycznym o wiele ważuiej- 
szą. ona też mogła była stać się przedmiotem 
bliższego roztrząsania w parlamencie.

M y 1 w Galicy! pojmujemy to lepiej, niż kto­
kolwiek gdzieindziej, bośmy doświadczyli tego, 
ze rozwiązywano nietylko Rady miejskie, ale i 
Rady powiatowe. Powody rozwiązania bywaiy 
czasem bardzo widoczne i tak słuszne, że prze­
ciw nńn nie podniósł się żaden głos protestu, 
przeciwnie odzywały się głosy uznania, ale by­
wały i takie, że można było wątpić w ich p ra­
wne uzasadnienie i w polityczną taktowność, ale 
nigdy dotąd nie odżywały się nłosy, któreby za­
kres władzy komi-arza ustanowionego p o d a w a ły ’ 
w wątpliwmść.

W lazie rozwiązania Rady miejskiej zskres 
w ładzy takiego komisarza bywa oznaczony statu­
tem miejskim, jeżeli miasto ma własny statut, 
w innym razi*- stosuje się do ustawy powszech­
nej. Atoli ani w jednym , ani w drugim w jpad- 
ku zakres ten nie powinien wychodzić po za 
granice niezbędnie koniecznej bieżącej admini­
stracji. Zarząd przez wyznaczonego z urzędu 
administratora powinien być uważany za wyjąt­
kowy i chwilowy, a zatem nie powinien w ni- 
czera przesądzać postanowieniu autonomicznej

prawowitej reprezentacyi gmiunej tak co do ję ­
zyka urzędowego, jak eo do zarządu majątkiem.

Dzienniki niemieckie, niezadowolone z rozwią­
zania Rady miejskiej w Libercu. — a może wię­
cej jeszcze z postępowania komisarza, przytacza­
ły mnóstwo przeciw niemu zażaleń. Nie mamy 
bynajmniej zamiaru wchodzić w szczegóły i roz­
trząsać słuszności tych zarzutów, ale teoretycznym 
wywodom nad tą sprawrą nie możemy odmówić 
słuszności i nie możemy nie przyznać, że są po­
trzebne szczegółowe przepisy o kompetencyi ta­
kiej wyjątkowej administracyi tak gminnej, jak 
powiatowej, przepisy ograniczające wyraźnie wła­
dzę komisarza wyjątkowego do zakresu spiaw  
wyłącznie bieżącycych, a nie pozwalające na ta­
kie zarządzenia, któreby gminę — a względnie 
powiat — mogły narazić na utratę pewnych 
praw, albo na wielkie szkody materyalne. Albo­
wiem mogłoby się wydarzyć, że taki komisarz 
z ramienia rządu, nie potrzebujący bynajmniej 
oglądać się na opinię wyborców, bo przed nimi 
nie jest odpowiedzialnym, ale dbający o dobrą 
dla siebie opinię u władzy przełożonej, w spo­
rze gminy z rządem mógłby w imieniu miasta 
wyrzec się ważnych praw rzeczowych, lub przy­
jąć na miasto ciężary, któreby je przez długie 
lata przygniatały i odebrały mu warunki roz­
woju.

Zakres władzy takiego wyjątkowpgo komisarza 
powinien przeto być dokładnie określony, aby 
zapobiedz ewenlualnym sporom, a względnie aby 
aby miasta, których taki stan wyjątkowy nawi- 
dzi, uchronić od szkody.

KoreSDomlencra „Nowej M o n y".
W ie d e ń , 9 grudnia.

( Wieczór M ickiewiczowski w Wiedniu )
(§ )  Jak corocznie urządziło tuteisze polskie 

akademickie stowarzyszenie „Ognisko" w bieżą­
cym roku „wieczór mickiewiczowski." Wieczory 
te mają u nas już swoją tradycję  i są przez Po­
laków zamieszkałych w Wiedniu uważane za ro­
dzaj święta narodowego, dlatego też zgromadzają 
zwykle bardzo liczną publiczność. To leż i tym 
razem była mała sala tutejszego „Musikiereinu* 
zapełnianą po brzegi. Między publicznością zuaj- 
dowały się liczne przedstawicielstwa miejscowych 
polskich stowarzyszeń, jako to : „ Z g o d y " .  B i ­
b l i o t e k i  P o l s k i e j " ,  „ P o l o n i i " ,  „ S i ł y "  
i „ L u t n i " ,  jakoteż i słowiańskich akademickich 
stowarzyszeń i ruskiego stowarzyszenia „ S i c z y " .  
Również i poselskie Koło polskie było reprezen­
towane przez piętnasto członkow a poselski kiub 
ruski przez posła Ochrymowicza. Po powitaniu 
posłów i przedstawicieli stowarzyszeń i odczyta­
niu nadeszłycb telegramów, zabrał głoś na estra­
dzie obecny prezes „Ogniska", słuchacz wydziału 
lekarskiego p P. X. Senkiewicz, dla wypowie­
dzenia „słowa wstępnego", które stanowiło p>erw- 
szy punkt programu. „Słowa" te są zwyczajnie

rodzajami programu młodzieży, podobnie jak  to 
bywa też i wr kraju. Ponieważ obecnie w „Ogni- 
sku" przeważa prąd radykał no-demokratjbszny, 
przeto i mowa prezesa stowarzyszenia wygłoszo­
ną była w tym kierunku. Możnaby powiedzieć, 
iż była ona nawet dość sdnie zabarwioną progra­
mem polskiego szwajcarskiego wychodźtwa. P. Sen- 
kiewicz mówił płynnie, z wielkim zasobem eie- 
pła i polotu, a szczytem tr< ści jego mowy było 
zdanie: przez społeczne zmiany i ulepszenia na­
leży dążyć do odzyskania ojczyzny. Mowa ta dała 
powód posłowi dr. Witoldowi Lewickiemu, który 
przez urządzający komitel zaproszony został do 
wygłoszenia mowy na zakończenie wieeżoru, do 
polemiki z wywodami i zapatrywaniami prezesa 
„Ogniska". P. Lewicki mówił czysto w duchu 
patryotyczno-polskim, usiłując zbić pewne poglądy 
spofpczne, obce, jak się wyraził, „starej szkole 
narodowej", z której wyszedł. W przódy należy 
odzyskać ojczyznę, a potem brać się do wskaza­
nych reform społecznych. Zarówno jednę, jak 
1 drugą mowę przyjęto oklaskami, chociaż pówne 
wyrażenia i ustępy jednej i drugiej mowy znaj­
dowały między słuchaczami opozycję, żnajdującą 
wyraz w luźnych wykrzyknikach Wyznać należy, 
poraijrjąc zupełnie treść mów wygłoszonych, ii  
polemika na takiej uroczystości sprawiała ponie­
kąd rieraiłe wrażenie.

Wieczór atoli pomimo tego przygodnego star­
cia się ze sobą dwóch odmiennych programów 
narodowych, wypadł wogole bardzo dobrze. Wspom­
niane mowy tworzyły krasomówcze ram y popiaów 
muzyczno-głosowych, w których brał udział cały 
szereg artystek i a rtystów , jako t o : Znana
w Wiedniu pianistka panna Ella Panczera. skrzy­
pek Duesberg, harfinistki siostry pannj Karoliń­
skie, wiolonczelista p. Jufe, śpiewaczka panna 
Budziszewska, nadto zaś produkeye chóralne tu­
tejszego polskiego śpiewackiego stowarzyszenia 
„ L u t n i a "  i deklamacya studentów pp. Zabło­
ckiego („Im prow izacya") i Lew enberga f„A lp u - 
hara"). Z powyższego widać, iż program wie­
czorku był zarówno obfitym i urozmaiconym, a to 
tem b ardzie , iż w końcu przybyła jeszcze znana 
była prymadonna lwowskiej operetki a obecnie 
śpiewaczka tutejszego „C a r  11 h e a t e r", pani 
Boczkaj i jako istna samarytanka ukoiła balaa- 
mem swojego pięknego głosu — nie powiemy — 
rany — lecz wzburzone nieco umysły i szybciej 
bijące serca z powodu —  wstępnego 1 kóncdwego 
słowa. Żeński ten urfeusz rozwiał wszelkie chmu­
ry osłaniające tu i owdzie czoło, zagrzał serca 
zarówDO zwolenników program u wygłoszonego 
przez p. Senkiewicza, jako też 1 stronników po­
sła Lewickiego tak dalece, iż d i v a musiała pow­
tarzać bez końca urocze swe piosnki. Jeśli za­
tem k o ń c o w a  polemika nadwerężyła n^co har­
monię, to śpiew k o ń c o w y  przywrócił ją  w zu­
pełności. Najskrajniejs; przyklaskiwali najsilniej 
p o l s k i e j  pieśni, a w tem odzwierciedla się po­
niekąd także kierunek programowy....

Po wieczorku odbył się bardzo ożywiony ko­
mers w restauracyi „tur B irn e“ przy M a r i a -  
h i l f e r s t r a s s e ,  który przeciągnął się do póź­
nej nocy.

■ :  -

O H A J t C Y Z Y .
Powieść historyczna z drugiej połowy XVI I I  wieku.

Napisał

A w w l t a .

5 (Ciąsr dalszy.)

11.
Otbydwa —  1 gość i gospodarz spali dobrze. 

Karaoiek stojący na okienku, wypalił się, wydał, 
zgasł — i zapachem wstrętnym całą izbę napeł­
nił, ale nijkt na to uwagi nie zwrócił. Jeszcze z 
irodŁinę. było może Uo świtu, gdy się obydwa po­
budzili. pozapalali lulki i leżąc na wznak na ła­
wach, rozmawiali.

—  Teraz już niezbłądzicie — rzekł dziad — 
inijjjecie Bledw edowkę, i prosto do monasteru.

Kozak coś mruknął pod nosem.
—  A r«ż koniecznie trzeba ua Medwedówkę.
Stary zrozumiał znaczenie tego zapytania
—  Potmt-ha me potrzeba, kto ebee to może 

mii ąć. Jak ujdziecie ze dwie hony stepem, Lałki 
się trzytuąjąc, to nie idźcie na lewo, ale na pra­
we wprotr do bajraku; potem miniecie bąjruk... 
i h e n -h e n  daleko las bedzie widać... Do tego 
lasn prosto i hajda!

—  A gdzież się tam zatrzymać... jak miar­
kujecie diad'ku?

Siary na razie nie odpowied ział. Pororukiwoł
tylko.

—  M Ó T lk n  wam, ipytąjeie monacha Mołdowa- 
na... bfdU M ie ipeniętae ? M eldowana.. Meldowa­
na... —  p o w lim ł z nadakiem.

— iapamiętein,..
—  Powinlzcte, ze mu aię dziad 1 turonia si­

czowego kła., ał... on wie, co to za kureń... Sicz
wprawdzie >iał«ko od nas, ale kureń siczowy zna­
ją ludzie... o h o-h o  - ho... zn ają! Powiecie, że szu­
kacie roboty, tąj hodi, 011 wie co robić trzeba. 
A  jeżeli tam apolkwir Szcłesta, albo Maksyma, 
to się WojBiićcie ode mnie. ,

Nazwu ka te nieznane były kozakowi.
—  Ktoi to taki ? monachi ?
—  Nie, nie monachi, ale przychodzą do mo- 

naateru, ewyuząjnie jak do monasteru.
Pat**! poonptomał kozaka dobrym kielichem

gorzały, dał kawał chleba, a ledwie dzień się 
zrobił, w drogę wypraw ił.

Kozak znowu przez step ruszył zwykłym swo­
im powolnym nieco, ociężałym i równym krokiem

Bajrak ów minął, potem szedł znowu, las uj­
rzał — znowu spory kawał czasu wędrował, aż 
nareszcie przed wieczorem, na jakie dwie godzi­
ny może, do lasu dodybał.

Słońce dobrze jeszcze przygrzewało, śniegi w 
mgnieniu oka nikły, ale ciemna smuga, wijąca się 
po stepie, ukazywała wyraźnie drogę.

— Pewnie do mouasteru prowadzi... -  pomy­
ślał podróżny.

Poszedł tą drogą i uiezbłądził; w istocie do 
monasteru wiodła

Szedł jeszcze dobrą godzinę lasem, aż wreszcie 
między dęby i jawory poczęły migać smugi białe: 
były to białe ściany zabudowań.

Zbliżając się do monasteru, Widział zdateka 
obszerny dzfSdziflieG, w głębi którego stało kilka 
większych i mniejszych budynków; niektóre w 
zrąb były budowane, inne z cegły. Tuż za cer­
kwią ciągnęły się, w dwie linie, parterowe do­
my, długie, jak pod sznur wyciągnięte, białe, je ­
dnostajne, z ganeczkami i ławeczkami — były to 
cele monachów.

Cicho, głucho było dokoła, tylko słońce zacho­
dzące oswiptlało jasno wielką polanę leśną, środ 
której stał klasztor. Podróżny wszedł na dziedzi­
niec, stanął pośrodku i rozglądał się, czy gdzie 
żywej ludzkiej duszy niezobarzy, ażeby o owego 
Meldowana zapytać.

W  tem śród ciszy wieczornej dzwon się ode­
zwał — zajęczał raz. d ru g i, dziesiąty, równo, 
miarowe wybijając ry tm y : było to wezwanie na 
nabożeństwo wieczorne.

Zdaje się, że owo dzwonienie wywarło decy- 
dująey wpływ na podróżnego, bo się wprost do 
cerkwi skierował.

W  tej chwili właśnie z cerkwi wyszedł jakiś 
„posłusznik", w długi barani kożuch ua biało wy­
prawiony, u b ran y ; tylko czarny kołpak świadczył 
że to był monach. Przerzucili się spojrzeniem i 
przed samą cerkwią spotkali się.

Kozak zdjęciem czapki pozdrowił monacha i o 
Mołdowana zapytał.

—  Jest, iest taki —  odrzekł zapytany powoli, 
w twarz przybyłego patrząc lad  .wizo, — to na*7

doktór. Gdyby nie on, niejeden już gryzł by czar­
ną ziemię.

Monach okazał się bardzo chętnym do gawędy
— Dlateeo i nasz ihmnen kocha jego i żałuje... 

Tv znasz ihum ena Melchizedeka?
Kozak nieodpowiadał. Monach ciągną! dalej.
—  Nie lubił on Lachów, oj nie lubił, to też 

wygryźli go z monasteru, ale go .arow a pod 
swoją łaskę wzięła... w Perejesławiu z Gerwasiu- 
szem siedzi, a my go zawsze swoim ihumeuem 
nazywamy.

Spostrzegłszy wreszcie, że odbiegł od rzeczy i 
kozak milczy, zwrócił się do niego z inuej beczki.

— A ty do ojca Mołdowana w gości, czy co ?
— Ba ni... diło..
W odpowiedzi brzmiała nuta niecierpliwości.
— E he! diło.. Ale u niego teraz łyboń Ma­

ksym jest.
Nazwisko to przypomniało mu dziada z kure­

nia siczowego.
— Którędy? mam iść?
Monach kilka kroków naprzód postąpił, pośrod­

ku dziedzińca stanął i rękę wyciągając w kierun 
ku podłużnego budynku z ganeczkami, mówił;

— Liczcie te ganki od prawej strony...
— N u?
—  Widzicie je ?
— Widzę.
— Więc liczcie... raz. dwa. trzy, cztery, pięć.. 

o! uważajcie, piąty! Weidzieciu do sieni, a tam 
na lewo...

— Bóg zapłać.
— Nie ma za co.
Poszedł, trafił akuratnie i do drzwi zastukał.
Otworzył mu monach średnich lat, z ładną czar­

ną brodą , o rysach sm agłych, w schodnich, pię­
knych. Zdziwiony był trochę, że jakiś obdartus 
zgłasza się do niego, więc go ukradkiem bada], 
czy nie jest to czasem jaki poseł luh szpieg.

W trakcie rozmowy podróżny powołał się na 
dA a  z kurenia siczowego.

— Także i gadaj — zawołał ojciec Mołdowau.
Powołanie się ówo było dla monacha błyskiem,

który ciemności rozswieca.
Odchylił -się trochę w tył do_,drngiej izby i 

odezwał się donośnie:
— Panie Maksymie, gośe do was! A chodźcie 

ro  tutaj.
W tej chwili s a  progu ukazała się postać pię­

knego i młodego jeszcze mężczyzny, bo nie wię­
cej nad trzydzieści pięć lat mógł liczyć. Twarz 
iniał trochę okrągłą, sumiaste czarne wąsy, a no­
sił się po chłopsku. Bura świta , podpasana pa­
sem czerwmnym, nankinowe cierano-szafirowe spo­
dnie w buty, oto był cały strój jego.

Zbliżył się do ojca Mołdowana i głową skinął 
ku stojącemu podróżnemu.

— A wam czego trzeba? — zwrócił się do 
niego.

Kozak nie iniał jasno sformułowanej odpo­
wiedzi

— Roboty.. abo co...
— Roboty? Robota będzie raoj kochany koza- 

cze, ale teraz i na Siczi „bajdyki bjut“. Jakiejże 
tobie roboty ? — dopytywał się.

Chciał poprostu wiedzieć, z kim miał do czy­
nienia.

— Mówią, że się ludzie na Tatarów czy na 
Turków zbierają., to i jahyrc poszedł.

Maksym głową kręcił i coś pomrukiwał.
- -  Na Tatarów i na Turków ., może, a może

i nie...
— Choćby i na czorta! — zawoła! kozak rezo- 

lutuie.
Ojciec Mołdowan i Maksj ra uśmiechnęli się. Po­

doba! się im taki oczajlusza, a przytem człowiek 
ostrożny.

—  No, kiedy tak, kozacze — rzekł Maksym 
zachęcająco — to poczekajcie, będzie robota.

Nagle, jakby coś sobie przypomniał i do przy­
byłego z zapytaniem się zwrócił.

— A powiedzże nam kozacze, zkąd ty ?  i jak 
zwać ciebie m am y?

— 0, ja  zdaleka! Aż z Kijowa.
— Gdzieżeś ty bywał, co robił? Trzeba nam 

wiedzieć, coś ty za jeden.
Przybyły wahał się chw ilkę. a może w pa­

mięci pragnął skupić ważniejsze wypadki owego 
życia.

Maksym byłby może o curriculum vitae podró 
żnego nie pytał, jak nie pytał nigdy innych, 
gdyby nie zafrapowała go twarz kozaka pełna 
energii i siły, a przytem cała postać jego piękna 
i zgrabna.

— Urodziłem się w Kijowie — zaczął z pe­
wnym wahaniem się —  a nazywają mię Danył- 
ko, po przezwisku Bandurka. Ojca nie m am . a 
matka była poddanką Wydubyckiego monasteru.

U dziada ślepego uczyłem się w Bohusławiu 
grać na bandnrze, a wyuczywszy s ię , wróciłem 
do domu...

Maksym po ramieniu go poufhle uderzył.
—  Doskonale! Nam tu włośnie bandurzylsta 

potrzebny. Chłopcy skarżą się, że niu ma komu 
gra>; do tańca.

Kozak w tył głowy puskrobał się.
—  A  w Kijowie cóżeś robił?
— Zabrał mię gubernator Letmtjew... Musia­

ł e m  grać sobaczej duszy, a on pił i hulał... aietn 
tylko trzy lata mu grał... Sprzykrzyło się., nu, 
je g o ! Nieehciało się grać takim pofaanym kaća- 
pnm, uciekłem na S ic z , tim  kozakom gfkłem

—  A  śpiewać umiesz?
—  Potrafię, byleby tylko bandurę dostać.
Danyłko ciągnął dalej. Czół potrzebę wygada­

nia się.
—  Z Hryćkiem H ryw ą, z Sawką Kisiel eta, 

z W asylera Puhaczera s wenaoł. m się po ste­
pach, zaglądałem do Polszczy, byłem w Bohusła­
wiu, w Smile, na Suhaklei, a nacLodziwsZy się 
do woli, poszedłem na zmiowik do Koreańskiego 
kurenia, bom tum siano sobie kosił. Siedziałem 
spokojnie, aż przychodzi pieczątka z Siczy, aby 
mię zakuć... W ydał ktoś... Ataman kurenny SzWyd- 
ki żaku!.. to prawda... ulem się i z tej biedy wy­
plątał, i znowu wolny...

Opowiadanie to podobało ślę Makaymowi.
—  Tu będziesz miał spokój —  rzekł, —  zbie­

dniałeś, to prawda, ale niezadługo zpodpomo- 
żesz się znowu.

Do MołJawana się zwrócił.
—  Ojcze Serhiju, czy naszego chłopca do S i­

czy posłać można?
Danyłko nie wiedział o jakiej to Siczy mowa.
—  Można, można...
Mołdawan w ścianę poscukał kułakiem. Był to 

widocznie sposób przywoływania służby, bo po 
chwili chłopiec się zjawił.

—  Zaprowadź tego Lozaka do pana Szelesta— 
rzekł Maksym.

Dauyłko głow ą skinął na ztfik  pudziękb# ania.
—  Tam już wbzystko dostaniesz co trzeba.
I poszli obaj — i bandurzysta i chłopiec ojca 

Mołdowana.
(€. d. ».)
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B e r n o  s z w a j c a r s k i e ,  6 grudnia. 
(J. P.) S z w a j c a r s k a  R a d a  zw i ą z k o w 

(.Bundesrath) opracowała niedawno projekt przv 
szłej międzynarodowej konwencyi państw dla ogła 
szania wszelkich traktatów międzynarodowym 
Zgodnie z wnioskiem międzyparlamentarnej kun 
ferencyi pokoju ma powstać organ, w którym bę 
dą oełaszane wiernie i szybko wszelkie traktaty 
i stosunki, które zawierają rozmaite państwa po 
między sobą. Koszta tego wydawnictwa ponosi 
łyby wspólnie państwa wchodzące w skład wspo 
m nunej konwencyi. Związek państw w tvm celo 
zawarty, ma nosić nazwę „M.ędzynarodowej unii 
państw  dla ogłaszania traktatów międzynarodu 
wych“, organ tego związku „liecueil internatio 
nal des traites.u

Do konwencyi przystępujące państwa są obo 
wiązane przesłać możliwie jaknajpredzej następu 
jące dokum enty:

1 . Wszystkie traktaty, konwencye, deklaracye 
lub inne międzynarodowa akty, obowiązujące pań­
stwa, które zawarły pomiędzy sobą dany trak tat 
nie wyłączając stąd międzynarodowych aktów za 
wartych pomiędzy państwami, naieżącemi do unii, 
z państwam i do niej nie naieżącemi. 2. .W szyst­
kie ustawy, okólniki lub wewnętrzne dekrety i roz 
porządzenia, które zostały wydane w związku 
z zawartym traktatem. 3. Protokóły międzyna 
rodowych kongresów lub konferencyi muszą być 
zawsze dostarczane przez to państwo, w którem 
kongres się odbywał. 4. Cyrkularze lub instru- 
kcye, które wydają rządy swoim ambasadorom 
i konsulom w c e k  zapewnienia sobie jednako 
wego spełniania swych obowiązków międzynaro­
dowych.

Wszystkie te dokumenty będą ogłaszane w 
dwóeh językach: w języku krajowym i we fian- 
cuskiem- tłómaezeniu W ypełniać to zadanie ma 
międzynarodowe biuro z siedzibą w Bernie. 
Czas trwania konwencyi określono początkowo na 
lat 5. Personal biura wybiera szwajcaiska rada 
związkowa. Jej obowiązkiem będzie również śle­
dzi'4 za regularnym  biegiem spraw oraz przesy 
fać rządom państw , należących do unii, roczne 
sprawozdania z działalności biura.

Powyższy projekt z wnioskiem utworzenia unii 
dla ogłuszania międzynarodowych traktatów ro 
zesłała szwajcarska Rada związkowa w paździer­
niku do wszystkich państw na świecie. Podobno 
wkrótce ma być zwołaną dyplomatyczna konfe 
rencya, której zadaniem będzie ostateczne uchwa­
lenie utworzenia powyższej unii oraz wypraco­
wanie projektu organizacyi odpowiedniego m ię­
dzynarodowego biura. Koizyści. które wynikaią 
z tego  rodzaju wydawnictwa dla różnych adm iui- 
stracyj. sądów , uczonych, prawników i t. d. 
są widoczne.

Myśl powołania do życia tej nowej instytucyi 
powstała pierwotnie nie w łonie szwajcarskiej rady 
związkowej, ale w tonie instytutu prawa między­
narodowego (%lnsri*ut fu r  interrationa/es Rechjp). 
Instytut ten rozpa'ryw al powyższą kwestyę szcze­
gółowo już na zeszłorocznera swera zebraniu w; 
Hamburgu. Tego roku po powtórnem przejrzc 
mu i zbadaniu tej kwestyi na Zjeździe w G ene­
wie,. postanowił odnieść się do szwajcarskiej rady 
związkowej z prośbą o wypracowanie projektu 
unii dla ogłaszania traktatów międzynarodowych 
i o zwrócenie się w tej kwestyi do innych istnie­
jących państw.

Bezwładność prezydenta wobec 
antisemitów.

takim samym wybrykiem. W prawdzie doprowa- więc też i zarządzeń, dotychczas poczynionych, ją być pokrywane koszta budowy szpitali prowiu- rgy nawet pisać nie umieją. Gdzie spojrzysz -
dziło ono do uchwalenia parlam entarnej nagany nie będzie można zaniechać eyonalnych ? wszędzie ślady apatyi — nie znajdziesz tu ni
dla p. Mengera, przez co po winie nastąpiła eks- Pos. P o r n e r s t o r f e r  wytykał prezydento- 3) Jakie środki mają być użyte, ażeby położyć [walki stronnictw, ni ruchliwych towarzystw ■ —r
pijacya, ale to tylko jeden głośniejszy wypadek, wi Taaffemu, że w przemówieniach swych, zwła- tamę powiększeniu się kosztów leczenia ubo- ni kółek nawet, jeżeli co jest, to figuruje tylko
który się w ten sposób zakończył, lecz wypadków szcza odnośnie do mówcy, używa wyrażeń ubli- g ich? 
podobnych bywało bardzo wiele, a wszystkie koń- żających i obelżywych. „Mój prywatny i polity- 
czjły  się najwyżej przywołaniem mówcy do t o- czny charakter —  mówił Pernerstorfer, — s ta -1

wia mnie za wysoko, aby mnie obelgi hr. Taaf-

^ -JtU

rządku.
W ina takiego nieparlam entarnego zachowywa- fego dosięgnąć mogły.“

nia się zdarza się może częściej po stronie anti- W dalszym ciągu omawiał ten poseł stosunki Głosy z kraju.
semitów, u l e  i i n n e  s t r o n n i c t w a  n i e  s ą  w szpitalu powszechnym w W iedniu i postępo- 
b e z  w i n y  w t e j  m i e r z e .  Przez to nie chce- wanie rządu podczas zgromadzeń robotniczych.
my bynajmniej powiedzieć, że którąkolwiek stro- Między iimemi przytoczył Pernerstorfer następu- 
nę uniewinniamy, lub że zaostrzenie regulaminu jacy wypadek:

N o w y  T a r g ,  8 grudnia. 
(Zaburzenia w Nowotarszczyźnie.)

Ina papierze.... tak dla statystyki! ot zwyczajna 
o laga!

Zresztą osądź sam szanowny, czytelniku —  z 
I tego, co ci tu wyliczę. — kogo tu potrzeba 
psychiatry czy sędziego?

Jest tu Towarzystwo gimnastyczne „Sokół*4. nu 
papierze figuruje do 120  c s ło i 'ó w  — na ćwi­
czeniach znajdziesz.... trzech, 4, czasem więcej 
najwięcej 12 , i tyle oznak życia tego symputycz-

W drugiej połowie zeszłego miesiąca w ybu-Jne£p Towarzystwa-v o liczniejszych ćwiczeniach.
obrad uważamy za zbyteczne, dodamy jednak, że .Gorszący wypadek zdarzył się w K r a k  o- chła w sąsiednim miasteczku Czarny D u n a iec |°  bibliotece jakiejś o zebraniach towarzyskich,

parlam en- w ie  w październiku b r. Między 11 a 12 w no zaraza płucna u bydła niejakiego Szaflarskieeo, 0 ia t,in takim rucbu — życiu — akcyi —najskuteczniejszą rękojmią przyzwoitości
tarnej i powagi grona prawodawczego jest k a r - | c y  aresztowano pewnego r o b o t n i k a ( ? )  n azw i- |co niezwłocznie s tw ? e rd z iliw e te ry n a rz  pow iato-M ladu !
n o ś ć w ł o n i e  s t r o n n i c t w .  Przestrzeganie skiem R o t t e r ,  za przewinienie, mówcy bliżej wy p. Lubliner i delegowany przez namiestnic-1 ^ost hi „kasyno**, Towarzystwo urzędnicze

ani

tej karności może tu wiele złego naprawić

Z Rady państwa.

- . wy p. Lubliner i delegowany przez _________  .   . _ ____
nie znane. Rano przyszła matka uwięzionego do two p. Kurowicz. Na podstawie tych badan, ce- -przymieszką inteligencyi miejśeówej i pko- 
aresitów  policyjnych i znalazła swego syna krwią le.m zapobieżenia szerzeniu się zarazy, a w myśl I licznej, liczące członków do 100. Ma ubikacye 
zbroczonego, leżącego bez zmysłów. (Słuchajcie! \ obowiązującej ustawy, starostwo tutejsze z pole- 'asne * obszerne, a w nich... „głucho wszędzie* 
Słuchajcie!) Dopiero po długich prośbach udało L en ia  namiestnictwa zarządziło zabicie 0 sztuk cicho wszędzie11.
się jej uzyskać przewiezienie swego syna do szp i-L y d ła  ze stajni pomienionego włościanina, oraz Przy stole dw óch, czasem trzech członków 
tala św .JŁazarza, gfoie^ tenże w kilku dniach | dalszych 30 sztuk bydła z ta intern sąsiadujących, pilniejszych odczytuje tych kilka dzienników

o zarazę podejrzanych, od czego jednak  w za Ijakie kasyno prenum eruje, dwa, trzy razy w ty-umarł. (Słuchajcie! Słuchajcie!)
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej J „Przy sekcyi okazało się, że czaszka zm arłego | miarze uniknienia rozgoryczenia umysłów p ó ź - |o odll' u zbierze się az ośmiu — no i wtedy — 

toczyły się obrady nad 7 rozdziałem budżetu, była rozbita, twarz krwią nabiegła. W s z e 1 k i e I niej odstąpiono, a wydelegowana komisya (ko-1z ca^  Powa£ą zasiadają —  nie myśl szanowny
„ m i n i s t e r s t w o  s p r a w  we-w n ę t rz  n y c h “, | u g j f o  w a n i a, aby funkeyonaryusza policyjnego | raisarz p. Zaezkiewicz i weterynarz p Lubliner) I czytelnika, że )roń Boże do czytania — gdzie
tytułem 1. „ z a r z ą d  c e n t r a l n y 1*. pociągnąć do odpowiedzialności, p o z o s t a ł y  b e z j e z u wa ć  miała już tylko nad nad u s k u t e c z n i e n i e m  ^ 13 • do . kart!

Pos. D i p a u l i  wystąpił przeciw „stowarzy-1 s k u t k u j ś l e d z t w o  po  p r o s t u  p o w s t r z y-1 rzezi zarażonych 6 sztuk i desinfekcyą stajni, w | Inteltg$gcya bowiem tutejsza przedewszystkiem
iniii Lr ii 7uMlf'7!iniii q nticiamit o?mn * 70 f 'ta I _ tsa. _ z „ i _ i. v  i_ _ a : ł_ _I I. < A — ł     £ 1-. ™:___    I ft 7 Hm Wio Hhn a nr7T7tom inaf nofyuał-nKolno Wir,szeniu ku zwalczaniu aiitisemityzmu** za to, p  m a n o .  Kto i gdzie z a b i ł  robotnika, pozostało J której stały. Ale tu natrafiła komisya na zacięły 0 zdrowie dba, a przytem jest patryarchalną. Wie

wysłało ono deputacyę do prezydenta Smolki, ce-1kwestyą niewyjaśnioną. Czyż panowie nie p rzy -[“ pór, już nie właścicieli wyb'ć się mającego by-1®aa , dobrze, ze by mówić no rzeczy, trzeba my- 
em wpłynięcia na niego, aby powstrzymywał an- l  znacie, że t a k i  s y s t e m  z a t u s z o w a n i a  w id ia , ale całej niemal gminy i pomimo przedsta-1 f®le(3, a w;e jeszcze lepiej, że dotąd żaden mysli-

tisemitów w ich wycieczkach przeciw żydom [wysokim stopniu daje do myślenia i do liajroż wień — tak ze strony Członków koinisyi, j a k | c*e  ̂ nbj > w*ęc n*e m yśli.. ale za to żyje i
Poseł Dipauli zastrzegł się przeciw mięszaniu się | maitszych domysłów daje powód? Że administra miejscowych urzędników i nowego, nader uczci- | t0 pokaźnie.
obcych żywiołów do regulaminowych spraw p a r - |c y a państwa do takiego doszła stanu, winien te- wego naczelnika gminy Pęksy — że zarządzo-j Jost panyarchalną, więc nie czyta ani dzienni- - 
’ameutu. Mówca uznaje, że posłowie barwy a n t i - |n)U w wielkiej części hr. T a a f f e ,  który nie m alm * środki mają właśnie na celu ustrzedz resztę 1 ków, ani książek, bo możeby się wśliznęło jakie.
semickiej uadużywają wolności słowa, lecz stwier- [ świadomości swego wielkiego, moralnego zadania, | gminy od zawleczenia do jej stajen tyle groźnej, | oow^orstwo, nużby dyskusyę wywołało, zarazby. 
dza, że nadużyć tych dopuszcza się także strona I k[óry nie ma tego, coby nąjważniejszem było dla [bo szybko udzielającej się zarazy —  pomimo że j popsuła cała ta cicha harmonie miasta. Słu-
przeciwna.

Pos. L u d w i g  w raca ’ do podniesionej przez I
niego: m o r a l n e j  powa gi ** .  (Oklaski.) 

Na tern przerwano dalsze obrady.
właścicielom bydła, które paść miało ofiarą, przy- 821336 zastosować można zdanie jednego z na- 
zekano możliwie najrychlejszą wypłatę wartości | szych publicystów: powiedz mi co czytasz a po-

lr. Taaffego czynności departam entu technicznego | M inister skarbu wniósł p r o w i z o r y u m  b u d -[ te g o ż , na podstawie ocenienia przez, okolicznych wtpm ci kim jesteś.^ czyli jak przysłowie ludowe
dla działu ubezpieczeń w ministerstwie spraw h e  to  w e  na pierwszy kwartał r. 1893. 
wewnętrznych. (Zob icezorajsse leleyram y; przyp  - - - - -  -
red.)

włościan obliczonej, a więc wcale nie umiarko-1 ™ńwi, jaki pan, taki kram. Jacy czytelnicy, taka 
Na wniosek G e s s m a n n a  uchwalono otw o-|w anej. — pomimo że czynność komisyi jak  naj-M biblioteka Kilkadziesiąt powieści, starego autc- 

rzyć na następnem posiedzeniu dyskusyę nad od-1 gorliwiej poparł osobistą swą powagą umyślnie I ram e.ntu bardzo wiele romausów w guście Rchwar-
Pos. Ż a c z e k  polemizował z posłem Grossem powiedzią hr. Taaffego w sprawie towarzystwa | przybyły dodatkowo starosta powiatu p Orobkie- | cowej > Zoli (o ! bo ną tern jedynie polu idziemy

udowadniał, że Niemcy tak długo nie narzekają i 
na ucisk, jak długo bezkarnie mogą germanizo- 
wać. Na poparcie tego przytacza mówca poszcze­
gólne wypadki, gdzie Czesi doznali czyunej znie-| 
wagi i zemsty od Niemców.

Pos. K o z ł o w s k i  omawia stosunki sanitarne | 
w państwie i ubolewa, że dotąd nie ma jednoli-

, Phoenixu.
Następne posiedzenie w poniedziałek.

wicz, a nawet miejscowy pleban ks Brosig nie z postępen cąasu) i kilkanaście nowel, zebranych 
wahał się na zabezpieczenie należytości poszko-| przeważnie* z dodatków do czasopism, a będzie-
dowanych właścicieli bydła wręczyć im — z u - |c*® mieli dokładny obraz obroku duchowego tu- 
pełuie bezinteresownie —  książeczkę kasy oszczę- fej szeJ - Książki o treści p< ważniejszej, chy-

Sprawy krajowe.
dności na daleko znaczniejszą sumę opiewającą,— r ia w. drodze konkursu poszukaj! no, i ni° dziw, 
nie pomogły a ri łagodne perswazye, ani na k o - r 3? I3' 1 idzi gorliwych do prowadzenia biblioteki,
niec już ostre przedstawienie groźnych skutków | n* środków poternu! Towarzystwo kasynowe, któ-. 
uporu — bo ludność zbałamucona wy krzy kara i | re£° ‘^ 4  częścią podstawy biblioteka być winna,tei ustawv sanitsrnpi Trinczasem  śmiertelność w „  . , . . , . uporu — bo ludność zbałamucona wykrzykami ‘" " ł  owawą poustawy oionoiesa i yc winna.

Austryi jest w ię k s i  niż gdziekolw.ek i ndzi ej J (f t y c h  co przy tern jak najmniej U g ™ i e  na ^akupng^ i o p r a ^ W e k . . aż ca-
* wyjątkiem1 R a s y s ^ r o w a ^ ^ ^ l - U . e ' 1̂ ^  I A n kid a  w sPrawie reformy szpitali krajowych) | rafelf  do straeenia, ubzdurawszy sobie, że w ea-1 ^ ctl ;5 zlr- miesięcznie. w‘ dodatku nieregularnie!

la siły zbrojnej i robotniczej państwa. Pod wz<dę-1 W spraw .e konwersyi długu indemnizacyiiiego [łej gminie bydło będzie wybitem a odszkodowa- Sm 'ać się, czy płakać ? Nie winimv wydz.ałn, bo 
dem finansowym nic się d l i  zdrow otności "nie | Pisze Gazeta Lwowska: Na środowein posiedzę-1 nie wypłaconem nie będzie, stawiła upór czynnr [ ten^ bez poparcia o^ółu^ p rzy , najlepszych chę-
obi. S e j m  g a l i c y j s k i "  uchwalił dla zwalcza- “ ‘u Izby poseLkiej, iząd wniósł projekt ustawy, pozamykała stajnie, pogróżkami powstrzymała ko . c i ach ,  nic zrobić nie może, lecz winimy ogół, 

nia cholery 50.000 złr. i w rezolucyi wezwał upoważniającej go do zmienienia, w porozumie- misyę od przystępu do ty< hże, a nawet nie o-1 ki-or^go najwybredniejsze wymogi zaspokaja Prze-onuiciy Lii. i w tu z u iu c y i  w e zw a i  - r ----- e.- — ................... ...........     | —j * r  zr , \„laA  n \fnB.lnW<»kii trn
rząd o stosowną subwencyę z e  s k a r b u  p a ń s t w a  niu z g?'i.-yjską reprezentacyą krajową, um ow y. oeszlo się bez czynnych zniewag mektoT^ch 19 l <¥t P - Masiowsiyego
Mówca przytacza "'szczegóły z“e Stosunków” sani-1 z roku“ l8 9 0 , w sprawie indempizacyjnej. a to z |członków  komisyi prz-z" lecące gradem  z dom ówi ^ razJ alei tf °  »’-vl‘czan ,a!
tarnych w G a l i c y  i. Ścisłe wykonanie k waran "koliczności uchwalonej przez Sejm konwe-syi pociski. . . . .  ia k 7^ f i e r , e h L B arn74tn SSm‘
tauny w Galicyi jest trudne, ze wz-ledu r.a dłu- uiewjflosowanych jeszcze obligacyj indemmzacyj- V\zmojmono więc miejscowy posterunek- zan- Ja “ . zanuerzenta starożytni sc t y o d z i a n e g o  i

J J •} .. ’ ” i . I  u n    ■ 1______  I I _______:  : ,i_ i:_i_ 11 -i___ 1- I-7.HI ll/wnrn nn na bu vnh harknnh mnńsru-n

samego 
ina-

gą, otwartą granicę. Galicyjska usmwa krajowa] w ch . Rząd nważa konweęsyę tę za korzys ną d ia |d a rm ery i okoliczuei do liczby 11 — okazało s i ę j ^ i - .  Dźwiga^ on na swych barkach mnóstwo| g o -‘
Jest znakomita i zyskała uznanie szefasekcyjuego.'skonsolidow ania tinasów krajowych, ale mniema, at li, że -  przy ogól nem wzburzeniu u m y słó w - dnosci, i tak z fa«hu hurmistrzowstwi* zŚAdSOOl 

Erba. M o^ca przytacza wyrażenie o „ p o l - | Zb Przy sposobności konwersyi powinno nastąpić | gdyby żandarinerya w-yezerpnąwszy środki p o k o - |“ r < poselstwo na ^>epii krajowy, poselstwu do Ba-. u L u a .  pi  lj W j i a c e u i c  u „ U i - I r ------ -—       - j r  i ^   ̂ j -------i r i------  i , # , i , **• V»
k ie  i g o s D o d a r c e u i wvkaznie n a  n o d s t a w i e  ostateczne rozrachowanie się między państwem jowe, posunąć się była zniewoloną do o s ta te c z -^ y  państwa za a j  ety, prezesostwa rozmaitych

’ ® * . . , .  ̂ ' 1 . V - I- 1___      U _ U  i - Irnnnnlr.w.,.,,.,; ł  ̂  ̂ v ^   KO IT1 1 t.P, t (1 W fi IR TlO Tl 11 Ulf Tl . R W HnHsl.fl/nfaków! z»ęzerpniętych” z historyi"ost'atnJejr ^cholery. | a kt'al«m, co do wzaieinnych zobowiązań, a to ln y ch  konsekweneyj i aresztowania całego szere-1 komitetów^ dla p opukruośc i, i w dodatku chcia- 
że właściwie mówić się powinno o „ h a m b  a r  sposobem zeskontowania ich na dzień 1 stycznia gu osób luh co gorszs>ę powinno 

k i e i  g o s p o d a r c e J. Środki zaradcze przeciw
  m      .........  _   o gorsza sti-zelania do tłumu, n i e j 130 mu włożyć jeszczt marszałkostwo. ale sfery

1893 roku. Zachodzi więc pykanie, jakie są tejobeszłoby się bez rozlewu kiwi  — czego słuszH lecydająci , snać ludzkie bardzo, nie dopuściły* O a v U ii l t  t! . ky L Utl u I Aa 1 uliLńtj I ZtrL IW I t r t ł • L. ' I i . i i • , •,
lolerze w Galicyi były energiczne i skuteczne, zobowiązania i jaką one przedstawiają wartość me chcąc umknąć starosta wolał zarekwirowav! ao teSO- oony... nie wytrzymaj.

. [owca wyraża sie z wielkiemi nochwalami o ńad- w dmu rzeczouym. W obrachunku tym w a ż n ą  wojsko, chociaż z odległego o mil 13 Nowego J  dobrze mu się dzieje; za to o wiele gorzej
*: , . , 1 . . .  . “ . _ „ _ I J .... .   ̂ .1  DirtlllTrU  ̂t  7-. nnnln Jainlnlr h k f rw r I HHHStU. ktOlT^O OlPPITl lPSt R 1PSZP7.P A 1*7. PI WV-

Wczorajsza depesza telegraficzna o przebiegu 
rozprawy w Izbie poselskiej, przyniosła między 
inn-m i wiadomość o przemówieniu tyrolskiego 
Konserwatywnego posła br. Dipauli ego, zawiera 
jącein zastrzeżenie przeciw podaniu „Towarzy­
stwa dla odpierania antisem ityzm u“ (Yerein zur 
Abwehr des Antisemitismus) wniesionego do pre 
zydenta Izby poselskiej przeciw dokuczliwym wy­
cieczkom i uwagom, wygłaszanym w Izbie posel­
skiej przez antisemitów o żydach.

Pctyeyę tę wręczyła przedwczoraj, dn. 8  bm. 
osobna deputacya tego towarzystwa, złożona z 
honorowego prezesa br. L eitenbeigera , profe­
sora i radcy nadwornego dr. N othnagla i z br. 
Snttnera —  prezydentowi Izby poselskiej p. Smol 
ce i prosiła go, aby wedle sił swoich poskramiał 
mowy i napaści, które systematycznie naruszają 
prawa obywatelskie, zagwarantowane ustawami 
zosadniczemi. Petycya odwołuje się do znanego 
uczncia sprawiedliwości prezydenta i prosi, aby 
korzystając z władzy, jaką posiada, stłum ił wy­
bryki antisemityzmu.

P. Smolka przyjął deputacyę rfak najuprzejmiej 
i przyrzekł zbadać dokładnie zażalenia tej pety- 
cyi, — przytem  wyraził swoje ubolewanie nad 
zachowywaniem się członków stronnictwa antise- 
miekiego w Izbie, jednak dodał że regulamin 
obrad niestety nlu daje prezydentowi tak .ej wła­
dzy, by mógł przeciw tym wybrykom wystąpić 
z większą surowością i skutkiem, nadto nadm ie­
nił, że w pat lamentach innych państw, jak we 
Francyi i Anglii, prezydenci mają prawo używać
0 wiele surowszych środków na wykroczenia z 
granic parlam entarnej przyzwoitości.

Zażalenia wytoczone przed prezydentem  Izby 
p. Smolka przez „Towarzystwo dla odpierania an- 
tisemiryzmu1* na nadużywanie nietykalności po­
selskiej w tym celu, aby żydom i ich obrońcom 
dokuczać, są zupełnie słuszne, bo rzeczywiście 
przyzwoitość parlam entarna i powaga ciała pra­
wodawczego doznąje szwanku skutkiem złośliwych 
uwag i przycinków przeciw' żydom podczas prze­
mówień posłów ze stronnictwa ziednoczonej le­
wicy, do którego wielu żydów należy i które wy­
daje się jedynym  obrońcą swobody obywatelskiej
1 opiekunem zasady równouprawnienia wszech­
stronnego.

Atoli niezaprzeczając słuszności przytoczonych 
zażaleń, nie trzeba równocześnie zapominać także 
o tem , że takiego samego wykroczenia przeciw 
przyzwoitości parlam entarnej i przeciw powadze 
parlam entu, dupuszcząją się często posłowie z zu­
pełnie innych, niż antisemickie, pobudek i prze­
ciw innym stronnictwom. Takie wybryki zdarzały 
się często po stronie obrażonej w tym wypadku 
z j e d n o c z o n e j  l e w i c y  podczas przemówień 
posłów ze stronnictwa chrześcijańsko socyalnego, 
łub młudoczeskiego. W ystąpienie głośne p. M e n ­
g e r a  wraz z towarzyszącemu; okolicznościami 
przeciw pos. Masarykowi, było w istocie swojej

zwyczajnej działalności k r a k o w s k i e j  R a d y  
m i e j s k i e j  w czasie cholery i udowadnia, że 
wydatki na stłumienie epidemii są produktywne 
Choroby zaraźliwe zabierają więcej ludzi, niż

odgrywa rolę eskontnwa stopa procentowa, bo im | Sącza. Przybyło ono w poniedziałek 4 b. 111. (ze | miastu, kti.rego njcem jest a jeszcze gorzei wy­
wyższą przyjmie się stoDę eskontową, tein mniej-1 stacyi kolejowej Chabówka, maszerując w śród | dzi iłowi powiatowemu, .w którego skład wcho-
sza będzie w dniu 1 stycznia roku  1893 w artość  [gęstych mas śniegu drogą gm inną w prost n a M 21 Jestto  jedyny v» swoim rodząjo wydziił.

2 1 zobowiązań, sięgających w przyszłość. Rząd m uie-|C zarny  Dunajec) a 10 8  oficerów i 150 żołnie-] ^adauie swojo, tik  nal życie pojmoSnśł.,; tak je
wojny. Do prowadzenia walki z epnhm id potrze raa’ ze trzeba iako bt0PS f o n t o w ą  przyjąć 5 rzy — Ten nareszcie argum ent podziałał i to dobTze prząprow^adzg, że siało sję. co jeszcze osi

i energii W ' tak-żeIod sta na rok, i motywuje to tem, iż w podo- natychmiast tak skutecznie, że nakazane środki czasu istnienia autonomii me wydarzyło się ,
1 energii, lecz tatrze |  L , , / _  _L  u .  :-------- : p . L ..u_------------------- u_, u-------- -----------    aie Wydział krajowy ustanowił swego <l«tafcta. wziął.ba jednak nietylko porządku

środków matervalnvch Za finansowi i,r^ n b fii‘vp 'mych dawniejszych transakcyach z iuneini kra-1ochronne m ogły być bez zwłoki w ykonane; _ 
i ciągle pogotowie wojenne przeciw epid* miom iami taM  P^yjęto stopę e^dntowif.; Otóż w edle Karalnie rozegra się epilog całej sprawy, bo g r ^  I w SW°J zarz4d wszystkie d iog powiatowe, czyli 
i cl roboin w oo-óle bedzie Drzvszłość nnm wdzip takiego obrachunkn, zobowiązanie państwa, co do na poniesie kilkutysięczne może koszta interw-Mi-[ P°Pr°stu rzekłszy, ustanowił koiaisarza„, tym raz >rn 
czn\ (maski.) ^ zlosć n,tm  ̂ | wypłacenia krajowi 10 .500 .000  złr., w latach |c y i  tąk znacznej i.-zby urzędników żandarmów i | ^  P° U a,i’

Radca sekcyjny br. E r b  odpowiada poszcze­
gólnym mowcom, —  szczególniejszy zaś 
kładzie aa konieczną potrzebę przestrzegali 
pisów weterynarskich o zarazach bydlęcych ' Jak

.1 8 9 3  do 1897 roku włącznie, a to w płatnych siły zbrojnej, a nadto umyślnie z nowo-sądeckie-M13? 8W,atu czems zaim ponow ać1 
,P°'Zcze- z patagjj kwartalnych, obniża się na złr I io sądu obwodowego przybyła komisya śledcza , D 3® n.a pzlń, bo yszly m ik  lisze, w^d yś pó- 

as nacisk 19 3 5 5 1 3 5  ct, 4 8 ; drugie zaś zooowiązanie s k a r - l(p  ad.i Pisztek) prowadzi śledztwo o zbrodnię I zn,ei zdejmiemy resztę. Zagłobik.
r J M J b *  t( jest wypłacić krajowi vr tychże latach i bnńtu i gwałtu publicznego przeciw bardzo z n a -1 ^ - 

w takicliże ratach sumę 1,625.000 złr. sposo-1 cznej liczbie osób. -
Cała ta sprawa nader smutnym  'est objawem 

zacofania umysłowego ludności czarno-duna ec-
hić nie ustawy istnieć będą, niem ożna to-L  za,jezki bez rocent?owejt obniża U i,
b.c mc więcej. ,ak tylko ,e wykonywać. Rząd ape- 1 W 7  8 l 8  ct> ^  n obow iązania
luie do Towarzystw rolniczych 1 rad kultury kra 1 
jowej, aby oddziaływały na ludność wiejską, za

państwa, w sumie 12,125.000 złr. r e p r e z e n tu j |kioj, która, co prawda, nie odznacza się również 
w dniu 1 stycznia roku 1893 wartość 10.802 955 i morąlnem prowadzeniem się przeciwuie: phań-

p o l i t y c z i i y .
pisAw^ 0 ®C*Ŝ e®° PrzestrzeS'aa ia tych Prze_ | złr. 22  ct. "Natomiast zobowiązania kraiu, cz y -1 siwo, rozpusta, łapownictwo przy spełnianiu fnnk-1

Oświadczenie p. 
nitarnym w G a 1 
mówca z przyjemnością do wiadomości. Politycz-

K r a k ó w ,  10  grudnia. 
W edług ostatnich MiadołBOŚci „a Wiednia dy-v  , . .  , [ niąr-e sumę 6,275.000 zlr., którą krai spłacić ma cyj urzędowych, krnąbrność wobec władz przeło-| W eaług ostatni‘-n MJtadOłBOsci „a Wiednia dy-

>. Kozł iwskiego o nadzorze s* - 1 państwu w latach 1899 do 1904, w równych ra- żonych, pieniacze szykany wzajemne i lekcewa- j Wisya nr. Kuenburga zostałafzeczyw iście przyjęta 
i c y i  po czas cholery P^^-lfnLI,eI taCh kwartalnych, płatnych decursive, obuiża się żenie rad światłych są tu na porządku dzien h , dziś lub jutro będzie ogłoszona. Dzieouiki wie-łUJLII, t u  UWWI OWŁ/, VU1I ,/jf* Ł I o m u ir i j  v u  1 I '-‘Ol' a* 1 , , . • • .

. . . .  „ .. -. . , . j  , .  .- .n a  4.170.006 złr. 6 0 . ct. Państwo przeto, wedle uym Przykro to zaprawdę wyznać, a jednak ta k [de .’ r0ZPl8n|ąc się z tego powodu nad sytua-
na administracya Galicyi zaskarbiła sobie, zasługę L ^ j J L  r0zrachowania, ma wypłacać krajowi ro - 1 iest —  wielkie tu otwiera się pole działalności ,;y \ tw ierdzą, że teraz zjednoczona lewica odzy- 
o o ie nej części .nonarc u, a może nawet czaW8Zy od dMia | stycznia roku 1893, sumę duchowieństwa i — Towarzystw oświaty ludo- zupełną swobodę swoich postanowień. Koz- 
okoh znacznej części Europy, skoro Galicyi po- 6 8 ;^ 948  ztr 57 ct w 20  ratach kw a.talnycb wej. . patrując się w całym pfzeb:egti przesileni*, które
wiodło się, pomimo swego geograficznego poło- w latach 18y^ do l897 j p0 %Y2.2M  d r, licząc ż -----------------  przeważnie parknieuiarnem , a uOczęści ga-' ‘ i i . * j  . , /? v W lalcLLll lOtlś) HU 1061 , uu ^ łśł.ftUT ML, llUAilL L
zen.a cholerę powstrzymać, a gdzie się trahaty \ - % odsetkami> _  p0czem ustaną wszelkie w za-. „  .  . r  , .
wypadki cholery, stłumte ,ą. jem ne zobowi ^zania Skutkiem tego bud ,ęt pań- . .  D r o h o b y c z ,  6 grudma.

To, co w Galicyi osiągnięto, stało się przy 1 $twa w latach 1893 do 18^7 włącznie, polepszy się I , Nie pomnę juz kiedy poruszono raz w 
w s p ó ł d z i a ł a n i u  o r g a n ó w  a u t o  n o m i c z -  o 936.064 złr. 80 ct. rocznie kraj zaś pozbę-\Swiecie myśl spisywania monografij miast na 
n y c h ,  a lak Wydział krajowy, jak Rady powia- dzie sie swojego przyszłego długu u skarbu pań- podstawie badań archeologicznych; pozwolę so- 
towe i miejskie z r o b i ł y  w i ę c e j ,  n i ż  b y ł o  stwa. Po konwersyi nowe ob.igaeye indemniza- bie zrV.bi(3 ai' alogiczny pom ysł: spisywania mo- 
ic^h p o w i n n o ś c i ą .  Reprezentant rządu uspra- cyjne będą wolne od podatku dochodowego, ale no? ialii !a '.a8t n* podstawie życia codtrannego, 
wiedliwia się, że rozporządzenie rządowe, którem [kraj ina poręczyć skarbowi w całości podatek I upodobań i uprzedzeń, na podstawie prądów nur- 
ogół ludności w Galicyi, a zwłaszcza władze a u - |dochodowy od teraźniejszych obligacyj niewyloso [bijących w danem mieście; rzecz naturalna, że 
tonomiczne czuły się urażone, wysłane było do wanych.
rządów wszystkich krajów i nie miało na myśli Do ankiet w ,awie ref Ustl.oju szpitali

0*Q lAUlclnhh etoa 11 n P Ił. rn y*o n I . J ,r  . J . 2i, • i* * i ♦ i . i « r\ r* i I -L/u anii.icLy ty o u i u n ic lciuiiuy uslłuiu nAUitau
wyłącznie galicyjskich stosunków. P. Erb raz kraj h ^  £  j h, Jch walił Wydział
IPS7.A7A nswianpza firannwp? c\ ? n n w n H n  . J J r  . ,

chwytając pewną fazę, nie obejmio się całego ob 
razu - -  ale niechby to były zdjęcia błyskawicz­
ne, ale ciągłe, r. echby zastąpiły obecne kore-

jeszcze oświadcza stanowczo, „że z p o w o d u 1 “***JV" " J ,u*'l?1 |spondeneye z pr 'Wincyi — tak banalne, tak ma-
, J S t , p i e n i ,  c h o l e r y ? . '  i . d . ł m  k r a -  . T O J I E “ 1 " '* ! '  » i f  o *y s t ą p i e u i a c n o i e r y  w z a d n y  
j u n i e  m o ż n a  s t w i e r d z i ć  t a k i e j  o f i a r - | J  
n o ś c i  i b e z i n t e r e s o w n o ś c i  j a k  w ł a ś ­
ni  e w Ga l  i c y  ifi

cza, Włodzimierza Kozłowskiego, Marchw ekiego, 
Lenartowicza, vVładysława hr. Koziebrodzkiego, 
Piłata, Paszkowskiego, Viviena Mreigla, byłego 
referenta tej sprawy w komisyi sanitarnej p. Ba

„Przy niepomyślnem położeniu miast K r a k o -  Usi  01.aJ [„spektora szpitali krajowych dra 
w a  i P o d g ó r z a  dz.wic się trzeba, ze admtm- SawiokieK0. Allkl^cie przewodniczyć będzie ezło-
stracyi miejskiej udało się chorobę tak ograni 
czyć, że w Krakowie, zaszło tylko 46, na Pod­
górzu 17 wypadków choroby. W ynik ten za­
wdzięczać należy tej okoliczności, że naczelnicy 
gmin wszędzie zawczasu wnosili zawiadomienia 
i przez to umożliwiali rządowi stosowne zarzą­
dzenia, jak  nie mniej temu, ż e  l u d n o ś ć  s a ­
n i t a r n e  p r z e p i s y  a d m i n i s t r a c j i  b e z ­
w a r u n k o w o  s p e ł n i a ł a * * .

Co do uwag dra Kozłowskiego o wysłaniu dra 
W e i c h s e l b a u m a  do K rakowa , tłomaczy ba­
ron E rb , że stało się to z tego powodu, iż bada­
nia bakteryologiczne, dokonane we Lwowie i Kra­
kowie, wydały różne rezultaty.

Radca sekcyjny br. Erb zakończył zapow itdzią, 
„że j e s z c z e  w p r z y s z ł y m  r o k u  t r z e b a

przewodniczyć będ 
nek Wydziału krajowego dr. Franciszek Hoszard 
Terimn zwołania ankiety zostanie później ozna­
czony. Wydział krajowy zaraierzi bowiem spro­
sić członków na posiedzenie podczas feryj izby 
deputowanych, aby mogli w naradach wziąć u- 
dział także członkowie ankiety, będący posłami 
do Rady państwa. Ankiecie tej postanowił Wy­
dział krajowy postawić następujące p y tan ia :

1) Czy należy przedłożyć Sejmowi projekt no­
wej ust .wy krajowej co do szpitali krajowych i 
prowincyonalnych. określającej dokładnie obo­
wiązki kraju i poszczególnych ciał samorządnych 
dla ubogich chorych.

2 ) Lub czy wystarczy, aby W ydział kratowy 
przedłożył Sejmowi wniosek do uchwały z jakich

czeństwie wywnioskować niem ożna. Cóż bowiem 
ogół obchodzić może, że u. p. odbył się u nas 
wieczór z tańcami albo odegrano sztukę X. X.; 
p. N. N. wywiązała się i t. d., są to drobnostki, 
nie wykraczające po za zakres zwykłej plotki — 
napisane przy tein formą stooretypową językiem 
t. zw. „dziennikarskim**.

Spróbuję więc odstąpić od uświęconego zwy­
czajów kronikarzy prowineyon dnych i zrobię 
zdjęć parę z Drohobycza. Na razie odfotografn- 
ję — błyskawicznie — tylko punkta wyżej po­
łożone jako dla wszystkich pizystępne i v.ilo- 
czne.

Miasto Drohobycz, leżące na podgórzu karpac- 
kiem, było dawniej wotnem królewskiem mia­
stem Rzeczypospolitej, dziś jest w niewoli ży­
dowskiej — przepełnione chałatowc%mi, ma też 
akcesorya właściwe takim miastom. Jest tedy 
przedewszystkiem „fetor judaicus'". Rząd miasta 
dzięki ospałości tutejszej intelignneyi, a zmysłowi 
handlowemu kilku jednostek, spoczywa w doświad-

b « j d z i e  p r o w a d z i ć  w a l k ę  z c h o l e r y  funduszów: czy szpitalnych, czy krajowych, ma- czoujch  rękach wzbogaconych chałatmków, któ-

biuetowem, niektóre przedstawiały rzecz tak. jak 
gdyby hr. Kuenburg ustąpił z gabinetu dopiero 
po mowie p. Plenera, która zawierała odpowiedź 
aa wyjaśnienia rządu, odczytane przez hr. Taaf­
fego dnia 2 grudnia Komunikat zjednoczonej le­
wicy oświadcza na to, że takie przedstawienie 
rzeczy jest zupełnie mylne, bo h r.'K uenburg  po­
dał się do dymisyi bezzwłocznie już po pierwszej 
mowie hr. Taaffego z dnia 23 listopada, odpowia­
dającej na przemówienie ks. Schwarzenherga.

Nie myślimy spierać1 się z twierdzeniem tego 
komunikatu, ale zaznaczyć musimy, że hr. Kuen­
burg i po podaniu się. do dymisyi nie przestał 
brać udziału w czynnościach rządu, że nawet 
miał udział w ułożeniu oweero wyjaśnienia rządo­
wego z dnia 2 grudnia, a przez tri stanął soli­
darnie z rządem poniekąd przeciw lewicy.

Rozprawa nad budżetem m inisterstw a spraw 
we a nętrznych, ciągnąca się nader przewlekle, 
dozna dzisiaj nowej zwłoki skutkiem uchwały Iz­
by, aby dopuścić do roaprbwy nad odpowiedzią 
hr, Taaffego na interpelacyę p. Ger imana o ad­
m inistracji towarzystwa *8t kti.m jjn»go „rhenii**. ■ 
Rozprawa ta będzie krytyką kontroli rządowej 
nad gospodarką różnych towariystw. Przy uchwa 
leniu tej rozprawy znaleźli się obok siebie po" 
trzeci raz jako sprzymierzeńcy : zjednoczona le­
wica, niemieccy narodowcy, Młodoczesi i antise- 
tniei.

Na wezorajszorn posiedzeniu Izby ministerstwo 
przedłożyło wniosek o uchwalenie prowizoryum 
budżetowego na  trzy miesiące przyszłego roku. 
Czy ta opozycyjna większość wytrwa na swojem 
dla rządu tak nieprzyehylnem  stanowisku i od­
mówi inu tego^ prowizoryum o tem  pozwalamy: 
sobie wątpić, przypuszi £ftmv bowiem, » lewica
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powstrzym a się od tej ostateczności, chociaż kon­
sekw encja w \ mak» wytrwania do końca

Z  Paryża.
Jak wiadomo % wczorajszych telegramów, mi­

nisterstwo R i b o t a  zdobyło na wstępie poparcie 
znacznej większości Izby poselskiej i otrzymał** 
w o t u m  n f n o ś c i ,  uchwalone 306 głosami prze­
ciw 104. To niespodziewane powodzenie nowy 
gabinet zawdzięcza zręcznemu postawieniu kwe- 
styi przez ministra B o u r g e o i s ,  który umiał 
nadać dyskuśyi charakter zasadniczy i z siła za­
znaczył że ministerstwn chodzi o obronę ogól­
nych interesów republiki, a skandal panamski 
wywołany został tendencyjnie przez przeciwników 
trzeciej republiki dla zdyskredytowania parlamen­
taryzmu francuskiego i urządzeń republikańskich. 
Przekonanie to stopniowo wyrabia się w kołach 
republikańskich, a nie mało dopomogło do tego 
twierdzenie Rocheforta. który utrzymuje w ln tran- 
stąeant. że głównym sprawcą skandalu panam- 
skietjo jest hrabia Paryża który zakupił nawet 
dok»meuU, zawierające dowody rozmaitych nadu 
żyć w oprawie panaiuskiej. Wobec takiego mnie 
tnania republikanie okazali jedność i poparli ga­
binet Ribota przeciwko monarchistom i skrajnej 
lewicy.

Atoli pierwsze powodzenie nie daje jeszcze rę­
kojmi rrwałości gabinetu Ribota. Zachowauie się 
Rrissona zapowiada koutiikt pomiędzy komisyą 
parlam entarną i rządem i dzienniki nie bez pod­
stawy przypu-zczaja. że albo kom isja obali rząd, 
albo rząd kom isję obali. W  takiej sytuacyi po­
wszechna uwaga zwraca się teraz na zapowie­
dziane przesłuchanie ministra Ribota i Bourgeois 
przez komisyę. Z oświadczeń, jakie obaj ministro­
wie złożą w komisyi, okaże się. czy można liczyć 
na kompromis, czy też walka pomiędzy gab ine­
tem a komisyą jest nieunikniona.

Sytuacja bądź co bądź pozostaje niepewną, 
zwłaszcza że suma Izba jest niezdecydowaną i 
opinia publiczna w sprawie panamskiej okazuje 
się chwierną.

Głosy prasy łrancnskiej o zadaniu nowego ga­
binetu i o jego deklaracyi są jaknajrozmaitsze i 
często wręcz sprzeczne. Journal des Debats pi­
sze, że dekiaracya ta „nie jest program em  poli­
tycznym, ale wołaniem Sursum curda, co isto­
tnie było w danej sytuacyi potrzebnem .“ Figaro 
nadmienia, że .dekiaracya nowego gabinetu była 
taką, jaką być mogła ■ niejasną lecz pełną 
godności.* Radicdl pisze: „Jeśli rząd ochroni
republikę od tego b ło ta , którem przeciwnicy ob­
rzucić ją  pragną, to już wielce zasłuży się krajo­
wi." Rappel pisze: „Przyjęcie, jakiego rząd do­
znał .w parlamencie było przyjazne, ale lewica 
zachowuje postawę wyczekującą “ Lantcrne pi­
sze : „Nowemu rządowi otwarto kredyt ogran i­
czony. Ale rząd ten upadnie przy pierwszej pró­
bie przeszkodzenia śledztwu parlam entarnem u. 
Justice nadmienia tylko, że dekiaracya nowego 
gabinetu jest bezbarwna i bez znaczenia; właści­
wą deklaracyę złoży rząd dopiero przed komisyą 
parlam entarną. Intransiyeant wyraża się z prze­
kąsem o nówyra gabineoie i mniema, że teu „ga­
binet nie zdolny jest śmiało spojrzyć w oczy p ra­
wdzie. “

Zakar immigracyi do Ameryki.
W ostatniem su om jeszcze sprawozdaniu, obej- 

mującem rok z dniem I  lipca b. r. upłyniony, 
prezes komitetu immigracyjnego w Ameryce za­
znaczył, że „zamiarem rządu n i e  j e s t  w z b r o ­
n i e n i e  c u d z o z i e m c o m  o s i e d l a n i a  s i ę  
n a  n o w e j  p ó ł k u l i ,  lecz tylko utrudnienie 
żywiołom podejrzanym nabywania am erykańskie­
go obywatelstwa".

„Entuzjastom  i wielbicielom zagranicznym 
trzeba odjąć złudzenie, przedstawiające Stany 
Zjednoczone, jako Eldorado, gdzie biedni w zby­
tku opływać, a leniwi bez pracy wygodnie żyć 
mogą.

„Czas już, by Stanom Zjednoczonym wolno 
było korzystać z dobrodziejstwa prawa i wyrazić 
wątpliwość co do pożądanych skutków emigra- 
c y i" ...

Niestety, wątpliwość ta objawiła się przed 
kilku dniami aż nazbyt wyraźnie Telegram z 
W aszyngtonu donosi mianowicie, że prezydent 
komitetu emigracyjnego Chandler Izbie reprezen­
tantów przedłożył już projekt ustawy, na mocy 
której d l a  c n d z o z i e m c ó w  g r a n i c e  A m e ­
r y k i  p ó ł n o c n e j  z d n i e m  3 s t y c z n i a  
1893 n a  r o k  j e d e n  z o s t a n ą  z a m k n i ę t e .

Rozporządzenie to, jeżeli uzyska sankcyą rządu 
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  wywrze potężny 
wpływ na tamtejsze stosunki ekonomiczne i tak 
już osławionym bilem Mackinley’a na silną 
wystawione pióbę.

Trzeba zważyć, że w ostatnim roku do 1 lipca 
z górą 500.000 osób wyemigrowało z Europy 
do Ameryki. Napływ codzoziemców wzrasta zre­
sztą dotąd z każdym dniem  niemal.

Zamiar wzbronienia emigracyi objawiał się już 
niejednokrotnie w łonie rządu Stanów Zjedno­
czonych. Bezpośrednim zaś powodem najnowszego 
rozporządzenia ma być klęska, jaką stronuietwo 
republikańskie przy ostatn|ch wyborach poniosło.

Stronnictwo to chce się w pierwszej linii po­
mścić ua napływowej ludności, która tym a- 
zenl niewątpliwie szalę zwycięstwa przeważvła 
na stronę Clevelauda Nadto ma to być n iem ałej 
wartości środek agitacyjny dla republikanów, 
którzy jak bdem Mac Kinleya fabrykantów, tak 
niniejszym zakazem immigracyi robotników ame­
rykańskich chcą zieduać dla siebie, uwalniając ich 
od dotkliwej konkurencji cudzoziemców i wywo­
łanej przez nią obniżki cen pracy. Gzy projekto­
wany środek okaże się w przyszłości tak skute­
cznym jak ufają republikanie, przekonamy się po 
pewnym czasie. Swoją drogą, gdy wybór 01eve- 
ianda jest już faktem dokonanym , m anewr ten 
uważać można za łabędzi śpiew niemocy tak 
świetnie pokonanego stronnictwa republikańskie­
go w Stanach Zjednoczonych A m eryki półno­
cnej.

Szkoła konnąj jazdy „Sokoła** 
krakowskiego.

Ju tro  w południe nastąpi otwarcie szkoły jazdy 
konnej, jako oddziału „Sokoła krakowskiego". 
Dzięki paru głośnym  uroczystościom, które zajęły 
nasz ogół, dziś ju t większość, sądzimy, wie, ezem 
jest uasj „Sokół". Ale nie wielu jest takich, któ­

rzy mają o nim właściwe wyobrażenie, ponieważ 
jest to instytucya, która nie potrzebując reklamy, 
nie narzuca się też nikomu.

„Sokół krakowski" istnieje dopiero lat 7, a już 
doścignął liczbą członków najstarsze w Polsce 
Towarzystwo gimnastyczne, bo Towarzystwo „So­
koła lwowskiego". A prześcignął je, dzięki ener­
gii dzisiejszego prezesa dra S t y c z n i a  i obecne­
go wydziału, na wielu punktach. Je s t to zresztą 
konkureneya szlachetna, z której „Sokół lwowski" 
pierwszy cieszyć, się będzie

Może jeden tylko zarzut „Sokołowi krakow­
skiemu* zrobićby można, mianowicie, że za mało 
rozwija działalności na zewnątrz, w czem znowu 
przewyższa go „Sokół lwowski". „Sokół krakow­
ski" obecnie przechodzi bardzo ważny moment 
w swoim rozwoju, w e w n ę t r z n y m  i dlatego 
może cała energia jego skupioną jest na wewnątrz. 
Dość spojrzeć z galeryi na salę podczas ćwiczeń 
mężczyzn lub kobiet, aby się przekonać o tej 
działalności jego, na wewnątrz skierowanej. Wy 
kaz ćwiczących tygodniowo w sali „Sokoła* po­
daje nieprawdopodobną, a jednak prawdziwą cy 
frę 1300. W zrost tej cyfry jest niesłychanie szybki, 
w r. 1890 ćwiczących dziewcząt było 15 ogółem, 
w 1891 ii 30, zaś w 1892 r. 140, widzimy więc, 
że stosunek ten wzrasta niesłychanie szybko. Co 
będzie w rokn 1893 nie śmiemy przesądza**, je- 
dnak wydział, przewidując ciągły wzrost liczby 
ćwiczących, postanowił w roku przyszłym r o z ­
p o c z ą ć  b u d o w ę  d w ó c h  g a r d e r ó b  n a  
300 o s ó b ,  oraz jednej dodatkowej sali ewiczeń, 
bez której istotnie obęjśćby się nie można Tyle 
w gmachu „Sokoła".

Po za gmachem rozwija „Sokół" czynność 
swoją w d z i a l e  w i o ś l a r s k i m  i p ł y w a ­
c k i m ,  który ma swój materyał wartości 900 złr. 
w postaci kilku łodzi rasowych, garderoby i mieszka­
nia dozorcy. Dział ten do dziś dnia nie rozwinął 
się. jak należy, najpierw skutkiem tego, że otwar­
ty był w czasie wakacyj, a potem skutkiem epi­
demii i zakazu, aby prywatne łodzie nie kurso­
wały po Wiśle. Ale gdy wiosna przyjdzie trudno­
ści te zostaną usunięte.

Dalej gotowy zupełnie a pod względem techni­
cznym wypraktykowany dokładnie d z i a ł  s t r z e ­
l e c k i  zostanie uroczyście otwarty w maju 1893 
roku.

. J u t r o  z a ś  w c h o d z i  w ż y c i e  d z i a ł  
k o n n e j  j a z d y .  Miesiąc temu były w tym kie­
runku tylko dobre chęci prezesa i czł*>rików Wy­
działu, dzisiaj dział ten stal się faktem dokona­
nym. „Sokół* posiada już konie, rzędy, stajnie, 
służbę i zawodowego kierownika. Spodziewamy 
się, że będzie miał i uczniów, — zależy to już 
nie od inicjatorów, ale od publiczności, dla któ­
rej otwiera „Sokół* szkołę jazdy konnej za pie­
niądze. złożone przez ludzi dobrej woli. rozumie­
jących dobry publiczne, a złożone w takiej sumie 
jaka była potrzebną aby szkoła jążdy mogła w zu­
pełność! zadaniu swemu zadośćuczynić. Szkoła ta 
ma znaczenie nietylko miejscowe, jest to p u- 
b l i c z n a  szkoła jazdy, jedyna w kraju, który 
dotąd jej nie posiadał, gdyż prywatne zakłady, 
jakie dotąd efemeryczne swe istnienie zaznaczały, 
nie mogły ani nie umiały zająć odpowiedniego 
do potrzeb miasta i kraju stanowiSlR. J e s i to  
s z k o ł a  p r z y s t ę p n a  d l a  w s z y s t k i c h ,  p o ­
n i e w a ż  c e n y  z a  n a u k ę  s ą  m o ż l i w i e  n a j ­
n i ż s z e .  Mianowicie opłata za jednę lekeyę dla 
członków „Sokoła" wynosi 60 cen tów ; wszelkie 
nadwyżki w dochodzie użyte będą w przyszłości 
do rozwoju tej instytucyi.

Oczywiście, jak każda rzecz nowa, potrzebować 
będzie instytucya bacznego dozoru i wprowadza­
nia ulepszeń w miarę potrzeby. Komitet postarał 
się też o urządzenie szkoły w ten sposób, aby 
te ulepszenia dały się wprowadzać szybko i sku­
tecznie. I tak z początku rozpoczyna się nauka 
z 6 końmi, jednakże stajnię zbudowano na 20 
koni, które natychmiast, gdy się tylko okaże tego 
potrzeba, znajdą s :ę na swych miejscach

„ S o k ó ł *  o b e j m i e ,  t e ż  j a r m a r k i  k o ń ­
s k i e ,  a jako instytucya publicznego dobra daje 
gwarancyę właścicielom koni, że w ujeżdżalni 
znajdą porządne stajnie i nie będą wyzyskiwani 
pod jakiemukolwiek pozorami.

Lekcye udzielane będą d z i e c i o m  iuż od lat 
8, i w tym  celu „Sokół" postara! się o kuce i po- 
neye. P a n i e  też będą miały osobne godziny 
tiauki. a oczywiście największą część czasu po­
święci „Sokół" swoim członkom czyli innemi 
słowy, p o l s k i e j  m ł o d z i e ż  y.

Z najlepszą więc otuchą na przyszłość witamy 
ten nowy dział' „Sokoła" krakowskiego, wierząc 
mocno, że sio rozwinie jak na to zasługuje, ta 
obywatelska myśl, którą tak szybko wprowadzono 
w życie.

Kronika.

R r a k ó w ,  10 grudniu.

Z powodu przemówienia ks. Chotkowskiego
w Radzie miejskiej dnia 6 b m, otrzymujemy od 
jednego z prenumera*orów naszych następujące pi­
smo :

„Jeśli w dyskusji najlepszą iniarą słuszności bro- 
niouej sprawy ma być spokój i wyrozumiałość, to 
w przemówieniu swem dnia 6 grudnia, na posiedze­
niu Rady miejskiej ks. Chotkowski tę. miarę prze­
kroczył , a wolności słowa nadużył Wyzyskał on 
przemówienie jednej z uczennic na pogrzebie ś. p 
dra Baranieckiego w sposób nieoględny i wielce 
niekapłański. Rzecz się tak m iała: Przepełnione 
wdzięcznością serca uczennic wyższych kursów za­
pragnęły publicznie, lecz w obrębie zakładu muzeal­
nego , wyrazić hołd i wdzięczność przy pożegnaniu 
zwłok swego dobroczyńcy; w tym celu uprosiły one 
jednę i  koleżanek, która wśród wzruszenia i nie­
śmiałość i odczytała w krótkich wyrazach skreślone 
słowa żalu i wdzięczności. Wystąpienie to szczere a 
rzewne wobec śmierci niezwykłego człowieka i do­
broczyńcy żeńskiej uczącej się m'odzieży, kilkutysię­
czny tłum obecny i cała publiczuość Krakowa uzna 
ły za właściwe i potrzebne, a nikomu nie przyszło 
do głowy szukać analogii z popisami emancypantek: 
jeden ks. Chotkowski nie miał tej wyrozumiałości. 
Lecz zapytujemy ks. rektora, jakiem prawem wcią­
gnął młode, skromne dziewczę do swej namiętnej 
filipiki? Na jakiej zasadzie moralnej wskazawszy je 
palcem, naraża zacną jej rodzinę na bolesną przy­
krość i Zadajemy to pytame kapłańskiemu sumieniu 
ka. Cbotkowikiego, zapewniając go, że publiczność 
ja t  na nie odpowiedziała zasłuionem oburzeniem.

„Pomięszawszy dwa pojęcia różne: wychowanie i 
wykształcenie, wskazał ks. Chotkowski na Francyę, 
jako na wzór wychowania kobiet, a to z powodu, że 
w kraju tym dziewczęta uczą się po klasztorach. 
Ciężki to zarzut dla niewiast polskich, bo rzecz pro­
sta: jeśli we Francji system lepszy, to i jego re­
zultat , wychowanie dziewcząt, musi być lepszy. 
Jakby miłemi nie były dla ks. Chotkowskiego jego 
osobiste wspomnienia z Paryża, wielką on popełnia 
niesprawiedliwość, jeśli Polkom na wzór stawia 
Francuzki, te Francuzki, dla których nie mają ża­
dnej wagi i powagi św. Sakramenta, a które w 
swem duchowem zwyrodnieniu zatraciły już niena- 
byty wychowaniem, lecz zabity niemoralnoscią, in­
stynkt macierzyństwa,

„Bądźmy szczerzy: jeśli Kalchasowi było zanadto 
kwiatów, to i nam już zadużo mów ks. Chotkow­
skiego. Zaledwo ochłonęliśmy po jego niepatryoty- 
cznej filipice w obronie szkoły wyznauiowej, wygło­
szonej w Kole polskiem, już znowu rzuca gromy w 
Radzie miejskiej, używając zawsze i wszędzie napa­
stliwego tonu Veuillota. Jest arabskie przysłowie: 
„dobra mowa, to srebro, a milczenie, to złoto". 
W interesie powagi stanu duchownego, oraz godno­
ści rektorskiej , profesorskiej, poselskiej, radzieckiej 
i t. d., a przedewszystkien w interesie dobra pu­
blicznego, prosimy ks. profesora, ażeby w obrotach 
swego życia publicznego zaprowadził tę walutę zło­
tą. Społeczność polska czci swoich kapłanów, w sy­
nowskich rękach trzyma ona zawsze w pogotowiu 
ów płaszcz biblijuy dla przykrycia skutków* prze­
brania wszelkiej miary, lecz pod warunkiem, że du­
chowieństwo swem życiem dowodzi uznania i wyko­
nywania zasady, sacerdotibus multa non licet. “ 

Preliminarz budietu m. Krakowa na rok 1893 
wykazuje w przybliżeniu 850.000 złr. tak w docho­
dach, jak i w rozchodach.

W sprawie uroczystego otwarcia kursów żeń­
skich w muzeum Barauieck.ego, które się odbędzie 
w dniu 12 (p niedziałek) b. r. ó godzinie 10 ra­
no, proszeni jesteśmy o zanreszczenie wzmianki, że 
grono nauczycielskie na teu uroczysty akt z a p r a 
8z a t a k ż e  p u b l i c z n o ś ć .

Cholera. Namiestnictwo ogłasza, że wedle rozpo­
rządzenia ministra handlu wszystkie telegramy o wy­
padkach cholery, a uawet o wypadkach mogących 
nasunąć podejrzenie cholery, wystosowane do władz 
politycznych, są zupełnie wolne od opłaty bez wzglę­
du na to, czy pochodzą od władz rządowych, lub 
od naczelników gmin, lekarzy, komend żandarmeryi 
i innych publicznych organów, od stacyj kolejowych, 
lub wreszcie od osób prywatnych.

W Szydłowcach umarły na cholerę dwie osoby, 
w Husiatynie zaś jedna. Zresztą nie zaszły żadne 
nowe wypadki.

Z oowodu konkursu im. Wołodkowicza. Osta­
tni konkurs dramatyczny krakowski im. Wołodkie­
wicza dał impuls do wielce nietaktownego wystą­
pienia dziennikarskiego, a areną stał się petersburski 
Kraj. Krakowski korespondent tego pisma o kon­
kursie owym, a głównie o laureatce tak pisze:

„Drugą sprawą, która Kraków- zainteresowała w 
ubiegłym tygodniu, był wynik konkursu dramaty­
cznego. Znani autorowie muszą się zadawalniać „po­
leceniem" ich sztuk do grania, o co im całkiem nie 
chodziło, bo bez polecenia każdy teatr wystawi 
sztuki: Bałuckiego, Sarneckiego, Bron. Grabowskie­
go, hr. Łusia i S. Graybnera. S z c z ę ś l i w a  po-  
g r o m i c i e l k a  t y c h  z n a n y c h  a u t o r ó w  j e s t  
p a n n a  H e l e n a  C e y s i n g e r ,  z a m i e s z k a ł a  
w L u b e l s k i e m .  P o d o b n o  j e s t  i z r a e l i t k ą ,  
m ł o d ą ,  w y k s z t a ł c o n ą  i r o b  i... w y b o r n e  
n a l e w k i  n a  p o m a r a ń c z y .  Więcej o autorce 
dowiedzieć się nie mogłem, za to dowiedziałem się, 
że sztuka jej „Zwalczeni", oparta ua tle walk o 
niepodległość Dalmacyi z Wenecyą, zaleca się pię­
knym językiem, dramatycznością akcyi i p o s i a d a  
w i e l e  a l u z y j  d l a  d z i s i e j s z y c h  s t o s u n ­
ków.  Kumisya oceniająca żąda od autorki zlania 
dwóch ostatnich aktów w jeden, co da jej możność 
skreślenia kilku scen zbytecznych i podniesienia dra 
matycznośei akcyi. Powiadają, że „Zwalczeni" z po­
czątku nie byli brani pod uwagę, dopiero walka 
między zwolennikami dwóch sztuk innych, przechy­
liła zwycięstwo na stronę trzeciej".

Z powodu tej korespondencyi otrzymaliśmy od ro­
dzonego wuja młodej autorki pismo, protestujące 
przeciw rozsiewanym plotkomi insynuacjom, i z któ­
rego przytaczamy następujące ustępy :

„Osoba, odzuaczona przez W as, jest wnuczką 
Wincentego Smaeznińskiego, byłego wizytatora szkół 
w Królestwie, który zdaniem ogółu zbyt poczciwie 
krajowi swemu służył, aby wnuczka jego od nie­
mowlęctwa w domu jego i w jego zasadach wycho- 
wj wana, przy pierwszym swoim występie bezkarnie 
uałym zapasem dzienukarkiego błota powitaną być 
miała. Ta dwudziestoparo-letnia młoda osoba ani 
ze sceną, ani z żyJowstWom, nic mówiąc o nędznych 
jakichś wódczanych insynuaeyach, nic wspólnego nie 
miała i mieć nie m ogła, gdyż się wychowj wała 
nieprzerwanie pod uczciwą strzechą dziadków swo­
ich, a jeżeli się stamtąd wydostała, to żeby z ma­
tką ojca swego Konrada Ceisingera, oby watela i emi­
granta z 1863 roku w Galicyi odwiedzić.

„Z pieiwszego swego wystąpienia wyszła biedaczka 
tryumfalnie ?! Nie ma co mówić.

„Wszelką radość z otrzymanej na konkursie nagro­
dy zmroził i zniweczył ów koncept niesumiennego 
reportera, który pisał nie wiedząc, o kim pisze, a 
mówiąc o alluzyi do stosunków naszych w jej dra­
macie (której tam wcale nie ma), dopuścił się lek­
komyślnej denuncyacyi. W dzisiejszych bowiem wa­
runkach cenzuralnych i policyjnych u nas, podobne 
zalecenie jest raczei ciężkiem oskarżeuiem.

mBardzo mi wi^c zależy na tern, żeby się sprosto­
wanie w pismach waszych ukazało jak najpiędzej, 
nie dopuszczając nadal krzywdzenia w jakikolwiek 
sposób młodej autorki.

Wszak żądam rzeczy uczciwej i słusznej".
Z komitetu dla „głodnych dzieci* Gotowania 

i wydewania obiadów ubogiej dziatwie podjęło się 
pięć klasztorów i „Tania knchnia*, a mianowicie: 
ks. Misyonarze na Kieparzu (226 chłopców), Siostry 
Miłosierdzia na Kieparzu (214 dziewcząt), Siostry 
Miłosierdzia w Ochronce na Kazimierzu (201 dzie­
ci) , PP. Felicyanki na Smoleńsku (52 dziewcząt), 
PP. Augustyanki na Kazimierzu (50 dziewcząt) i 
Zarząd „Taniej kuchni” (65 chłopców).

Rozdawanie obiadów rozpocznie się jutro w nie­
dzielę o godz. 12 we wszystkich kuchniach w obe­
cności pań-opiekunek i członków wydziału.

Na wyżywienie tych 808 głodnych dzieci przez 
zimę potrzeba komitetowi kilka tysięcy złr.

Komitet rozpoczyna działalność w imię Boże 7 
silną wiarą, że dobroczynność i ofiarność publiczna 
będzie pamiętała o „głoduych krakowskich dzie- 
ciaoh".

Z krakowskiego ochotniczego Towarzystwa  
ratunkowego. Sprawozdanie za miesiąc listopad 
1892 r.: Towarzystwo, udzieliło pomocy 107 razy, 
szczegółowo w dzień 65 razy, w nocy 4 2 razy, a 
to w wypadkach następujących : nagłe zasłabnięcia 
73, uszkodzenie cielesne 3 1 , samobójstwa 3 . przy­
padek obłąkania 1. Pizewieziono osób 36, a to : do 
szpitala 31, do mieszkania 4 , do stacyi ratunkowej 
1. Dotkniętych zostało: mężczyzn 6 0 , kobiet 45, 
dzieci 2. Lekarze Towarzystwa iuterwi niowali 11 
razy. Służbę pełniło w tym miesiącu członków ocho­
tników (medyków) 70. Stanowisko pierwszej pomo­
cy urządzono 4 razy. Liczba członków Towarzystwa 
wynosiła: czynnych 56, wspierających 72.

Na w ystaw ie obrazów przy elekrycznem oświe­
tleniu wieczorem jutro w niedzielę odegra muzyka 
13 pułku między innemi utworami Kurpińskiego 
Uwerturę „Krakowiacy i górale*, Komzaka „Dwie 
pieśni" z towarzyszeniem harfy i Paderewskiego 
„Menuet".

Z „Lutni". Na odbytem wczoraj dorocznem wal- 
Dem zgromadzeniu członków Tow. śpiewackiego „Lu­
tnia" wybrani zostali: prezesem Zygmunt hr. Cie­
szkowski, wiceprezesem Jauusz Niedziałkowski, dy 
rektor budownictwa miejsk., dyrektorem Adoif Stei- 
belt. zastępcami dyrygenta Michał Świerzyński i 
Władysław Bukowski. Do wydziału w ybrani: pp 
ks. kan. Juliusz Drohojowski, prof. Franciszek By- 
licki, Józef Czałczyński, Karol Markus, Zygmunt 
Mendeisburg dr. Roman Ławrowski, Edward Źuliń- 
ski. Mieczysław Dąbrowski i Jan Zmoreliński Do 
komisyi kontrolującej pp. Stefan Poloński. Stanisław 
Rowiński i Aleksander Św ierzyński. Do komisyi 
p ań : Władysławowa Bukowska, Michałowa Bałucka 
i Zofia Sienkiewiczowa.

Zmarli. W Poznaniu zmarł radca zdrowia dr. 
Władysław Ś w i d e r s k i .  W r. 1848 brał udział 
w ówczesnej walce i był w bitwach pod Miłosła­
wiem, Wrześnią i Książem, a sprawiał się w nich 
bardzo walecznie. Czynnie też się zajmował, dopoki 
mu zdrowde służyło, sprawami publicznemi.

Gościniec , prowadzący od rogatki Rakowieckiej 
do cmentarza, ma być w uajkrótszym czasie, jak 
tylko na to fundusze miejskie zezwolą, podniesiony 
blisko o 3 metry tak, iż dzisiejsza wklęsłość zupeł­
nie się wyrówna z poziomem chodnika około bu­
dynków arsenalskich i fundacyi ks. Lubomiiskiego. 
Po bokach urządzone zostaną ścieki, a droga na no­
wo obsadzoną ma być drzewami. Koszta wyniosą 
około 18.000 złr. Równocześnie z podniesieniem go­
ścińca przeniesioną zostanie rogatka Rakowiecka aż 
za cmentarz w pobliża bramy fortecznej.

Przedstawienie amatorskie. W niedzielę dnia 
11 bm. danem będzie w lokalu Towarzystwa dru­
karzy krakowskich „Ognisko* przedstawienie ama­
torskie z współudziałem chóru Towarzystwa.

Program: „W jesieni", komedya w 1 akcie hr. 
Koziebrodzkiego. Kremser-Straus: „Taniec to życie", 
odśpiewa chór męski Towarzystwa. Zakończy „W er­
bel domowy", obraz ludowy w 1 akcie ze śpiewa­
mi przez K. Gregorowicza.

Szkoły w okolicach Krakowa. O ile lud nasz 
poznał już ważność oświaty i odczuwa jej skutki, 
pusłużyć może następujący przykład, godny do ra- 
śladowania. Do utrzymania szkoły ludowej w Ło­
bzowie przyczyniają się gminy Łobzów z obszarem 
dworskim i Nowa Wieś Narodowa. Przed pięciu 
laty szkoła była jednoklasowa o jednym nauczicttdu 
Dzisiaj jest już dwuklasową o trzech silach nauczy­
cielskich. Dawniej, kiedy potrzeba było przymuszać, 
a nawet i karać rodziców, aby dzieci do szkoły po­
syłali, dzisiaj bez przymusu chętnie je na naukę 
posyłąją. Liczba dzieci co rok się zwiększa z powo­
du napływu ludności pod miasto z różnych okolic, 
wskutek czego dzieci w szkole pomieścić nie można 
i dla tej przyczyny gminy co parę lat budynek 
szkolny rozszerzać muszą. Czynią to zaś bez przy­
musu i najmniejszego szemrania, nawet dług na ten 
cel zaciągając Ponieważ i obecnie w budynku szkol­
nym własnym dwie klasy tylko się mieszczą, na 
klasę trzecią zaś lokal wynajmują, a pomimo dość 
wysokiego czynszu nie jest on odpowiednim ua szkołę 
i tylko z koniecznej poGzeby cierpianym być musi, 
wspomniane gminy z obszarem dworskim 16 sty­
cznia br. powzięły uchwałę i zobowiązały się do­
browolnie wobec inspektora szkolnego rozszerzyć 
budynek szkolny. Na tej podstawie Rada szkolna 
miejscowa przedłożyła Radzie szkolnej okręgowej do 
zatwierdzenia plan i kosztorys na dobudowauie dwóch 
nowych klas. Rozszerzenie budynku gminy pized- 
sięwezmą na wiosnę 1893 tak , aby od przyszłego 
roku szkolnego dziatwa wygodnie oddychać mogła 
świeżem powietrzem. Na wyrazy szczerego uzuania 
zasługują więc obie Rady gminne Łobzowa i Nowej 
Wsi, oraz Rada szkolna miejscowa, a w szczególno­
ści jej przewodniczący, który godność tę honorową 
od 15 lat już piastuje i pod którego przewodnic­
twem szkoła tak świetnie się rozwija.

Całkiem inne, smutne i najrychlejszej interweucyi 
władz domagające się stosunki panują natomiast w 
Czarnej Wsi i kawiorach. Gmina tamtejsza ma czte­
ry szynki, lecz żadnej szkoły lub chociażby tylko 
ochronki dla dzieci, które też po całych dniach 
przebywają w zimie na ślizgawce, a w lecie ua 
drodze zajęte są zabawami, jak grywaniem w ka­
myki a nawet w karty. Przeważnie pozbawione 
opieki matek, które pracują w fabryce cygar, pu­
szczone własnej woli na polach, tracą młodość, na­
bywając najgorszych instynktów. W najuboższych 
gminach górskich, gdzie ludność kartoflami i owsem 
żywić się m usi, większą już znaleźć można opiekę 
nad dziećmi, aniżeli pod Ki ikowem na tak bliskiem 
przedmieściu jak Czarna W ieś, z której niezawodnie 
ani jedna piąta część ogółu dziatwy nie korzysta ze 
szkół miejskich. Smutne te stosunki wiele już razy 
były podnoszone — dotąd wszakże bezskutecznie.

Ńa linii Bielsk Żywiec został cały ruch, a na 
linii Bielsk Friedek ruch osobowy otw irty.

W „GwieŻdzie" krakowskiej odbędzie się jutro 
wieczorem przedstawienie amatorskie. Wstęp mają 
dozwolony członkowie Towarzystwa i ich rodziny.

Dla Tow. „Szkoły ludowej'" imieniem komitetu 
urządzającego obchód Mickiewiczowski w Kolbuszo­
wej, nadesłał dr Józef Gorączko ua ręce przewo­
dniczącego Tzw. „Szkoły ludowej" dra Adama ABny- 
ka kwotę 25 złr,

Szczodry dar. P. Szołdraczyński, właściciel Ja ­
błonek i Kołonic obok Liska, złożył w starostwie 
liskiem sumę 25.000 złr. na budowę i urządzenie 
szpitalu powiatowego w Lisku. Starostwo porozu­
miawszy się w tej sprawie z Wydziałem krajowym, 
zamierza już z najbliższą wiosną rozpocząć budowę 
szpitala.

Otwarcie Czytelni ludowej. W dniu 4 b. m. 
odbyło się uroczyste otwarcie Czytelni ludowej w 
Kąclowej, w powiecie grybowskim, którą założyło 
Towarzystwo oświaty ludowej w Krakowie za ini-

cyatywą p. J. Dattnera, zarządcy ta-taków w Kąclo-
wei. i tamtejszego nauczyciela p. Stanisława Wojta- 
lewicza. Towarzystwo przysłało na razie 156 dzie­
łek. Włościan zebrało się 120. Przemawiali do nich 
zachęcając do czytania kstążek :- p Józef Wierzbi­
cki, kierownik szkoły w Ptaszkowej, ks. Kozak, wi­
kary usz z Grybowa, p Tabeau i p. Dattner. Jeden 
z włościan podziękował gościom, za przybycie na 
uroczystość i Towarzystwu oświaty za nadesłanie 
książeczek. Uroczystość zakończono w ypożyezeniem 
książeczek, których 110 rozebrano, i gościnnem przy­
jęciem u pp. Wojtalewiczów, poczem wszyscy goście 
i reprezentańci włościan udali się do Grybowa na 
wieczorek Mickiewiczowski urządzony staraniem tam­
tejszego kasyna.

Krzeszowice, 6 grudnia. (Koresp. R . Ref.) Ku 
uczczeniu 62 rocznicy powstania listopadowego, od­
był się w dniu 30 listopada b. r. w lokaio kasy­
nowym wieczorek artystyczno-muzykalny, z którego 
czysty dochód przezuaczono na rzecz funduszu dla 
weteranów wojsk polskich z roku 1830/31.

Wydział' Towarzystwa kasynowego w Krzeszowi­
cach poczuwa się do miłego obowiązku gorącego 
podziękowania Szanownvm amatorom, którzy w wie­
czorku tym czynny udział wzięli, h mianowicie Ma­
ryi Ostrzeszewicz, drowi Konstantemu Lipo# skiemu, 
Janowi Paczowskiemu, pp. artystom dramatycznym 
teatru krakowskiego: Annie Kałużyńskiej i p. Jejde, 
oraz tym wszystkim członkom krakowskiego Towa­
rzystwo śpiewackiego „Lutni", którzy pod przewo- 
wodnictwem p. Swierzyńskiego wykonaniem śpiewów 
chórowych i solowych do uświetnienia wieczorku 
tak znakomicie się przyczynili.

Czysty dochód w kwocie 100 złr. 98 ct. prze­
słano na ręce Ksaw. Konopki.

Chrzanów, 7 grudnia. (Kor. N . R "f.)  Ku uczcze­
niu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza od­
był się dnia 3 grudnia b. r. w sali kasyna wieczo­
rek muzykalno-wokalny. Publiczność miejscowa, onu 
obywatele z okolicy licznie przybyli.

Po zagajenia wieczorku przez p. dra M., prezesa 
kasyna, wygłosił' p. T. odczyt pełen patryotycznego 
polotu.

Na fortepianie grali p. Gu. i panna Z., na skrzyp­
cach p. Gr., a znakomita i wzorowa ich gra podo­
bała się ogólnie. P. B. z Krakowa odśpiewał „Gó­
rala" i „Trzech Budrysów", a piękny i s iny  jego 
głos barytonowy zachwycał słuchaczy. Deklamacje 
przez pannę Z. i p. T. wygłoszone zostały z nale- 
żytem zrozumieniem. Najpiękniejszą część wieczorku 
(stanowiły kwartety śpiewaków „Lutni" krakowskiej, 
którzy słuchaczy w podziw wprowadzili.

Sala była ubrana wieńcami z choiny, biustem 
wieszcza oraz portretami Kościuszki i Poniatow­
skiego.

Śpiewakom „Lutni" krakowskiej za udział w kon­
cercie skfadamy serdeczne „Bóg zapłać".

Jasło, 6 grudnia. (Koresp. N . Reformy). Dnia 
3 bm. odbył się w Jaśle w auli gmachu gimnaz. 
za staraniem uczniów VIII klasy poranek muzykal- 
uo-wokalny ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewi­
cza. Z uderzeniem godziny 10 przed południem za­
pełniła salę szczelnie młodzież gimnazyalna, profe­
sorowie i kilku przedstawicieli władz miejscowych. 
Uroczystość zagaił krótką przemową profesor liter#- 
tury polskiej, wykazawszy działalność literacką wie­
szcza i zachęcając młodzież do szczerej i wytrwałej 
pracy, poczem odśpiewał chór, złożony z kilkunastu 
uczniów z wyższych klas. piękny utwór chóralny 
Zaleskiego „U nas inaczej". Następnie oddeklamo- 
wał uczeń VIH klasy wiersz Konopnickiej. Orkie­
stra, złożona z uczniów dwóch najwyższych klas 
odegrała polonez Falla „W iarusy", zyskawszy bu­
rzę oklasków za znakomite wykonanie, niemniej jak 
i chór za odśpiewanie pieśni: „Wilija naszych stru­
mieni rodzica" i „Do pracy* ze słowami 8t. Ba­
szczyńskiego. Przyjemne wrażenie wywarł na słu­
chaczów śpiew solowy „Oj poleciał sokół siny" i 
deklamacya „Koncert Jankiela*. Po odegraniu przez 
orkiestrę „Wieńca pieśni polskich" i poloneza „Łza*, 
przedstawili uczniowie klasy VIII z „Dziadów* Mi- 
ckiew icza „Scenę w więzieniu" nadspodziewanie do­
brze i wiernie, a przedewszystkiem zjednali sobie 
uznanie Konrad, Frejend i Sobolewski. Na zakończe­
nie odśpiewał chór poloneza Kurpińskiego „Hasło 
młodych", stewa Wł. Maślak*, poczem zgromadzeni 
opuścili salę wynosząc jak najmilsze wrażenie i za­
dowolenie.

Kolbuszowa, 8 grudnia (Koresp. N . Reformy). 
Jednem z nielicznych miasteczek naszych, gdzie nie 
urządzano dotąd wieczorków Mickiewiczowskich, by­
ła  Kolbuszowa. Dopiero bieżący rok zaznaczył się 
pod tym względem dodatnio, bo osilnem staraniem 
kilku osób dobrej myśli odbył się tu w saii resur­
sy powiatowej dnia 27 listopada uroczysty wieczo­
rek ku uczczeniu pamięci wieszcza Adama.

Dość obszerna sala ledwie pomieścić mogła przy­
byłych, wśród których wid7,ieć można było szlachtę, 
mieszczaństwo i reprezentantów ludu

Uroczystość zagaił dr. H przemówieniem, zawie- 
rającem bardzo wiele pięknych i podniosłych myśli, 
a zachęcającem do usilnej i rzetelnej pracy nad lu­
dem. Z czuciem i siłą wygłosił dr. G wiersz Ko­
nopnickiej, zaś p. Zaw., z Dąbrówki pod Tarnowem 
przybyły, opowiadauie Jana z III części „Dziadów*. 
Obfity i szczęśliwie obmyślany program muzyczny 
wypełnił dalszą część wieczorku, w którego częścio­
wi m wykonaniu ubiegały się o palmę pierwszeń­
stwa panie: Skowr., Jar. i Niem. Wieczorek zakoń­
czyły dwa obrazy z żywych osób, przedstawiające 
„Sybiraków" i „Przysięgę". Obrazy, których ułoże­
niem zajęli się pp Sm. i Gal., wywołały powsze­
chny zapał, pod wrażeniem którego publiczność salę 
opuściła.

Na wieczorku przygrywała bezinteresownie muzy­
kę z Cmolasu, zorganizowana przez ks. prałata Boj­
ko wskiego, złożona z miejscowych włościan, przy­
branych w strój narodowy. Trzeba tylko żałować, 
że z braku sił nie było w ogóle śpiewu.

Zaznaczyć należy, że przyjście do skutku wie­
czorku ułatwili wielce miejscowi i zamiejscowi na­
uczyciele ludowi pp. Skowr., Kuż., Beduar. i Łuk_ 
którzy z zapałem i poświęceniem wypełnili dalszą 
muzyczną część wieczorku, za co komitet skła la im 
serdeczne podziękowanie.

Dochód czysty wynosi 54 złr. 56 et., z których 
29 złr. 56 ct przeznaczono na rzecz miejscowych 
ubogich dzieci szkolnych, zaś resztę 25 złr na T o- 
w a r z y s t w o  „ S z k o ł y  lu d o w fij" .

Początek zrobiono —  i daj Boże, aby żaden jnż 
rok bez wieczorku Mickiewiczowskiego tu  w Kolbu­
szowej nie przeszedł.

Z Gorlic. Zarząd uzupełniającej szkoły priemy- 
słowej za naszem pośrednictwem skłaaa w imieniu 
uczniów tejże szkoły, dla których cały czysty do­
chód w kwocie 204 złr. 85 ot. z wieczorka Mickie- 
wiciowskiego przeinaosono u  i [  rawieni# u  rim»-
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wej odrieły — serdeczne podziękowanie wszystkim 
za i zynny udział w wieczcrku, z którego osiągnięto 
tak pomyślny rezultat.

Świnie jako przedniot niecenzuralny Kore­
spondent iednego z poznańskich pism donosi z W ar­
szaw y  „Z pod pras drukarskich wychodzi teraz 
polski przekład azieła Blocha p. t. „Kredyt melio­
racyjny w cesarstwie rosyjskiemu “ Przy końcu roz­
działu , traktującegu o hodowli bydła, jest uwaga, 
którą dosłownie wypisujemy: „Pod względem świń 
Rosya posiada wybór ras i gatunków, najzupełniej 
zadawaljiiąjąc.y". Zdanie to p. Iwauowskij, jeden z 
najbystrzejszych i najwytrawniejszych cenzorów (mó 
wimy bez Lrouii), całkowicie a nieodwołalnie prze­
kreślił."

Z n  tOŚCi. Drut telegraficzny rozniósł w dniu 
23 z. e  po kwiecie wiadomość o tajemniczem zni- 
kmęein księcia Karola bawarsk.ogo, syna ks. Lu­
dwika, a wnuka rejenta. Sprawa ta przedstawia się 
jak następuje: Dziewiętnasto-letni książę Karol, wy­
chowany sanw o przez ojca. zakochał się w piękuei. 
dwa lata od niego starszej tancerce i choiał ją  za­
ślubić a>»rgai tycznie. Powołał się w tej sprawie 
na świeży jeszcze przykład swego kuzyna, księcia 
Lu iwika, ożenionego z tancerką panną Barth. Ro­
dzina sprzeciwiła się matrymonialnym zamiarom 
młodzieica, którego zamierzono wyprawić w dłuższą 
podróż za grasicę. Nagle, w dniu 28 z. m o godz. 
4 rano, książę zniknął z pałacu. Wyjechał koleją 
na południe — nie eatu niestety. Znaleziono go ję ­
d rn i na dworcu w Norymberdze, skąd w dniu 2 
bas. pe-wrócił do Monachium w towarzystwie — 
adjutanta Sodena.

Repertoar teatru krakowskiego

W n i e d z i e l ę  11 grudnia: Po raz drugi „Na­
sze anioły", komedya w 3 .netach Michała Wołow­
skiego

We w t o r e k  13 grudnia: Po raz trzeci „Nasze 
anioły", komedya w 3 aktach Michała Wołow­
skiego .

We c z w a r t e k  15 grudnia: Po  raz czwarty 
„Nasze anioły", komedya w 3 aktach Michała Wo­
łowskiego.

W s o b o t ę  17 grudnia: Po raz pierwszy „Win­
n y  (Schuldig), dramat w 8 aktach Ryszarda Vos- 
sa, tłom tczenie M. Sachorowskiego.

Koncert Towarzystwa muzycznego.

W UBpowaniach okuło umuzykalnienia naszego 
ogółu rzetelną zasługę zapisać naDży Towarzystwu 
muzy- znt mu które ni« szczędzi zabi-gow i pracy, 
aby Krakow«wi do-ta czyć pow ażaj muyki .  W od 
stępie mesp-łna trzech tygodni wy sta j  i ć  z  dwoma 
tak pow iżn«mi pocis-mi. jakiem! były kon-ert k- m- 
pozyb rski Noskowskiego i wezor iszy koncert zło­
żony w»łąi-zuie z utworów M e u d e i s s o h n a  mo­
że tylko iustytucya posiadająca wyrobione i dojrzałe 
a p żytem muzykalnie d-skoiale wykształcone siły. 
Dzisiejszy artysty zu aus>uibl Tuw. muzyczn go 
otauął na tym,, stopniu na któ ym śmi łu pokusić 
się może o wyk mywanie naipoważu ejszycb i uaj 
trudniejszy h dzieł ki sycza>-j muzyki b**z uszczer­
bku dla powagi utworu, bez u an ź  n a s ę  na za­
rzut Jorywciości lub briku (oszan >wania 'dei i dzie­
ła  kompozytora.

Dowodu na wyrażanie powyższego przekonauia 
dostar<z>ł wczorajszy koncert M-udelssohoowrki na 
który złożyły się trzy wybitnie charakterystyczn- 
kompozycye aut ra „N-cy Walpurgii", Symfonia 
„refo macyjna" w trzech ustępach zatytułnwanich 
„Adagio", „Chorał" i „Finale", daje wierną w ogól 
nytn zarysie charakterystykę twórczości kompozy­
torskiej Mend* Isschua. Po tym poważnym wstępie, 
którego wykonanie przez ork estrę 23 pułku" stał" 
w znpełnoSci na wysuk ści zadania, usłyszel śmv 
barwne a lekkie w formie „Cappr ocio- H moli 
□a fortepian z towa zyszemem oikiestry. Pomimo, 
iż ohok koncertów rzeczone Cappricc*1 należy do nąi 
pięh"iejazyeh azieł fortepianowych Mendelssohna, po 
mimo iż formą i techniką znamionuje okres na któ 
rym wypsnęła swe piętno klasyosna muzyka Bee 
thovena i Wezera, owiana świtsoi WBcho izącej zo 
rzy Schumanna i Chopina — nie ma w tym utwo­
rze owego potężnego natchnienia, które ogarnia nas 
całą potęgą siły i powagi w utworach symfotrez 
nych i oratorya*'h. jak „Paulus" lub „Eliasz*, Nie 
w utworach fortepianowych szukał Mendelssohn pola 
do wyrażenia całej głębi swej myśli, ztąd też pow 
Btąje w nich zawsze coś niedośpitwanego, coś co 
przeszkadza słuchowi w OBiągnieniu pełnego skoń 
ozonego artystycznego wrażenia.

W wykonaniu części fortepianowej Capprioeio przy 
ięła udział p Jadw ga L o r i a  uczennica prof. Do 
maniewskiego, którą poznaliśmy w roku zeszłym na 
popisie uczniów konserwatoryom

W zdrów j pełnej rytmiki i stylu grze p. L o ­
r i a  nie zaginął żaden szczegół utworu nastręcza 
iącego znaczne techuii zne trudności i uwi.loczoial 
się w całej pełni rscyonalny i suri wy kierunek mi 
s tn  .  Rozmaitością uderzeń a piekąc techniką i do 
skęnałem zrozumieniem utworu przy pominięciu 
wszelkich pietensyonaluych efektów, przyiemoie żdzi- 
wiła nas ta gra prawdziwm poprawna, której szer­
szy polot paraliżuje jeszcze tylko nieodłączna trema 
i ?e!a,r.a ręka sumiennego pedagoga.

Głównym i kulminacyjnym punktem programu 
była muzyka do tragedyi Sofoklesa „Edyp" na chór 
męski z ork:estrą. Z całąj trylogii, k'órej częściami 
są „Edyp w Colouos" i „Autrygona", muzysa do 
„Edypa króla" nosi piętno największego pokoju, naj 
doskonalszą F-mę i najlepiej charakteryzuje indy­
widualność Mendelssohna Z drnai-j si-ony najwię­
ksze nastręcza trudności w wykonaniu wymaga ą- 
cem wzorowegi ansamblu za*ówoo w chórach, jak 
orkmstrze Z p eciu wykonanych częśc. mtjwięc j 
się podobałv u tępy: „Kto nad miarę pragnie żyć“ 
i p'ątv „Przyjm bogini". Przedziwnie zes.ala się w 
dzi le tem poważny duch Sof kiesa ze smętną me- 
lodyą pogrobowca klasycyzmu XIX winku Mend ls 
suhna, dając w <ałt'ś-i dzieło imponujące powagą 
myśli i pickoością. Wykonanie podmo-łeg> utworu 
było wzorem a cechowała zabty tegoż przewa'nie 
di skonała ytuika, wyborne cieniowanie i jednolitość 
niełarwa do osiągnięcia w tak lieznem ciele zbioro 
wym Chortmi sierowoł dyrektor Baiabasz, orkie 
strą kapelmistrz p. Hock, - W  P r

i cenionych szkiców historycznych, wydał śwież- 
w Peteisbuigu nakładem polskiej księgarni Ryino 
wicza „Dzieje Krzysztofa z Arciszewa Arciszewskie 
go, admirała i wodza Holendrów w Brazylii, star 
szego nad armadą koronną za Władysława IT 
Jana Kazimierza “ Jestto obszerna dwutomowa mo 
m grafia jak wszystkie pr ice Krau-nara , opa ta na 
sumiennych studyach i wyczerpaniu źródłowego ma 
teryału.

—  . Pradziad i prawnuk * romaus Ka oliny
Swietli. Przeiłómaczyła z czeskiego Marya Wy 
słouchowa.

— Ki. Paweł R zew uski, bi=kup nominat pru 
żeński, biskup sufragan warszawski. Napisał Kaz 
Bartoszewicz. Kraków, 1893 Btr 64 Książeczka pod 
powyższym tytułem przynosi barwnie napisany ży 
ciorys n edawao u nas zmarłego zasłużonego kaoła 
na patryoty Autor, któ■ y znał ks Rzewuskiego i so 
biście i z lat dzieciństwa wyniósł wiele wspomo eń 
o nim z domu rodziców których zmarły biskup był 
przyjacielem, podaje tu wiele ciekawych a niezua 
nych szczegółów z okresu po wybuchu powstania 
odnoszących się do gospoda>ki Moskali na arenie 
spraw kościelnych i politycznych. Z tego względu 
praca powyższa uważaną być może jako cenuy i po 
żądań y przyczynek do historyi nasz-j doby popo­
wstaniowej i do dziejów naszej martyrologii.

— „Myśl**. Ze zyt z daty 1 grudnia opuś-ił już 
prasę i zawiera następujące prace: „Szakal czy
człowiek ?“ (Sprawa HeDdigera). „Z motywów Szo 
p*na,“ ładny wiersz przez Or ot a ;  „Leopold Lof 
flor" pz portretem), sylweta artysts, przez Ant. Pio 
trowskiego; „Upiory", nowela, przez Fr. Rawitę; 
„Z r-hwili“ kronika sph-czna przez Z P „Prawa 
krwi", (Bourgeta: „La terre promnss") przez M
G .Ernest Renan" (d ik ) przez W Bugbla. „Spot 
kanie", nowela, przez Z Niei-iżwi- kiego. .Z po*o 
du sztuk konkurBowyi h K urjera W arsz'", przez A 
Nowickiego. „Teatr", przez Józefa BurnszWna. „Pa 
miętniki sekuudaryusza" mtudyum psychologiczne 
z czeskiego, tlóm W Szukiewicz „Piotr Chmielów 
ski", uotaika dorywcza z powodu 25-Ietuiego iubi 
lenszu Daukowego pisarza. Treści numeru dopełoit 
ją obfita kronika literacka i miscelane- W obcinku 
znaidujemy powięśó E Zoli: „Klęska" („La De 
bacie")

f i a i W c i  a u to w e , literackie i  a r t ; s t f c « .

— A leksander K rsu sh a r znany autor 'icznych

Dział ekonomiczny.
Wiec Izb handlowo-przemysłowych. W uzu­

pełnieniu wczrąjszych telegram ów z obrad ef.eeu 
Izb handlowo-przemysłowych w \Vriedniu w spra­
wie reformy podatkowej donosimy, że w ogól 
n<j rozprawie nad przedłożoną wiecowi rezolucyą 
Izby wiedeńskiej, dotyczącp powszechnego podat­
ku zarobkowego, głos zabierali między iniiemi 
delegatami także pp. P i e p e s  ze Lwowa i E p - 
s t e i n  z Krakowa. Ożywioną rozprawę wywołały 
wnioski Izby dulno-austryackiej w sprawie kon­
tyngentowania.

Izba liberecka oświadczyła się za nieprzyję 
ciem projektowanej przez rząd, a dotyczącej bez­
pośrednich podatkow osobowych reformy podat­
ku zarobkowego od przedsiębiorstw prywatnych, 
albowiem względy zasadnicze i praktyczne prze­
mawiają za odrzuceniem wszelkiego kontyngento­
wania i potępiają elastyczną taryfę, gdyż poda­
tnicy mJFją prawo domagać się, iżby wymiar 
przyszłych podatków był im znany.

Izba wiedeńska natomiast formułuje swe wnio­
ski w ten sposób: Kontyngent podatku, mający 
być w okręgach podatkowych zebranym w la­
tach 1894 i 1895, oznaczyć należy na podsta­
wie podatku, jaki ezłoukowie okręgu opłacali w 
roku 1893, a ogólną sumę opustów podatkowych 
projektowaną w kwocie 10 milionów z faktyczne­
go dochodu z podatków zarobkowych w roku 
1893, należy w  tym stosunku rozdzielić, izby 
klasie najwyżej opodatkowanych najniższy, klasie 
zaś najsłabiej opodatkowanych najwyższy w pro­
centach opust przysłużał.

Po zamknięciu ogólnej rozprawy. 17 gło°ami 
przeciw 5, przyjęto wniosek libereckięj Izby han­
dlowo przemysłowej.

Z targów zboiow ych.
K raków , !> grudnia.

Płacono za 100 kilogr. ne tto :  o l  du
P s z e n i c a ........................................................................§ o5 8-27
Ż y t o ............................................................................  6 60 6 85
J ę c z m i e ń ................................................................ 5 PO 6 50
O w i e s ..............................................................................5 7 5  6 —
G r o c h ......................................................................10-— 12 —
Tatarka . . . ’ .................................................  7 50 9-—
P r o s o ................................................................. 6 — 7-—
F a s o l a ......................................................................  8-— 12 —
J a g ł y ............................. .........................................11-— J6 ‘—
S i a n o .................................................................—■— 2 8 0
S ł o m a ......................................................................— 2- -
Koniczyna na p a s z ę ................................ —■— 0-70
Ziemniaki za hektolitr . . . .  1 6 0  1 8 0
Ja ja  za k o j i ę ..........................................................  2 20 2 50
Masła za g a i n i e i .............................  4 25 >•
Spirytus na  95 Tralesa za hektolitr . . . — — 82-—
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr . . . —•— 78 '—
Koniczyna nasienna czerwona za 100 kilogr. 55-— 70 —
Koniczyna nasienna biała za 100 kilogr. . 60 — 80- —
Tvmotka n a s i e n i e .......................................  20-— 26-—

S p ostrzeżen in  m eteo ro lo g iczn e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 10 grudnia

nadzwyczajnym profesorem farmakognozyi na u 
niwersytecic lwowskim.

Wiedeń, 10 grudnia. W iener Ztg. ogłasza u 
stawę i ruzporządzenie wykonawcze, dotyczące 
zarejestrowanych kas zapomogowych, następnie 
rozporządzenie m inisterstwa sprawiedliwości w 
sprawie utworzenia sądu powiatowego w Ż a I) i u 
w Galicyi.

Wiedeń 10 grudnia. Koinisya budżetowa przy­
jęła projekt rządowy dotyczący k o n  w e r s y  
u l u  g n  i n d e m n i z a c y j n e g o w Galicyi 
Wielkiern księstwie Krakowskiem.

Wiedeń, 10 grudnia. Przyjęcie dymisyi mini­
stra Kuenburga nastąpi z równoczesnem zamia­
nowaniem go prezydentem senatu najwyższego 
trybunału. Dzisiaj ma być ogłoszony w W iener 
Z tg  dotyczący urzędowy komunikat.

Wiedeń. 10 grudnia Koinisya dla ustawi kar 
nej postanowiła obrady swoje podczas feryi par­
lam entarnej dalej prowadzić.

Wiedeń, 10 grudnia. Wiec Izb handlowych 
rozpoczął wczoraj rozprawę szczegółową nad re 
zolucyą wiedeńskiej Izby handlowej i przyją. 
wnioski dotyczące Izb handlowych w Pilżnie i 
we Lwowie. W edług tych wniosków suma po­
datku zarobkowego w latach 1894 i 1895 będzie 
większą o 2% , niż rzeczywisty wynik doiychcza 
sawego podatku zarobkowego i dochodowego 
pierwszej i drugiej klasy z wyłączeniem handlu 
obnośnego z r. 1891, przyczem do rachunku wcią 
gnięto tylko połowę podatku, opłacanego przez 
wydzierżawione zakłady przemysłowe, o ile ten 
podatek ciężył na dzierżawcach Odrzucono zaś 
wniosek, który żądał, aby opusty podatkowe zo­
stały stanowczo oznaczone dopiero po upływie 
pierwszych sześciu lat po zaprowadzeniu reformy 
podatkowej.

Witdeń, 10 grudnia. Wiec Izb handlowych o- 
swiadczył się za utrzymaniem bez zmiany ryczał­
towej sumy podatku zarobkowego na następne 
dziesięć lat, oraz przyjął wniosek lwowskiej Izby 
handlowej, w edług którego ryczałtowa suma po 
datku zarobkowego w pierwszym okresie rozłożę 
nia tegoż na pojedyncze okręgi, ma być rozdzie 
'ona na podstawie dochodu za rok 1891 z po­
datku zarobkowego i dochodowego pierwszej 
klasy.

Dalej przyjęto wniosek K o l i s c h e r a  z lwow- 
kiej I/.by handlowej w następującein ztnodjfiko- 

wanem brzm ieniu:
Rozkład ryczałtowej sumy na okręgi dokonany 

zostanie przez jednolitą koini-yę, Okładającą s ę 
co najmniej z 12 człunkow, z których trzecią 
część zamianuje rząd, trzecią część Izby handlo­
we. a trzecia część wybrana zostanie z pomiędzy 
opodatkowanych.

Wiedeń, 10 grudnia. M inister Weckerle dzisiaj 
w południe bjd u cesarza na audyencyi. Przed 
tem przeszło godzinę konferował z ministrem 
Steinbachein.

Budapeszt, 10 grudnia. Wpkerle pojechał do 
Wiednia

Berlin 10 grudnia. (Z procesu Alilwardfa.) 
Po mowach reprezentantów współoskarźyciełi da­
no głos A h i w a r d t o w i ,  który starał się wy- 
Juszczyó, że zebrany m ateryał dowodowy uzasa­
dnił wszystkie fakta w broszurze przytoczone z 
wyjątkiem tylko ostatecznego wniosku. Oskarżony 
twierdzi, że nie miał bynajmniej zamiaru pod­
kopać zaufania żołnierzy do broni, lecz chciał 
tylko spowodować usunięcie z armii lichej i nie­
użytecznej broni.

Dzisiaj w parlamencie rozpoczną się obrady 
nad przedłożeniem wojskowem.

Berlin, 10 grudnia. Prokurator państwa oskar­
żając Alilwardta. powiedział, że cała rozprawa 
wj kazała, iż nieprawdą jest to, co głosił AhI- 
wardt o nieużytecznęści karabinów niemieckiej 
armii i wniósł półtoraroczne więzienie dla oskar­
żonego.

Berlin, 10 grudnia. Ahlwardt został skazany 
n a  p i ę'ć m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  za trzy ka­
rygodne oszczerstwa.

Berlin, 10 grudnia. Na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu B u  h i  i tow. interpetowali rząd w 
sprawie nowego uzbrojenia piechoty, nawiązując 
swą interpelaeyę do procesu Ahlwardta.

Interpelacya na nąjbliższem posiedzeniu wej 
dzie na porządek dzienny.

Z kolei parlam ent przystąpił do pierwszego 
czytania przedłożenia wojskowego. M inister woj­
ny K a i  t e n  b o m  uzasadniał przedłożenie.

Paryż, 10 grudnia. W  ko misy i panamskiej o- 
swiadczcł Ribot, że rząd poczuwa się do obowią­
zku z komisyą współdziałać, aby całą sprawę jak 
najprędzej wyświetlić. Bourgeois powiedział, że 
do rozporządzenia komisyi są wszystkie akta są­
dowe odnoszące się do sprawy panamskiej Bris- 
sou podziękował ministrom za powyższe oświad­
czenia.

Paryż, 10 grudnia. Generalny prokurator ()ues-

nay został zamianowany prezytleniein senatu itry 
bnnału kasacyjnego.

Sofia, 10 grudnia. Swoboda oświ dcza, iż upo 
waznioną jest do kategorycznego zaprzeczenia 
doniesieniom dzienników zagranicznych o rzeko 
mym projekcie zaślubin księcia Ferdynanda z 
córką księcia Parm y i o odnośnych rokowaniach 
z papieżem.

Sofia, 10 grudnia W edług Agence Butcaniąue  
gpneralny konsulat niemiecki wręczył rządowi 
bułgaisk.emu notę upominającą się na rachunek 
rządu rosyjskiego o zapłatę zalćglych pięciu rat 
półrocznych długu okupacyjnego, w łącznej kwo­
cie dwu milionów rubli.

Bukareszt, 10 grudnia. Senat uchwalił wczoraj 
82 głosami przećfw7 4 dotacyę dla następcy tronu.

Izba po>elska uchwaliła adres do tronu 97 g ło ­
sami przeciw 21.

KunsiantynoDOl. 1 0 ‘Grudnia. Pierwsza częSc* 
linii kolejowej S a I o n i k i - M o n a s t y r długości 
97 kilometrów została wi-zorąj otwarta

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 9 grudnia 1892 r.

Kurs w wal. 
austr.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . .
ń% austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e ............................. 312
Londyn ..............................................
S r e b r o ..............................................
20-to frankówki za sztukę

złr. ct.
97 80
97 35

116 20
! 100 60

980 —
20

120 15

9 h  '■!
fi 68

Banknoty banku niemiec. za 100 tn j 58 90'/, 
Wiedeń, 10 grudnia. Ruble 119 —. Cena nafty 

16 7 5 —19 75 Spirytus 14*12. Żyto 6 74. Psze­
nica 7*75. Owies 5 96.

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m .  A s  n y  h.

Wydawca: D r .  L e s ła w  ł io r o ń sk i .

Rubryka ,,Nadesłane ‘ nie pochodzi od Radak- 
cyi, która też żadnej odouwiedzialnosci za nią 
nie przyjmuje.

Japońszezyzna, mebelki bambusowe, parawany, 
bronzy. majolik.,

Zabawki, gry towarzyskie, świeczki i wiesza- 
dełka na drzewko

Perfumy, hefbata, woda kóiońska. (2881 1-10)

Bazar Spółltl
wyrobów h u s a rs k ic h , n o żo w n ic zyc h , rtisznlka rskicn , p i ł k a r ­

skich b ro nzo w n iczych . blacharskich i p la te ro w a nych.
Otwarty p rzy ' ulicy św . Anny, L. 7, w domu 

Wgo dra Paszkowskiego 
poleca się łaskawym względom Szau. Publiczności. 

D y r c k c y A :
A. Zaruthow cz. S. Setkowiee. F. Harttk. 

(1999 18 20)

Biżut erye dla *>ań i Panów, broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki do 

zegarków 5 7 4  0
poleca po baidzo tan ch cenach

M A G A Z Y N  A U  B O N  M A R O M  F. 

FILIPA E1LE
w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

Fałszowany jedwab. Spn » s :ę ka* ab czek
czarnej materyi jedwabnej, którą się ma kupo* 
wać, a sfałszowanie de się .nawchmiaat ■ poznać. 
Prawdziwy czysto zabarwiony jmł-wab skręca się 
natychmiast, gaśnie szybko i pozostawia 
!asno brunatnego poniołu. Fałszowany jedwab, 
(który szybko scaje się kruchym i pęka). p*ii się 
powolnie, mianowii-ie żarzą się donaue nici, (gd-y 
su. zoytnio farbą nasiąknięte),, pozostawia popiół 
ciem no-b; uuatny, który nie skręca się jak przy 
prawdziwym jedwsbm, lylfco się kiaywi. Popiół 
z prawdziwego .jedw abiu ściśnięty rozpada się. 
w py ł; fałszowanego zaś nie. — ijeidew F&ferrfc 
von G. HENNEBERG (c. k. nadworny dostaw­
ca). Ziirich Wysyła, chętnie wznry. prawdziwego 
jedwabiu i przysyła każdemu du mi eszkania na 
pt jedynoM obrania. lub ctłe  sztuki, o tran kowa­
ne i oclone

NADESŁANE.

Wieloletnie doświadczenie. W  w y p a d k a c h  ch o ­
roby t r a w ie n ia ,  b ra k u  u p e t j t u , przeważnie, w cho- 
robai h żołądka, d z ia ła ją  Molla proszki seidlickie
ak  żadne  inne ś ro d k i ,  sk u tk iem  w zm acn ia jącego  i 

k r e w  fizty s z c z |a u d i  zbaw iennego  dz ia łan ia .  S z k a tu łk ą  
złr.
W y s e ła  codziennie za p o b ran iem  pocztowem a p te ­

karz  A. M o l l ,  o. k. d o s ta w c a  n ad w u rn y ,  W i e u, 
T u c h la u b e n  9 . — W ap te k ac h  i d ro g u e ry ac li  na  pro- 
w incyi należy wyraźn ie  żą lai p re p a ra tó w  A. Molla 

tegoż m a rk ą  ochronną  i podpisem  
S k ła d y  w Galicy i  wym ien ione  są  w  dzia(tc,iinsera- 

to w y m  na ostatniej  s tron icy  niniejszego n u m eru .

Zarząd główny Tu*. „.Szkoły lądowej"
ogłasza - „

że na członków Towarzystwa zapisywać r.ię mo­
żna u Wszystkich członków Zarządu głównego 

Ridy nadzorczej i Sądu rozjemczego, brąz’" '1'
1) W biurze Zarządu głównego, ul Sienna, 

L. 7 II  piętro.
2) U p. Grale.wskioj, ul Szczepuń-ką (gdzjn 

apteka F. GraIewskiegQ),
3) W Towariystwie Zalkzkoweim ul. Szewska

L. 16. ■■ - ...'-i -  Ar
4) W  Administracyi N. Reformy.
5) W handlach pp. W. Fenza Rynek główny 

L. 9 ;  Jana  Fischera, Rynek' gł. L 34 (Pałac 
Sp‘ski); Kutrzeby i Murczyńsk-ieg.., Rynek g ł 
L. 21 JoŁefa Budnrekiago, Ryftek gł. L'**‘47 ;-T' 
Feliksa Szukiewfcza Ryn >k gł. -L. 44. 7f>6

Zbiorowe ko;sa malarstwa i modelowania 
d la  kobiet!

B o a t a n ą  o t w o r s u n e

od 1 stycznia 1893 roku w K rakow ie
pod ariystycznjm  kierunkiem

Tadeusza Błotnickiego i Ludwika Stasiaka.
Zapisy i wszelkie bliższe wyjaśnienia w. kance- 

aryi „Tow. Przyjaciół Sztuk piękny-h" (Sukiennice) 
od godz. 11 do i i od 5 du 6. (2849 2-6)

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

oolt-cają towary najlepszych gatunków w zakre 
•ue handlu- drobiazgowego robót ręcznych i ina 

teryi kościelnych. — 0«uy umiarkowane
(3001 94 100)

W Ihelm Fenz w Krakowie poleca irwoją w y-
awę na 1-szem piętrze świeżo w nowości za­

opatrzoną.

Brony krBlewsMe (,rób flickiew.rza I skarbiec  w katb-
itr/.fl ,bj. »  * *  e l u. «wredx»i>' iu«żnu w -d i i p iwaiortiKi
0 godzinie 10. w niedziele i święta n e i f ^ i ą  J t ‘/4 i ■

Greh zasłużonych (w kryouie na Skałee); Grób Skńrgi
(w k suicie sw 1 m y a ) ora/, slcarbjefe kcfflp'1 a Mai/yi
o r lą  lać Jtożba w e' wiłach W .In/bit. ód n . , u i eó u iwa'; za 
zgłriHZenfeui śię du żaki-ystyi.

Wystaw* ńieifstaląca Zjednoc/.ouef^^To-Wanżysrwji-Pi-zy.'- 
jauiol miuk pnkuyuli w Siikieuuicach o tw u ta  cudziaontB'
01 g o ip iu y  i l - r j  lu 4 - e j  pióoa |ii»nied/iarięo,v. Vj tę p  
w m«J*iele 15 ceiitow, w dnes pwwaa -duie ,80

Muzeum Narooowe (wŚu .ieun ieaeh )  otwarte jeai aydtwfl, 
nie • d g  dżiny IN te j  do 3-e,ej po pułu lum  z wyjąikięńi 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 eut tw w dzień z w y - ’ 
kły. w uiedziele (‘święta po 10 ot. od osoby.

Muzeum XX. Ciartorysktcti  otwarte dla zwiedzająaj „b -
we wtuihi i piątki o.d goiłzipy 9-tej. do,, l gzyj go pułu-r. 
duiu. o ile vs le dnie nie przypadają “wifta,

Gabinet Archeólogicżny Uaiwersytem. Jsgiellnnsitiegp 
(Collegium novuiii) /.wiedśać m otua  ćociźieouie od’ go i z u y  
i2-tef do 1-SZeT — próóz niedziel, św,ąf j feryj ani wól- 
<yte.-,kieh- hezcł-itnie ■, .

Gabinet Geologiczny Uuiw. Jągieil.  w Collegium ph)t= 
sicum prz uu- j  sw. Ao„y na I pi trze otw rlj w «.,ż,lą 
aied/.iely od goilziny 9-tej do i szej w .południu.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w giąąęhu Praa»is',-„ 
kttu-K u, otwarie cod ieume .ni g -Iz ińy  iu*tej do 6- ej. 
Wbtęp 20 out. od osoby, w niedzieli od 10 tej do 2-giej 
bezpłaluy. .■■■.,

W u ś » l k i « <  p a p i e r y  w » r -  
t o ś c l o w n ,  b a n k n o t y  z a -  
f r a n l e z n e  t  m o n e t y  
Dujp i s p r z e d a j e  pod n a ;ito r  

S tn ie j8 z e m ) w a r u n k a m i

MLantor wymiany

*  i i i  c l  l i n
w  H r a k a w i o ,  W y  n f k  l .
S O .  Z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  
u s k u t e c z n i a  s i » o d w r o t n a  
p o c z i ą  b  j z  d o l i c z e n i a  p T ó -

w i z y i .

wczoraj 
g. 10  w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 743-3 min 741'8 mm 741-5 mm 

—  11° ,9
Temperatura 

w stopniach Celsjusza — 12°,8 —  16°,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) WSW 1 WSW 1 NNE 1

85%
Wilgotność względna 

(w odsetkach) 100% 95%

Stan nieba 
=  pog., 10 zup pochlu o ; e 9

Telegramy „Nowej Reformy!*

(Telegramy b 'u r a  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 10 grudnia. Prvwatny docent, lekarz 
___  ~  ----------- -

K r a k ó w ,  d n ia  1 0 1 3 .
(Bez bieżącego kuponu).

Kuble papierowe . . . . . za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za lOu mar. 
20-to frankówka złota . . .  . ' . . . .
6 %  Pożyczka krajowa galic. za złr. i 00 
4 1 /a°/o Pożyczka krajowa galic. za ł r  100 
5°/0 Obligacye indeinn. gal. za złr. 100 k. m. 
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . 
4 \ a %  Listj zastaw Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Oblig. komunalne Banku kraj. I. Lmis. 
i “/o Listy zastawne Tow. kred. ziem

Yi
4 V /„
r/o
S°/o
4‘w/o
5%
4°/.

II. Em.
» »» u » *
„ Banka hip. z prem. 10°/o 

„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rubli 100 
łikwidac. „ „ 100

L ,w 6w , d n i a  9 /1 2 .
Akcye Banku hip gal. (dywid.) na  złr. 260 
5%  Listy za8t. Banku liipet. gal. za złr. 100 
5 ,i°l0 Listy zast. Banku krai. za złr  160 
4';s 0/0 „ Tow. kred. ziem za złr. J00
4°,o „ „ „ , okr. 56 złr. 160
4°/0 Oliligacye indemn. gałie. za złr. 100 m. k. 
4°/0 palicyjski fundusz propinacyjny . . .
5 ’/0 Oblig komun. Banku kraj. za złr. 100 
5 ‘/,»/0 Oliligaoye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądaja

118 119, 50
58 80 59 20

9 50 9 60
103 — — _
98 _ 98 79

104 50 105 5(i
94 60 95 41
98 80 99 40

100 70 101 40
96 — 97 —
94 _ 95 —
99 70 100 41

108 — 108 7l
100 70 101 40
98 25 99 —

101 50 102 51
98 — 99 5b

338
100 80 101 5'
99 - 99 70
99 90 100 6t
94 — 94 7t

104 80 105 5(
94 70 95 41

101 — 101 70
98 25 98 96

W a r s z a w a , d n i a  9 /1 2 .
(Bez bieżącego kuponu}.

5"/0 Listy zastawne z r. 1869 zaTubii  101 
4 %  Listy likwidacyjne 
5°/0 Listy zast. Warszawy I. Em.
5°/«
5°/.
5°/o

II. Etn. 
III Em. 
IV. Em.

16t
101
10(
101
lot

W ie d e ń ,  d n i a  9 /1 2 .
O b l i g  i d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
5°/0 Renta austr. papierowa . z i  złr. 10(
■«°/0 „ „ srebrna . za złr. 101
i°'„ ,  „ złota . . . za złr. 16(
■>°/0 „ „ papier, nowa za złr. 10'
i°/„ Losy z r. 1851 na 250 złr. . za 101
')% i- z r - 1860 na 500 / ł r .  . za lOt
■)0/0 ,. z r. 1860 nu 100 złr. . za 10<

, z r. 1864 bez °/0 eałc . za i 0(

Obligacye korony węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a ...................... za złr. 100
5 %  Renta papierowa . . .  za złr. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr, i 00 
i°/0 Losy Vieańskie (Theis-Reg.) za złr. 100

Obligacye indemnizacyjne.
;4n/0 galicyjski fundusz propinacyjn, , .
5°/0 Gblig. indem, (biltcyi za 100 ni. k.
4°/0 Oblig. indem. Węgier . za 14)0 ził.

płacą

101 25 
98 — 

H)1 90 
101 75 
101 90 
100 2(1

97 81 
97 :■}?

i 16 20
100 Ot 
141 -  
144 -
155 M  
188 -

100 50 
143 50 
■139 25

94 60 
105 
94 45

żądają

99 -  
97 55

U  U 40
100 80 
141 50 
(44 5o 
) 56 25 
189

100 7(/ 
144 
139 7fi

95 40 
105 4S 
95 45

100
100

Listy zajtaw n 1).
3°/0 Bo ien-uredit allg. ost. z pr. za złr. 
4 V / 0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr, 
4 l,j°/o B..nk krajuwy galicyjski za złr. 1ÓÓ 
5°f0 kraj. otlig. komunalne za z.,r lOO
4 ,(s °/0 Banku austr-, węgierskiego za złr. 100 
4°/0 BaPKU, austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku Lip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w a.
Kredytowe austr. ha 100 złr. w: a.
Krakowskie . . . na 20 złr. w. a.-
Czerwonego Krzyża aut tr na 10 złr, w. »
t z.erw. Krzyża węgierskie ną 5 złr  w. a.
R u d u l f a .................................. na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a

Istatnia
dywid.
10 —  

8' -  
1 7 - -  
2 4 -  
22 - -  

12— 
47-30 
17 — 

132 25 
8'40 

14—

Akcye bankowe i kolejowe,
4nglobank . . m 200 złr
Bankverein Wiener . . ńa 100.złr.
Kred. dla handlu i prz en: na "60 złtv 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr.
Laenderbank . . . ńa 200 żłi

ustro-wegierski . . . n a -600 złr
Unionbark  . . . . . na 100 złr.
Ferdynanda Połnucna . na 1050 złr.
Karole Ludyfika . ' . na 21U złr * i 
Lwdwtjko-łizernioWieekj na 200 złr. 245 59)246 90

płacą lM N S t

109 75 110 26
100 — 100 50

•19 - 99 5.0 ‘
i ó i  _ 101 5tł
100 — 10O 50 -
99- 70 100-20:

100 — (00 50..

6 70 7 -
l‘A4 — 195 -
24 — 24 -25 *
17 50 18 10
11 50 11 80
23 50 24 50 ’
31 - -- | t

149 80 ■leoSo
114 - 114 50
312 20 312 80
359 75 360 25
340 — —  ___

825 - 225 5n
980; - iB4 -

236 25 236 75
2800— 2805—
217 -L 217 50

f l n m  h a n l r n w u  i I r a n ł n r  W l i m i a n u  I A K Ó R A  U n P U Q T I M A  kupuje 1 8przedaje P ® d  n a j b c k r z y s t . i i e j s z c u i  w a r u n k a m i  Krajowe i z ^ m e z n e  p ^ r y ,  akcye,
U U I I I  U d l l l i U W y  I A C t l l l U I  m r y i l l l d l i y  J M I \ U O n  n U U n O l l m r A  listy zastawne, losy, monnty, wymienia wszelkie kapony, wylosowane papiery. — Zleoenia z prowinoyi

K r a k ó w ,  B y n e k  g ł ó w n y ,  l i n i a  A .— B . uskutecznia odwrotną poczta bez doliozenia prowizyi.



Kraków. 11 Grudnia 1892. N O W A  R E F  0 " R M A. Nr. 284.

r j c  k  ^ j o l x x d c x x x x x x x d o o c h X x x x x  s

Q  Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- 
5  pedycya pism peryodycznych
X S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
X  poleca
X  Sierosławski Józef. „ Z b i r t r  k o l ę d “ , ufiżony do śpiewu,
X  lub na sarn fortepian. (Jena 1 złr. 20 cnt.
'  Oi hmański Staitsław. „P a n to ra łk i % czyli zbiór kolęd lu-
r *  dowych do śpiewu, lub na sam fortepian. Cena l złr 20 cnt .
Q D o  n a b y c i a  w e  w s z y s tk i c h  k s i ę g a r n ia c h .  2776 5 t o £ j

S w c x x ) o a x » x x x x ) c x x x i x x x x x x x x
W iktor Czaplicki

jubiler
w e , u l l o a  F l o r y a ń a K a ,

S7»nnwri£n P  T  P n h l  i en
K r a k o w i e ,  ________ ____________________

HJpuleya Szacowuei P T. Publicności zswój
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W ie lk i  w y b jr  biżuteryj pntryoiyeznjch.

H A N D E L

E d w a r d a  Fuchsa w K r a k o w i e ?
z a ł o ż o n y  w  r o k n  1 8 4 3  W

poleca swój skład towarów kolonialnych, win węgierskich, au- Q  
stryackich, reńskich, francuskich, oraz oryginalnych szampan- ^  
skich, likierów holenderskich, koniaków, rumów, araków, wódek ^  
prawdziwych gdańskich i łańcuckich, serów krajowych i za ^  
granicznych, kawioru astrachańskiego, marynat, wędlin i w s z e l - ^  
kich w zakres handlu korzenuego i delikatesów wchodzących w  

przedmiotów po cenach umiarkowanych. ^
P o r t e r  a n g i e l s k i  X

firmy Barclay Perkius <h C o  w  y, i y |  butelkach

P i w o  P f l z n e l i s k i e  8285
browaru mleazozańaklego. w

:x x d g g o c x x x x d g q o o o csoooa

j .

h a c a z h
pod firmą

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y ,  l i n i a  A —B ,
poleca w najnowszych fasonach oryginalne

kalosze rosyjskie i am erykań skie
oraz buty filcowe z wełny „Halina" i sierści wielbłądziej. 

B ie l iz n ę  D r a  J a e g e r a
rlS60\ i wszelkie artykuły zimowa.

rTPA Pr Zlecenia zamiejscowe uskuteczuia odwr i -
-• E 'EPByprb\ tu e lj(*Ząc, opakowania.

FRANCISZEK BARTIK 
F a b r y k a  p a ro w a  p h n ia ó w f

w Krakowie, ulica Lubicz, 22, i
wyrabia w szelkiego rodzaju p iln ik i w najlepszych gatunkach, 1 

jakcteż podejmuje się na^iekiw ania starych. I
1 Poleca się PP. fabrykantom, ślusarzem itd., ręcząc za dobry j 

wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny. 2777 5 12 *

Koce i derki
n a  k o n i e ,  oraz k o c e  w o js k o w e  i g u ­
n i e  n a  k u r k i ,  wyrobu w Mikuszowicach, po­

siada w wielkim wyborze 2748 3 6

Bazar wyrobów krajowych w Krakowie.

f
A f i r

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
p r z y  u l.  S z e w s k ie j , L . 16, przyjmuje i

f i

^ w k ł a d k i  o n / a / a m I 1 1  o  ń  4 * i
^  i p ł a c i  o d s e t k i  o d  d n i a  z ł o ż e n i a  d o  d n i a  p  >d- 
^  n i e s i e n i a  k a p i t a ł u  p o  4 ' / r 0 /   " " i ” ****** i ' - '  ■« / a / 0 .  34 »2  ^a /o* 1043 34 52 ^

J U f o lla  P r o s z k i  S e i d i i c k i e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie k»/.dego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny sku tek  tych 

proszków w uajuporczywszjcb 
cierpieniach  żołądka i trzewiów 
brzu szn y ch , kurczach żołądka, 
z iflegm ieniu  , zgadze i chroni 
cznem zap arciu  sto lca , w oier 
pieuiaeh wątroby zasto jach  
rw ie i hem oroidach, w najroz 
maitszj eh chorobach kobiecych 
zapewDił od wielu lat  tym pro 
szkom obszerne w zięcie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 * łr .  w . a .

m

O S T R Z E Ż E N I  E.

i sól Yolla
M O I LATtflkn nrail/ri7ill/Q k“ 'u  riaszka oyicrzon* |CH> marka oebrouuą A .

IjllkU pitUlUŁlIlC mknięte plombą ołowianu „A . H O Ł L *‘.
. D ó J k a  r r a n c n a k a  i  mó> M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze ■ 

golnie jai o środek uśmierzający do wcierania p zeciw rwauiu w członkach i innym przypadkom 
pow.tałym skutkiem zaziębienia, działa wzma ni ijąuo ua muszknły i nerw,'.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90  centów.

M o l i ’ a s a lic y lo w a  w oda do ust.
(Na podstaw ie salicylanu sodowego w yrabiana.)

Szczególniej ważna dla dzieoi każdego wirku i dorotlych , przy oodziennem płukaniu ust 
zapewnił, zdrowe utrzymania zębów i zapobiega bólowi tyonże.

______________ Cena fla .zk l opatrzeni j m arką ochronr.ą A. IWoll a  60  centów. 59 49 52

G ówny skład wysyłek u A. M )LL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U prasza  się P  T. P ub liczność  w y r a ź n ie  żą d a ć  p rep a ra tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te przui>nować, k tó re  op a trzo n e  sa  tno ia  m a r k a  o c h m u lm  i  ■oań.aiaem

tuch
aPt- 1 " —“ ~ ~ — v. '■'ouuoi^ *» » w. „ .  vncioai , nj.it., w (inatUJliAWlt) J  . W 1*
słooki, apt., i J .  Rohm, apt.; w KOLBUSZOWY Fr. Bemben, apt.; w KOŁOMYI J.  Sidorowicz, apt |; 
we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Kucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filioek , apt., i Koaterkiewicz 
wdowa i Rnman Ja l  ubowski, apt. ; w NOWYM T 4RGU M. Statter; w P>)L»GÓRZU J .  Ska^alski, ap t . ; 
w PRZEMYŚLU M Sehwrrz, ant.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp.; w SOKALU 
E. Wysoczański, apt. * STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.- w TARNOPOLU F Frantz i L. 
Kleiochmann , a p t . ; w TARNOWIE F Leszczyński, H. Wierzycki , St. Pawłowski , a p t , T, Scharfif; 
w ULANOWIE J. Wroński, apt. ; w WADOWICACH Teoti Kluck

«ra jesień i n a  zim ę .
^4 Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. 1 
|a  Publiczność, że

a Filia wiedeńska
H e ilm a n a  K o h n a  i S y n ó w  M

A ixl. Grodzha, L. & , X piętro, A
zo9tała bogato zaopatrzona w  h l e l k i  w y b ó r  g o t o w y ł b  n

I  S D  MĘSKICH i DZIECINNYCH Si
A a mianowicie . Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, IWenźykowy, A 
J  Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salo- 
Janowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy di podroży, Ka-A 
I? mizelki jedwabne, oraz obfity wybór u b r a ń  d z i e c i n  n ^ c h ,  ^ 
" n a  sezon j e s i e n n y  1 z i m o w y ,  w najnowszym fasonie p o  A  

c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
Z uszanowaniem U

>1 H e i lm a n  K o h n  i  S y n o w ie
HI ulica Grodzka, L. 9, I piętro. H
I r C H o l l lT  T n n 7 n ' W  W ie d n iu , w K ra k o w ie , ulica Grodzka. Ijjl
A  UJUdUY Ud.UuU L 9’ we 1 rł0wie’ w pMemyśln, w C*er- U
^ 9  ł " nlowcach, w Biały (Bielsku), w Opa> |d
ylwla, w Pilźnie, w Tarnowie, w Bze«zowle, w Jarosla- U  
â  Stanisławowie i w JKowym Sączu. 2237 24 0

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piwnic win

S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry)
polec* swe n i  wszystt ich obesłanyi-h wyBtawaeh pierwezemi 

nagrodami odznae/one

wina Viliany czerwone i wir.a Pięciokościołów białe
s t o ł o w e  1 d e s e r o w e

po umiarkowany li cenach. Szczególniej godnem polecenia w  
c z a s i e  e p i d e m i i ,  z powodu wielkiej zawartoeei taniny, zna­

komicie dzisłającem jest 2482 2 M 78
z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino.

W ysyłka  poeząwszy od hektoliira. — Cenniki darmo i opłatnie.

Od dawien daw na ze  swej dobroci 1 za p a chu zn a n a  p ra w d ziw a
H E R B A T A  R O S Y J S K A

ir  hh l id ln  2020 34 104

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a o l i

funt bardzo dobrej .....................................................
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  
funt Imperial” cesarskiej w oryginalnem opakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza 
K a w a  lepsza od wszysL „Siriu&zow” fram-o 5 kilo

złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3 .50 
złr 1.2" 
złr. 9.30

J a n  E r l t e r  d a w n i e j  W . N k f i r c z e n s b l

Zmiana
firmy

J A H N T E R K E R
dawniej

N K Ó B C Z E W S K I
ul. Szewska, 3, 

w Krakowie.W .
Zaopatrzony skład w znaczny zapas l a m p  D l t m a r t a i  po cenaeh fa ­

brycznych, jak również utrzymuje na składzie n a f t y  ( s a lo n o w e ,  niezapalne, bez 
odoru, itr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstęDuie się rabat.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych c e n a c h . wsze kie p r z y b o r y  
d o  la m p ,  jak również m y d ło  d o  p r a n ia ,  u i f d e ł k a  t o a l e t o w e ,  k r o c h ­
m a le ,  Ś w ie c e  A p o l lo ,  o l e j  s k a l n y ,  d e x t r ł n  t ,  l a t a r n i e  i t .  p., itp . 

w s z y s t k o  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności o ł i s i a w e  względy, pozostaję 

1886 43 48 z poważaniem J a n  B r k e r .

aŁica Hzewafea, Ł  ’{ ,  w K ra k o w ie *

k r a w i e c
cywilny i wojskowy

M i , lw i słowny, L.I30,
poleca bogato zaopatrzony s k ł a d  wszel­

k i e g o  r o d z ą , U  2843 4  30

rr s ; i  f  o  k  m  ó  w
jakoteż wszelkie artyku ły  

dla c. k. oficerów, urzędników wojsko­
wych i cywilnych 

O e n y  u m l a r k o T i ?  a n e .

Richterowskie zabawki: Mgczydnsza,
krzyżyk . zadania łukowe , łamigłówka , Pitagoras itd. podają teraz więcej rozrywk. , jak 
przedtem ponieważ n o w e  z e tszy ty  zawieiają tasze za . a j i a  do d a  o  h  z a b a w e k  

odrazu. Prawdziwe tylko z marką k o t w ic a ,  Cena 35 et. za sztukę.

Wiele tysięcy rodziców wyraziło aię z wazelkiem uznaniem o V to k r  m wyohowaw 
ozem zuaezeuiu sław nych Rlohterowskioh

nie m asz lepszej bardziej zajm ującej zacaw kl dla dzieci i dorosłych ! uue są n a j l e p ­
s z y m  1 z [ jw da trwałośei

najtańszym podark om na G^ozdkę
dla m ałych i s ta r  ych dzieci Bhzaze szezegóły o skrzynkach budowla­
nych i o pnwriej wymienionych zabawkach d a ćwiczeuia cierpliwości 
można znaleśo w n o w y m  c e n n i k u ,  zawi-rającym
WNJianfale hudowle. Cennik ,en powinniby sobie jal

najpręd-ej spr w.iSzfć wszyscy 
rod/.ice. ażeby mogn zawczasu dla bwyeh dzieci wynr.c rzeczy w Ścle 
doskonały podarunek. Wszystkie hudow ane skrzynki b e z  f-bry zn.j  
marki k o t w ic y  sa tu zwyczajne, a  jako dopełnienia zuje łn ie  bez 

w artościowe naśladow ania  , należy więu zad&u i przyjmować

jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
kti -  "-j.k dawniej,  ł a t  i te r* * , y  i j s ł i 1 .  n* nicduścignitiuei wyżynie : d o a t a f  J e  m o ­
ż n a  w e  w s z y s t k ic h  le p s a y c h  h a n d l a c n  z a b a w k a m i  p> ceni-  od »r> »en- 
tów do 5 złr. i wyżej 25 <2 8 II

F .  A d .  R l o h t e r  Sc O le .
pierwsza austro węg. cea. i kr. upriyw. fabrcka skrzynek h dowlar_vch.

W i e d e ń ,  I . ,  u l .  N i b e l u n g e n ,  4 .
Budolfstadt, Olten, Rotterd.un. T.oad.n  U. C. N e *  1 <>r<.

Świeże

po niezwykle tanieli cenach p o l e c a

K a r o l  K n o r r c k  i  i p o l k a
Pierwszy łianJel dziczyzny, win, wódek. towarów kolosalnych.

o o o o o o o o o o o  l o o o  o o o o i c x j > o o  o o o o o  ->c
9 A I T O l l l  T R Ą B K A  i

pV*VUA o W UJ A

| S K Ł A D  F U T E R f
2 czapek męskich i damskich futrzanych wszelkiego rodzaju £
Jt lÓWDirK

l Pracownie wszelkich wyrobów kuśnierskich o
ó  w  h i a k o w l e ,  p r z y  u l .  P o s e l s k i e j ,  1 3 ,  J
Q ( d a w n i e j  śiv .  J ó z e fa )  w  d o m u  J U .  hrah ier jo  S ta d n ic k i e g o .  Q
q Obstalunkl wyKonywują się punktualnie i po cena h najum iarkow ańszych. ^

0 P rzy jm u je  f u t r i  da przechow yw ania p rze z lato i w s z a lk U  re p ^ r a n e  2 7 6 9  3 5 j
o  P O O P O O O O O O I  O O O O  r > r ~ > ^ l  > 0  O  O  O O f > O O C I  3

J N o g i  s z t u c z n e !
maszynki ortopedyczne, bandaże, gorsety, aparaty do 
prosteg p trzymania się i cńirurglczno-lekarskie instru­
menty, wykonane pod gwarancyą zestali angielskiej

poleca Wielru l a nom Lekarzom

Pracownia i Skład
L U D W I K A  K N A P I N S K I E f t O
któr.-i zti wyrjby własne została o JznaOiOia ii • ostatniej wystawie 

przyrodniczo-lekarskfi-j wielkim medalem srebrnym. 
Przyjmuje wszelkie narzędzia do ostrzenia i prze­

rabian ia w oprawy metalowe, z aluminium , lub no« 
wego srebra.

Pra*ownia pusiadi największy ay ara i do n ik low aula, 
prz< to przyjmuje wszelkie wyroby do nkl vama pthtMW ii .a i os'iv..»- 
nia. które wykonywa dokładnie i szybko. iwh ;•> 5*

L u d w ik  K n a p ił isk i .  
KLrakdw, U yn ek , lin ia  A .—  B . L . 44.
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Po sz u ku ję

a p t e k i  do k u p n a
w  m n io jsze m  m ia ś c ie  p r z y  k o le i 

Z g ł o s z e n i a :  A p t e k a  w  8 t a <  
r y i i i  S u c z u .  2815 4

fp f /Ą  ' & i X

' ‘ m m m .

e*4». u ■jUHt̂ AJSuŚ i ^ f ,/f

H a r m o n i e
t r w a ł e  , d o b r e  w t a n i e  i  p o  p r z j -  

H ie p n j e h  r e n a r h .  
H a r m o n i a .  1 rzęiuw*. 10 klapek, po itr.

a s o  < *<0 |  60, 7.60.
H a r m o n ia .  2 rzęd avp t , 19 klapek po złr.

7 0 1 1.80 do 17 80.
H a r m o n i a ,  3 rzędowa, 31 klapek, po złr.

1H. 2* 33 do 48 złr 
C h r o m , h a r m o n ia  z 44 klapk. złr. 47.

z 49 klapk złr  fi4. 
O r g a n o w a  lu'> o r k ie s t r o w a  k a r m o -  

l i l a  od 32 do 64 złr 
l l a r m u n i a  f o r t e p ia n . .  37 klap. 110 złr 
Ceumki darmo i oputuie .  Wsi lkie m u z y  

k a l i a  po umiarkowany li cenach. 
W z ó r )  t s k i n a  do najno mzy- h n u z y k a -  

llOW b lą g r -tis przesyłme. 2d74 2 4 
S k ł a d  I n - t r a in e n t 6 w  m n z y e z B j c h  

oraz h a n  t e l  in *iz»  k n l i ł t w
M C P I u I I R P P T  w i e k ,  X V I I I . ,  

O b n U D L n  i , N eli u lg a - s e  2 4 .

....................................

W Parku Krak wskim
x x o w o s o

przy wspaniał m oświetleniu Dowemi lam- 
pam ń r » n I t a . w p o n i e d z i a ł e k ,  
ś r o d ę  ł  p ła t e k  będzie twa ta od 

, g o d z i  n j  S  w ie e z f tr .
^  W e Ś r o d ę ,  s o b o t ę  I n i e d z i e l ę  
}  m u z y k a  a o j s k o w a  przygry » ić bę- 
^  dzie ałc popołudnia. 27-7  10 ^

Bracia Biiewscy
w K r a k o w i e

obok k o i i o l o l a  S f .  a r ” .  M a r y i

I o 'e c » j ą  2855 3 10

„ I V  et, G  w l  a z d k ę “

gustów.
po bardzo przystępnych cenach.

Pierwsze polskie przedsię­
biorstwo wysyłkowe

w Wiedniu W s s y s tl& O  w Wiedniu
eo kto tylko potrzebuje i zażąda a on w dział 
przemysłu i handlu weho I z i , dostnroza i wy­

syła za pobraniem 2210 35 o

A lbin K rajew sk i
Wiedeń, I., G iselastrasse, L. I.

W zelkii-h informaoyj u l/.iela (marka 5 oent > 
Ceamk illustrowany wysyła gratis I franca. 

C e n y  f a b r y c z n e  I h n r t o w u e .

• O M 0 O t i C i ; a u > j & 9 O O #

*  '  \f^\ B L A f i c  %

^   S >  8
: * v i  p » - —

iu  iODriE zełaa  niezmienni*

n i

«r*-Tomi a p ro b o w a n e  przez 
A kadem ią m edyczna 
.v P a ry ż u , adop tow ana 
przez F o rm u la rz  uff. 

m iny francuzk l, sank
  c lonow aue przez rad ę

" i  M edyczna w P e te rsb u rg u .® * Posiadające rówooczeioie wlunoicijodu J9 . żelaza, pigułki te skutk lją wyłącznie, we J 9 wszystkich rodzajach chorób, które wywo- V a  luje zarodek skrofuliczny puchliny, zatka- 9  2 nV kanałów, humory, etc.) słabości, prze- a  ™ ciw którym, zwykle żelazo jest zupeloie ̂  ® bezskutecznem: w Cblorozie (bladaczcei, w ^  wLeucorrhóe (białych uptawach), w Ame- V m oorrhśe I zatrzymanie zupełne lub częścią- 9  a  we rcffuie'njaci>% w Suchotach, w Syfilis a  9  organicznej etc. Ostatecznie podają one ̂  0 lekarzom łrodek terapeutyczny, nadzwy- 0 A czaj silny, do podżjrwiania organizmu ido B 2 wzmacniania kot nyiucyi limfatycznycb, a  9 sianych lub osłabionych. 5
9  N.B.— Jod nieczystego lub zepsutego W 9 żelaza, jest lekarstwem niepewnem, 'oz- 9 a  drzażr ijącem. Jako dowód czystożci i ̂  
Z  autentyczności prawdziwych pigułek £ W BUnjaria, żądać należy, nasza pieczęć na J 9 srebrze i podpis nasz ni- 9 ninieiszy położony u spo ■ 0  /Ze£  dn zielonej etykiety.

Aptekarz w Paryżu, a r a  Boh a ."Ta, 4 o * _  9 WYSTRZKOAC Sią FAŁa/.aa«TW, . ©
9 B9999 1999999999*;*

A N T O N I SCHULZ
n l l o a  K r u p n i c z a ,  I > .  l O  ,

poleca sw. je dubre i naturalne

O E IIB IG S K IE  M A
butelka białego po 50, >5, 75 ct. i I złr. 
czerwonego po 55 , 65 , 80  ct. i I złr.

W m m #  znacznie tan •) 28 4 7 lii

Opawska fabryka maszyn 
i lejarnia żelaza

H3 C L. T a  tz el
poszLtuje ula K ia k o i . a ,  N. Są za i Przemyśla

uzdolnionych zastępców
z a  p r o w i z j a  i uprasza o had ty łan ie  ofert 

pod jej adresem. 2856 2 8

K a n a r k i  szlachetne śpiewaki z H a r -  ttflilfll A l z a ,  z na l-i szych gnmzd. 
Hodowla i wysyłka poręczona- Cenn ki z pod"• 
uiem wjsi korci skali gh-m, spug bem obch. - 
d/enia się i żywień a darmo i oplatuie przez 
W. heering w St. Andreasberg I/H Schulstraase ,  
427. Pri>vinz H*nnover- 26'20 6 lO

Przeciw nieczystościom skóry
zaskórnik m , wągrom liszajom . ozrrwonosoi 

twarzy it,. uajskurec-uieiszem ji-st

Bergmanna brzizowo-balsamiczne mydło,
u e i g - u a i i u a  i 3 p .  a  D . e ż  e.
b .u ia  pi. 25 i 40 ot. w aptece Loena 
w Krakowi*. 1728 18 13

W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a

Wyrolifiw r * \  \m rnM  i to ła rs łit
Z w i ą z k u  s t o l a r z y  k r a k o w s k i c h

p r z y  u l i c y  F lo r y a f is lc ie j , w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L . 5 7 ,
p o l e o a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w in t n ie j -
s z y c h  d o  z n p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b lo w a l i ,  również przyjutnje s<ę wszelkie za 
mówienia i reparac je  na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarek. .

P o k r y c i a  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m e b l i  
b a m b u s o w y c h  z pierwszej k-aiowej fab r tk i  w "  iśuiczu, wyłącznie tylko n nas na składzie 

Aszeikie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fahrykacyi tutejszef. 
Przez powiększenie obe< ner w y s t  wy, ghiadającej s,ę z parteru i pierwszego piętra, m j  

my dnzy wybór mebli i umeblowań zuuełnie wykon izonych, tak, że w sze lue  zamówione rzeczy 
ua czas oznaczony dostarcz me byc mogą.

Za dokładne wykonanie ndziela się gwarancyę.
Oouy nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd lo-znemi unzauiami ze stro.iy Szinownej Publ czności, polecamy się 
’ mamy nadzieję, iż nadsi  P. T. Pnblieinośe poprze nasze usiłowania.
d i8  44  0 Z a r z ą d .

UvGiene
C0SMErIK
Haushau

1 0 0 0  z ł r .  t e j  d a m L e
kióra po użyciu mojego ■-zonu uie aai/.yska tteystł-j , b ia łe j  
d e l i k a t n e j ,  p e ł n e j  ź y o ia  i ś w i e ż o ś c i ,  w o ln e j  o d  

a k  -z  i w y r z u t ó w  c e r y .
Broszurki o tym, n o w ą  e p o k ę  s t a n o w ią c y m  A ro d k n

dai m < i opł.ituie.
Cena za li rowy rtakon 1 złr. 2 "  cnt.

W ł o s y  n a  t w a r z y
rękach, ramionach itp.

usuwa mój Epilatoire i j iz e szk a iza  także por stiwi na zawsze. 
N i“ jest to żaden środek do golenia , jak  wszystkie inne śro iki 
lecz działa osłabiająco na cebulki włosowe i włosy wypadają. — 
D.yę zupełną  gwamai-yę i w razie i ezskuteczn ści zwracam e-ałs 
należytość. Cena flakonu 5 złr. Porada we wszy tkich koemetyi-z. 

okolicznościach bezpłatua

R ob ert F is c h e r , Dr. chemii i kosmetyk,
W ied eń , I.. llabw biirgergaNNe. 4.

8 ła,1 w a p tek ach :  w W ie d n i u :  W. T w e r d y , I. KohlirMrkt i i  ; w P r a ­
d z e  z F ilr s t ,  1171/11, B . K u b e r t ,  Am Biii k i ;  w P e s z c i e :  - / .  Tdrolc, i w ap- 
te-e zum gioss n C ristoph -. 2779 z 5

W a r i a c e l s k i e  

k r o p l e  ż o łą d k o w e
sporządzone w aptece pod Aniołem  Stróżem

C . B r a d y  w  K rom ieryżu  (Marawat,
stary i znany środek leczniczy, działa ja c \  ■ n a k o -  
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tffti pnwdzlii  nog i  ' t u i  tą  tbtk ir .utłt łBnpe 

żukiem t c l r t i a y i  | moduitem.
C e n a  H a B i k l  * •  r l ^  f o ó o o j n r j  t l i  e t .

Skłtdiifki są pod.in-
  P raw d z iw o  T l A r l w r r U U I r  k r o p l r  a —

ć \ l a l k o w e  dn naliTipia w Ua,

Krakowie w ap tekach :  Ł Rosnera , P. Gralewskiego , W. Redyka , F. Sobicrajsk ego, E. Stock- 
mara, J  Trauozyńskiego spadkobiercóy, K Wiszniewskiego; w Andrychowie A.tn. Mirrouowmza 
w Boohnl: w *pt. 8* G a t ty ; w Chrzanowie: w apt Sporysz»; w Oobozyuacti w apr. -f. B iiiń-  
•kiego ; w Grybowie: w apt.  J. Kordeckiego : w Kentaoh : w apt. E. S >kalekiego ; w Limanowy 
w apt. H. A Zubrzyckie g o : w Lipniku: w apt.  A. Fuehsa ; w Myś enioat h : w apt.  Wt. G om 
skiego; w Nowym Sąozu: w apt.  Jakubowskiego i Wiktora Fi i p k a ; w Stary u Sączu w apt 
Mai-uzińskiego ; w Snohy: w apt. <ł. Czernickiego; w Szozurowy : w apt. A Szymtnowicza : 
w wiellozce: w apt. K Pieczyńskiego; w Wilamo nioaoh : w apt. F. S eh n e id ra ; w Zakopanem : 
w apt. F. T a h e a u ; w Żywcu: w autekoah: L. Gr fft i J  H-rdliozki. 260Z 6 4#

18U1. 
I g r a m  

d y p lo m  h o n o r .

1 8 1 1 1 .  
T c u ie s z w a r  

m e d a l  z ł o t y .

K w  i z d y
Korneuburgski proszek pozywczy dla bydła

k o n i, b > d ła  ro g a teg o  i  ow lee .
u d  blisko 4 0  l a t  z  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  w wielu stajniach n irw any ,  w  b r a  
k n  a p e t y t u ,  w z ł e m  t r a w i e n i u ,  d o  p o p r a w y  m l e k a  i p o w lę k s tz e u in  
d o jn o A c i n  k r o w ;  wzmacnia on także n a t u r a l n ą  s i ł ę  o d p o r n ą  zwieiząt 

przeciw w p ły w o m  z a r a ź l iw y m .  4u5 i5  15
Cena 7i pudełka 70 centów, % pudełka 35 centów.

Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźnie żądać K  w i z d y  K o r -  
H e u b H r g s k i e g o  p r o s z k n  " A t y w e z e g o  d l a  b y d ł a .

Prawdziwy dc nahy.-ia w aptekach i drogueryach.

G M O w n y  H l s l a -  I :
Prane. Jan Kwizda

c . I k . a u s tr. I k . rum uński nadw orny d o s ta w c a , a p te ka rz obw odow y, w K o rn e ub u rg , obok W ie d n ia .

» Z a s p a n ie  n ie m o ż l iw e .

i B n d z i k  a n k e r
zdobuy, w aiklowei szkatułce prawit- ii) etui wysoki, x łr .  I.9(>, z K a l e n d a r z e m  

2  s i r .  7 5  e t .  Ze św iecącą  w nocy tarczą zegarową o 4 0  cnt. więcej. Tenże 
b u d z i k  z kalendarzem i dzwonkiem Bt oł >wym,  w nocy świecący, z lr .  4 . 7 5 .

Z e g a r  d e l e n u y .  bijący, ok >ło 40 etin. d iu g i, w politurow. i p o tła d ii. 
ramach z lr .  3 . 5 0 ,  ze sp rę iyaą  z l r .  4 . 5 0 ,  świecący w nocy więcej o 6 0  c t .

Z e g a r  z  k u k u ł k ą ,  w ładnie rzeźbionej szkatułce, ze w s k a z ó w k a ­
m i  i g o d z i n a m i  z  k o ś c i ,  około 1/i metra długi, 6  z lr .

Z e g a r  z  k u k u ł k ą  lub p r z e p i ó r k ą ,  biją y, z repert lirowym w er­
kiem, około 1 m etr w js ai, Ił8  z lr .  5 0  c u t .

P o d z i w !  Z e g a r e k  m ę « k i ,  kies-.oukowy, z nowego srebra, rem outoir. 
4  z lr . ,  o 3  kopertach z lr .  5 . 5 0 .  Męski a n k e r - r e m o u t o i r ,  12 łu i. srebro> 
o 15 rubinach, z 3  kopertami, b. m o c n y , z  marką „ trw a łość" , 9  z l r .

D w uhlu ia gwa-aneya. —  Oenn ki dirino 2660 15 o

E .  H A K E R ,  Wiener-Uhren-Industrie, l„ Sshottenrinj), 33.
r " X X X X X X X X X X I X X X X X X X X X X X X X X X 7 C )

Odznaczona arebrnym  medalem c. k. M inisterstw a handlu na wystawie budowlanej lwów- 
__________ skiej I nageodą I na w ys'aw ie  kenkursow aj r r  1889 w Krakowie__________  W

X
X

P i e r w s z a  k r a k o i r i  k a

FABRYKA PAROWA
wyróbjw artyst.-stoarskich, buoowlanych i parkietów ^

H K a r o la  O tta  ><
^  w  K r a k o w ie ,  u l .  D a jw o r ,  L .  1 0 ,  p

w y r a b ia  p rz y  p o rn o  y najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo V/ 
urządzonej SZUSZarni d rz  ->iie| z wł..-uich maierjaoiA w y s u ,z o iiy c h .  -szel Q  
k ie  wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane, o ra z  reperacye Q  

antyków, roboty inkrustowane i Wystawy sklepowe X
Posiada na składzie wielki wy ór f u r n i e r ó i r  d e s e n l u n y c h ,  y a r l - p e t ó w ,  X

oraz d e s e k  1 Lanbscgeuiiulij  2771 3 5 :

Za m ó w ie n ia  wykonuje na c za s  o zn a c zo n y ja k  n a jsta ra n n ie j, po cenach um iarkow anych. ^

X X X X X X X X X X D O U X X X k XXXXOC>XC>*

X K K X K X K K W K IK X X K K K X ^ IK K * X K M K K K M
P ie rw sz a  p o lsk a  J

X Fabryka Rękawiczek i bandaży rupturcwych 2
^  pod firmą

X Antoni MirJiiewicz x
fabryka: ul. Mostowa, L. 4, Filia : ul. 6rodzka, L. 31, £

sa poleca wszelkie ręk aw ic zk i w ybo row e , oraz nzelk i, k ra w a ty , m  
^  bau d aże  ru p tu ro w e  i brzustzne i mue potrzeby. ^
Q Wybór portmonetek, poduszki gumowe i safianowe, jg 
^  Przyjmuje się rękawiczki do prania. 2043 19 20
^  S p rzedaż  oząóo low a 1 b u rto w n a . ^

X K K * X K t t t t X X IK K X * X * t t 3 | K X * X X X X X X K
O c h i * o n a  p r z e d  z a z i ę b i e n i e m  

podagrą i reumatyzmem
są jedyni* i wyłącznie wyrabiane przezemnie

ze skóry cielęcej z włosom kamaszki
d l a  p a u ó w  i  p a ń .

S .  ( S m i i o i t s k y ,  sUad obuwia , , z u u i  A n d r e a s  H o f e r ^ ,
W i e n ,  I . ,  R o t h e n i h u r r n s t r n s s e ,  4 .  23b4 5 8

g 0 F  lllustrowane cenniki z podanie n <ipasob • b ra iia  m iary darmo.

v / y r a b i a j  1 1  s p r z e d a j ą

ftrandt&G.W-NWrocki
N. F r i  e  d r i  c h - S t r  78. 

ro Pałento we B e rl i nskie.\

Właściciele flrmy: 
A. Htthle i 

W . Z i o ł e c k i .
1376 28 72

H c c k e r  1 V a t e r n a c h t
Pierwszy krakowski

li
za pomocą pary

ubiorów męskich i sukien damskich
poleci  s w o je  niżej w ym i e n i o n e  biura.

B i u r a  p r z y j ę c i a :
K r a k ó w ,  ulica Grod/ku, L. 51. 
I .w ó w , ulica Jagi-ll msKa, L. 9. 
P r z e m y ś l ,  ulica Dnbromilski*. L. 73 
S t r y j ,  K>nek 26, M Waldmaun. 
D r o h o b y c z ,  Rynek, 16, R menschein 
S a m b o r ,  Rim-k. 51. B. Fr edmann.

J a ro « la w .
R z e w z ó w ,  R y n e k ,  A . W e i a b e r g .  
T a r n ó w ,  ul. Wielk:e schody, L. 7, 

Oh. Miyyer 
B i e l M k o - B i a l a , Bleichstrasne, 32, 

M Pan-rle. 2745 3 V

PODAGRA
Reumatyzm

♦

♦ 
•
4  
C
4 1

U zdrow ien ie  z a p e w n i o n e  p r z ez  u ż yc i e  l ik i e r u  i p ^ u i c k  p r z y g o t o w a n y c h  p r z e z  p. 
C O H A H ,  ulica Saint-Clauae, 28. to P a r y ż  i. L i k i e r  l eczy nóle crasoioe o ostrym  
przebiegu p i g u ł k i - n ó ! e  c h r o u i c z ne .  Ś r o d k i  t e  są  u ż y w a n e  o d  w i e l u  lat z p o w o d z e ­
n i em p r z e z  l e k a r z y  i w  S z p i t a l a c h .  Do n ab y c i a  w e  w « z v t k i c h  a p t e k a c h .

K sig ęa rn ia
L. Zwolińskiego i Spółki

otrzymała na sk .a J  główny

J e d y n e  d z i e ł o .
Noweile I szkioe 

Z y g m u n t a  W i e  d  £  w i e  c  k  I e  g  o .
Cena 1 złr. 20 oentów. 2744 7 0

Kareta parokonna
lekka, mało używana.

powozil[Darotoii.iiwolant
są do sprzedania

w domu przy u lic y  W ie lo ­
p o le , Ł . 3 . 2829 2 6

I

M o e z u ik  i i .

Kalendarz Asekuracyjno Ekonomiczny
na roK 1893

(jedyne polskie wydawnictwo fachowe),
opuścił p rasę  i je s t  do nabycia w księgarn iach  lwowskich i k rak o w sk ich , tudzież we 

w szystkich Agencyach Towarz Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie.
I. Kalendarz z termiuatką i przypommeuiami gospodarczemi ; ksl-ndarz  myśliwsko- owie 
e k i : infcirmaey e, przepisy  i taryfy kolejowe, pocztowe, telegraficzne; klucz do obliczania 
odse'ek po różnej st'*p;e i w> kaz ciągnień w lu s t ro  Węgrzech. II. Banki i Asekuiacye 
w Galieyi, tyehże przepisy i formalności, wymagane przy podnoszeniu i konwertowaniu po­
życzek hipotecznych i tp ;  Perionalia.  III. Ka*y oszczędności, Towarzystwa zaliczkowe IV. 
Bogato uposażona ezęśó l i teraesa w prace fachowe z dziedziny ekonoma, asekuracyi, s t a ty ­

styki i bil liugratii. V. Anonse i ogłoszenia. 2rtl9 7
Egzempiarz ozdobnie w płótno oprawny, zawiei ijący 24 aikuszy druku (około A' 0 stronnie) 

kosztuje 1 a ł p .  2 0  c n t . .  broszurowany mniejszy ua gorszym papi :rze OO c n i .

210 < ii iP o s z u k u j ę
praktykanta do biura

z dobrem p san m , hieniego w polskim i nie­
mieckim języku — Zgłoszenia : u l i c H  św.
J a n a .  L .  H, od 10 do ’/ ,  I przed południem

P i e k a r n i a
2351 zaraz do odstąpienia.  3 3 
a  iaifomuśó w Adm.  „N.  R ef or my

Gdy mi potrzeba nserować w dzi-n 
ekaeh kraiowycłi lub zagrauie.znych to 

zawsze usKutoczniam to najlepiej przez
C en tra ln e 137 175 0

B i u r o  o g ł o s z e ń
L w ó w .  K o p e r n i k a  L .  II.

Dzierżawy apteki
w  w i ę k n z e i u  lub u i u i e j H z e u i  m i e ś c i e

poszukuje się. 28 6 2 8
Zgłoszenia uprą za się pod adresem : T. Ba- 

wankiewież, Kraków, ulica .la jska, l  2.

^ I r O  O T T 1  rodem z G-lisyi, wykształ- 
f 4 I f t U i i U l i l  eony teoretycznie i prakty­

cznie ua Szląsku, l  wieloletnią praktyką, poszu 
kuje odpowiedniej po ady od Nowego Rogn.

Adres : J. Twardzik. uauczycicl kieruj, w po- 
śred. Suchej, poczta Górna Sucha Szląsk austr.

2S40 5

Pomocnik księgarsni
posiadający chlubue św iadec tw a , Krakowianin, 
wydalony z Frus, g z.e pracował przez 8 mie 
sięcy, poszukuje posady w jednej z księgarń 
m kiaju. Zgłoszenia do księgarni Himmelb ua 

i w Krakowie. fc sb i  2 -

Na sezon zimowy
w y k o  u y  w  u j e

}  Najnowsza warszawska pracownia sukien i okryć damskich ?
< M a r y i  & a d o w s k i e j  f
 ̂ w  K r a k o w ie ,  u l ic a  F l o r y a u s k a ,  L. 2 1 .

1  , p o d  t r z e m a  d z w o n a m i“ , 2713 2 0
j  wszelkie roboty w  zakres krawioczyzny dam siiej wchodzące, oraz u b r a n i a  
ą  ( I z i e c i u m e  z całą elegaucyą i nailepazyin gustem  , oa sposób zagraniczny  
^ p o d łu g  paryskiego kroju. Z n now ienia  wykonuje najdokładniej i term inowo.

I Dla panów.
Najpiękniejszym wynali kiem o s t u u 1 h czasów j-s t  c k uprzvw. galwano-ele 
ktryczny aparat . . R e f o o t o r " ,  który daje się nosić uiewidoczme na ciele, 
a przeciw seiualncmu osł.ibieniu (osłabiona siła mę-ka) chociaż nawet zadawnio­
nemu, działa ze zuakomitym wynikiem. Belecffd1- jest patent iwany we ws<ystkich 
państwach i odznaczony wieloma złotemi i srelirnemi medslami, N ysten in  
p ro f .  D r .  V o lty . Aparat ten pod gwarancyą nieszkodliwy, daje się wygo­
dnie nosi' w kieszeni. Stale polecany przez lekarzy wszystkich psństw. Broszury 
z illustracyami i sp- soh-m uż .c ia  mozua d-stać darmo (w zamkniętej koweroie 
za przysła iem 10 out. marki) u c. k up zyw rep ezen anta J .  A ngnnfe I- 
1660 d a ,  e l e k t r u - t e c l in ik a ,  V4rie n ,  I . ,  Schulerstrasse, 18 6 0

M ożna i i a h j  i- p r z e z  k a i s d ą  k n i ę -  
g a r i l i ę  odazozególaioue nagrodą, tytan oo 
w 27 nakładzie  wydane pismo radey med.

Dra Mullera o 1655 25 52

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i sexualnym.

Opłaoona przesyłka w Kopercie za n a les ła  ■ 
n :tiai 60 ot w markaoh po iziowyeh.

E d w a r d  H e n  i t ,  Braunschweig.

Kanarki z Harcu
znakomite śpiewaki o pełnym dźwiyetnym g ło ­
sie, śpiewające przy świetłe, przepięknie n aś la ­
dujące flet Za sztukę 6, 8, lo ,  12 i 15 marek, 
stosownie do wyrobienia głosu Wysyła zs po­
braniem z poręczeniem otrzyman a przez stronę 

żywego ptaka 27*8 4  5
Ł. F orster, Chemnltz, S Websrg, 18 

Zamiana doz olona.

Z ió łk a  piersiowe
S r a  M e e b u r g e r a ,

Jedyny środek przeciw chorobom płu­
cnym. mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. ‘{Kij: lŁ 0 

P a k i e t  2 0  c t . .  za stempel i opa­
kowanie na prnwincye o 10 ct. więcej.

bo nabycia w aptece „pod złotą gło- 
wąu Leona Rosnera w K rakow ie/

JSP
Próbki

do wszystkich miei- 
scow- ści oi ł i t n i u

Pow szechnie znane, najlepsze I 
najm odniejsze

m a t e r y e  s u k i e n n e
prawdziwe, silue a dziwnie tanie, na o- 
krycia, palta, zarzumi, meniykowy, dam ­
skie stroje i w ogól# do każdego oelu, 
wysyła po cenie fibryoznei na metry, ta­
kże osobom prywatnym  i krawcom skład 
e. k. uprzyw. fabryki towarów snkien- 
2;-53 nych i wełnianych 0 20

MORIZ son WARZ,
Z  w  i 11 a  a  koło B e r n a  (Briinn). 
Materye na uniformy i egaliserunki.  LodS- 
ny, meprzepuszczające wody i sukna my- 
śliwSKio perLwienny i aoskiogT na balo­
we sti ' je ,  snkLa bilardowe i materye 
damskie , s jk u a  na okrycia Hunalaya 

i plaidy.

O e D u l k l
. d l a  krawców wypożyczanej,® 

%  V.’ ^ ' ^ . 8 i ę  niefrankuwane

•  X \ }

Kamienica Mmm
20 ok ien  frontu w i^duern p ię tr z e , w 

śród m ieściu , je s t  
z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  

Bliższa w iadom ość u w ła śc ic e la  domu  
u l i c a  ś « r .  J a n a .  L .  1 3 .  2589 17 0

P re m io w a n a  n a  c z e H k te | k ra jo w e j  
w y e taw ic  w P r a d z e  355 88 w

J na Skorkovsky'ego

Fabryka s t o  i ubrań
w  H u m p o l e t z

poleca WysoKiej Szlachcie i P  T. Publioznośei 
swoj o b fity  H b łu d  najświeższej mody mw- 
te ry j  n a  n n rd a ty ,  s p o d n ie  i c a ł e  

u b r a n i a  na sezoo jesienny i zimowy 
Zbiór wzorów przesyła aa|ohętnl*| oplatała.

500 fanartow nart fistici
znakomitych śpiewaków tr lerów
do spr/eaania w Hotelu Polskim. 

N onderm ann
.824 5 6 aa

3  do 4 0  zlr. dziennio
p e w n e g o  s a r o b k n ,  bez kapitału  i
ryzyka, ofiarujemy każdemu, eheąoemu się 
zająć sprzedażą prawnie dozwolo .ycn lo 
sow i papierów państwowych Oferty pod 
, . 1 . 0 H e “  do Ękspedycyi aaousów JT .  
D a n n e b e z  s a  * W ie n  , I . ,  

Knmpfgaseo, 7. 2510 8 10

Młocarnia sztyftowa zkieratem
T S. P. 27” F. 27*8  fi 8

fabryki Clayton et Shn t t lew or th, w zupełnie 
dobrym stan ie ,  jest d o  a p r z o d a n i a  w  
d o b r a c b  S i e m l e c h ó  w ost poczta G r o ­

m n i k  z dniem 1 stycznia.
Próbna młoeka może być a a  żądano kapują 

ceg i w jego obecności każdego czai i dekoiiaaą

Wszelkie zamówienia na

srużbę dworską i miejską
od Nowego Roku przyjmuje

Biuro Smidirskiago w Tamom
Porozumień'a się między c h le b f ia  

d a w c a m i  a s ł u ż b ą  odbywają się w
każdą nie wielę.

11727287
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R o k :  s a ł o i e n l a  1 8 6  L .  —  Odznaczony listami pochwalnemi i medalem zasługi 

Wystawy krajowej z roku 1887, danym przez ces. król. Ministerstwo handlu ,

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN
WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH

i GALANTERYJNO-SKORZANYCH 
JA-NA K L E C Z E N S K IE G O

u l ic a  S z p i ta ln a ,  L. 3 2  (v is  d  v i s  n o w e g o  t e a t r u ) ,
p o l e c a

kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju, necessery, plaidrouleaux, fute­
rały na laski, parasole, strzelby i rewolwery, paski damskie, paski do pledów, port- 
monety, pularesy, etuis na cygara i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże

i szorki na psy z niklowem lub pozlacanem okuciem 1860 24 o
w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach.

! Ia  Boże Narodzenie!
W s p a n i a ł e ,  e f e k t o w n e ,  n a d z w .  - 

c z a j  t a n i e  361 U 4 0

f l e t a c i e  flo obierania
nabyć można w sklepach

S. Wierusz-Niemojows’ iego
L w ó w

:XXXXXX 'O G C XXXXXXXXXXX IO eXXXXXXXXXXXXXXXXXXXtf
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kos.uetyeznej i niezlioz mych przetworów 'na tern polu, 

żadnemu z nich nie udało  się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest
■ •   h    _ _ ■ __________Dr. Fryd. Lengiefa Ila lN S IIII b r z o z o w  y

dowodzi to więo prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego, 
balsam  brzozowy Dra Fryd Leugiela bada! wydział medyczny cesar. rosyjskiego mmisteryuin , a prof. Dr. 
med Raspi,  prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam teL uzyskuje się za pomocą postępowania ehemiczuego, które od lat  30 nie uległo żad->ej 
/mianie,  nadaje mu w łasność usuw ania sta reg o  naskórka w miejsce którego pow staje naskórek  nowy, od­
znaczający  się m łodzieńczą tw ieżością , niemniej gubi też  bezpowr ltnie w s-elkie nieczysto! oi skory , plamy, 
piegi i zaczerw ienienia, w ygładza zm arszczki i piegi po uspie, nadając skórze niezrów naną g ładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z ł r .  5 0  e t .  za dzbauuszek.

I ęee, które p» użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
za p o m o cą  D r a  L E K O l b L A  O P O - C K E t l E ,  doza 6 0  c t . ,  i D r a  L E N 6 1 E L A  M  i  D  L A  
B E K Z O E ,  za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera w Krakowie u W ik ­
tora Redyka, w s żarn owcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnow ie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku n Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 2402 58 O

L A M P Y  D I T M M A .
FlBRMS-tEICHP

N o w o ś c i  D i t m a r a  n a  n p z a u

1893 3 wszechstronnie dowodzą,  że udo­
skonalenie lamp naftowych zrobiło postępy, 
odpowiadające w wysokiej mierze nader spo­
tęgowanej potrzebie oświetlenia w nowszych 
czasach.

Lam py D itm ara  zdobyły sobie
gustownemi formami, 

dokładnem wykonaniem, 
bardzo jasnem światłem,
przy zadziwiająco niskich 
cenach powszech. pokup.

B. Ditmar, ffieflefl,
Błyskawiczne i wiszące lampy

c k. kraj. uprzyw.

Fabryka lamp i towarów 
metalowych

III., Erdbergstrasse 2 3 , 25, 
27 i Schw albengasse 2, 3 , 4 .

Lampy stołowe. 
Lampki ścienne. 

Latarnie.

Lampy stojące
z koronkow. umbrami.

2477 8 12

Lampy „FaVOrit“ Ditmara Lampy utrzymu-

Palniki z siłą światła! 4  do 157 świec. -  ptomioniem kulistym. kudy « .

■ O t O O l O O t O O O O f l
F A B R Y K A

M E B i A H )  i LIKIERÓW ZDROWOTNYCH
w Izdebnikn

poleca swoje w yroby Szanownej Pubjiczności.
C B  JM IK T IB L .

W jrahiam y następujące n d za je  w ó d e k ,  i  l i k i e r ó w  z d r o w o ­
t n y c h ,  jrko s"ecya ność naszą, a mianowicie:

1. J a r z ę b i a k  (Cognac aux sorbes) z jagód jarzębowych w  n l e -  
s l o d z o n y  i i i  stanie

2. J a r z ę b i n k a  (Liiąueur aux sorbes) również z jagód jarzębowych 
I słodzona.

3 H o n i f e r y n k a  (Bonne goutte forestiere) z pączków drzew 
szpilkowych leśnych

4 C r « m e  l u b  l i k i e r  j a r z ę b o w y  (Creme aiix s^tbes).

HENRYK SOCZEK
totarz 1 optyK;

znany od roku 1S70,

w Krakowie, Plac Maryacki, L. I,
„ p o d  M u r z y n a m i ” ,

poleca Szan. Publicznosoi swój skład, zaopatrzo­
ny w wi lki wybór własnych wyrobów tokarskich 
i optycznych, jako t o :  fajki, cybuchy z burszty­
nami , laski różnego gatunku , krokiety i różne 
gry og odowe , kule ,. Ligiom do kręgli i inne 
przedmioty, należące do zaRresu tokarskiego 
Uptyczne zaś w różnym gatuuku : dalekowid/e 
lornetki teatralne , okulary, cwikiery numer we 
i konserwy w oprawi** złotej, srebrnej, n i t l  'wej 
szylUkret wej i staiowej . szkła zaś w uajlep- 
sz. m gatnnku. — Nadto barometry, termometry 

pokojowe, kąpiel we i lekarskie itp. 
Z akłada dzwonki e ektryczne. — Posiada tak że  

różne zabaw ki dziecinne. 2804 3 7 
Wszelkie reperacye i zamówienia w mojej pra­
cowni wykonują się jak  najspieszniej i jak na 

punktualniej po umiarkowanej c nie.

Każda b itelka zaopatrzona jest marką ochronną protokołowaną i r ó - ' 
w n ie i protokołowane® zatwierdzeniem fachowo przeprowadzonego badania 

I chemicznego.
Zamówienia wyżej 25 buM ek wysyła fabryka do odległości 500 k i­

lometrów franco z opakowaniem kol. ją. 2772 8 4

Poczta Izdebnik (koło Krakowa) stacya kolei państwowej Kalwarya.
• • • » . ! • • • • • ■ • • • • • • • • • • • /  r » j  • • • > • • • • • • • •  ■

Wyroby I . u a f - i k a  N . - e l i n g a  w fabryce nk'erów J .  0. Księżnej W il- 5
#  belminy Mnnrleart w Izd/bniku , jako t o : Ja rzęb in k a , Jarzęb a k , Komferynka i 0
•  Crems jarzębow y, któryoh badanie leozn c/.e przeprowa Iził Dr. Medycyny Aleks.
9  Stopczański, prmeeor chemii lekarskiej  w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie,

uivskały zatwierdzenie jako prawdziwe dobre rabrykaty  tak pod względem swych 
właściwość, jakoteż sposobu przyrządzania.

> • • • • • •

<&-O-O-€3-O+e>OHIO-€>łO-€>-O-O--0
W  anii.r i Htolki k ą p i e l o w e

tak ie  £ p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n i a  w o d y  wyrabia i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L. 18.
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  p r a w d z i w y c h  515 77 104

S a m o w a r ó w  T u l s k i c h .
T ru d u * s l (  t i k i i  u r a d z a n i a  w odociągów , ł a z i t n t k ,  w ychodków  I piorunochronów .

Na w ystaw ie gospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone

l a . r a j o w e

wyroby andrychowskie
jako to l i o t  h  ̂ I j >4

p ł ó c i e n k a  z c i l r y ,  k a p y  w e ł ­
n i  ił u  e  j a k a r t o w w k i e ,  o b i c i a  
n a  m e b l e ,  różnego rodzaju d r e ­

l i c h y .  do nabycia 
w B azaraoh  wyrobów krajow ych w 

K r a k o w i e  i P r z e m y ś l a  
i w Tow arzystw ie Gallcyjsklem akcyj 

nem we Lwowie.
Wyroby tańsze ;t trwalsze i lepsze od 

zagra nioznyeh.

Kapitał 3000 zlr.
na pierwszą hipotekę po lau k u  na kamien cy 
piętrową ni wą , dobrze się rentującą, na dobry 

procent, na dłuższy czas. potrzebny zaraz. 
K a m i e n i c a ,  nowa, 10 okien front jedno 

■ ię t row a ,  z ładnym dochodem 10°/o, zarąft do 
sprzedania lub zamiany na pcreelę budowlaną 
ub na folwark z dopłatą. Kapitał  do kugna 

potrzebny 8 1 00 złr.. bank pozostaje. Zapytania 
4  , e n c i  a  Ł .  H r n s u s k l e g o ,  K r a k ó w ,  
M a ł y  R j u e k ,  6 ,  która poleea zaraz* m m . 
jąta i,  realności i wsąelKą służbę, 2 ł 0 j  4

ulica Teatralna. L 3, ulica Jagiellońska, L. 6.
K r a k ó w ,  Sukiennice, 28 

Wysyłka na prowincyę odwrotnie za pobra­
niem lub nadesłauiem należytości. Sortymeata 
do kompletnego ubrania  drzewka (wraz z lich­
tarzami i świeczkami) po złr. 150, 3 5, opa­
kowania nie liczy się przy {odbiorze po nad 
10 z łr. franco. — Odbiorców zamiejscowych u 
prasza się uprzejmie o wczesne nadsyłanie za ­
mówień, w zeszłym roku, z powodu spóźnionej, 
pory, wielu zleceniom zadość uczynić nie mogłem

Kazimierz Niesiołowski
a K r a b ó w  

B u k i a n u l o e  X * .  2 4  1  2 S ,

poleca swój oblic-ie zaopatrzony
Magazyn Towarow b ław atnych, 
Skład Płócien, stołowej Bielizny, 
Bielizny męskiej Kołder, Kap, Fi­
ranek, Portier, Dywanów, Chodni­

ków itp.
N a  G w i a z d k ę  wielki wybór a r ­

tykułów taoich i praktycznych.
W ysprzedaż resztek i tow a­

rów wysortowanych poniżej cen 
.« fabrycznych. -2;68 3 6

a

Zawiadomienie.
Ustanowiona dekretem tutejszego Sądu dele­

gowanego miejskiego z dnia 3 grudnia 1892 r. 
adrnin s-tratoikj masy spadkowej po zmarłej na 
iniu ‘-7 listopada b. r. siostrze mej Anle'i z Ży­

choniów Dembowskiej , mam zaszczyt zawiado 
nuć, iż istniejące od lat kilkuuastu B i n r o  U -  
r a i e N z e z e ó  u a n c z y i - i e l e k ,  g n w e r *  
U M u i e k  i  l i o u  nadal w tym samj m kierunku 
i pod teini samemi warunkami prowadzić będę 

Biuro poszuku e a k o u C z o n ę j  s e m l n a *  
r z y w i k l  z językiem franouskim, niemieckim i 
muzyką, do umieszczenia na prowineyi.

Każdej chwili są  do umieszczenia d w i e  
\ i e m k i ,  posiadające język francuski angiel­
ski i muzykę. 2844 i  o

I z a b e l la ,  Ż y c h o ń  
sądowa adm.,ii-trato*ka Ićura po s p. Anieli 

z Żychoniów Dembowskiej.

3 z ł r .T y lk o  „  * » . .
najodpowiedniejszy 2708 8 6

Podarek na Rozę Narodzenie
(pnm lj% tka p o  z m a r ły c h  !)

o

Portrety naturalnej w iek ości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 

11 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony z a k ła d  artystyczny p .  f.

fc ieg fried  Bo d aach er 
w W i e d n i u ,  II., g ro sie  P fa rrg a sse , Nr. 6.

Ś w i ę t a .
Opłacone do każdej staeyi pocztowej w 5 kilo 

z opakowaniem, najprzedniejsze

towary kolonialne.
złrL kilo m igiGów wybranych . . .

fig smyrneiiskich . . . .  
rodzynków su łunsk ieh  duży.;h 
daktyli aleksandryjskich . .
orzechów turec. ueapolitań.  
ananas (w puszce)
okwy n i c e j s k i e j .......................
oliwi M a l f a t . i .......................
herbaty w proszku najlepszej
maronów .............................
kaiarisrów świeżych . .
kawy UeyJou, gruboziarnistej

Jawa złota . . złr. 9.50—
„ Santos . . .  „ 7.90-

makoroni neapolitańskie . .
cy tr-n  . . . . . .  zlr. 1*0-
pomarańcz d u ż y c j i ..........................
n u n d a r y n e k ......................................

Katczoi hy francu,k e , świeże , sztuka 10 
wszystkie zmarznięciu podiegająoe towary 

wo opakowane, poi c i  28

1 4 0
-  4(i
-  .70
-  .70 
— .70

1.60 
1 44 
1.56 
2.60 
1 5o 
1.60 

10 50 
10 / 0 
-9.10

2.50 
-1 40

1.50 
1.90 

cent. 
zimo- 

0 2 8

Edward Kaczorowski
via Romagna 104, T rie s t.
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Do sprzedania z wolnej ręki
istniejący od lat trzydziestu w Przem yślu

M i i  towarów Łalanteryjnycli

JUBILER
w Krakowie, plac Maryacki, I, [H

„pod Murzynami*
poleca Szan Publiczności swój

Magazyn i F a b r y k ę ^
W Y R O B Ó W  Ż176 14 0 tH

S R E B R N Y C H  i Z Ł O T Y C H w
odznaczających się gustem , oryginalnością, f i  

trwałością i eleganckiem w ykonanitm . f w
W s ze lk ie  o b sta lun ki i re p a ra c je  w ykonrw aai ja k  n a ,s ta ra n - B I  -tĄ 

n ie j, puktualnie i po cenach um iarkow anych. | j
Z ł o t o ,  s r e b r o  1 d r o g ie  k a m i e n i e  z a - b d  

k u p u j ę  l u 1* p r z j j m u j ę  w  z a m ia n .  fy (

fui m

a )  Z dniem « 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szcgo 

sprzedaję w szystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego sk ładu  5°to poniżej cen fabrycznych I zaCowalniam nią 

re sz ta  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu . Że tak  jea l rz e ­
czywiście, o tern można się  ła tw o  przekonać przy pomooy ju ito  zniesie­

nia się w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatw iam , jaż to  oen- 
ników i książek rachunkowych, k tó re  w szystaim  z c a łą  gotowością ponazują. —

b)  Częścią reszty , k tó ra  mi 
batu, opłacam  w szystkie ko 

dzia muzycznego od fabry 
czenia c) Na żądanie wy 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem  i sprze 

warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztow arby 430  z łr . — 
i odstawiam aż do Tar- 

w szystkie nowe, nawet 
muzyczne mojepo skła- 
od z łr. 300 i pianina od 

20-letnią, e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła  

fa b ry e s  za moim pośredni-.

S K Ł A D  

F O R T E P I A N Ó W  

B . G A d R  Y E L S K I E J  

K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje ed fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego narzę- 

ki aż  do m iejsca przezna- 
sy łam  fortepiany i pia- 

bryki w prost pod wska 
daję Je na tych samych 
i sprzedaję narzędzia mu- 

na moim sk ład z ie ; ka- 
k tóry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr ., a  z 
(n. p. do Tam owa) ko- 

sprzedaję  za  z łr . 3 8 0  
nowa bezpłatnie d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z łr .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwem) przyjm uję napowrót
tej sam ej cenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za ­
żąda w przeciągu trzech m iesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na ra ty  * chociażby po 10 z łr . miesięcznie: nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak  sprzedając  je za gotówkę g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. b )  W sprzedaży 
fortepianów i piaein wstawionych u mnie w komis^

'v v  pośredniczę zupełnie bezintere- 
*■' sownie

l i  u  r  I y  <!<» g r y . H y r o l i y  i* m i r . ! * , , * .  — S / . i  z o l k l  i  a r r z e b i p n i e .

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  L. 3 2 .

Handel towarów norymbergskich r galanteryjnych.
Skład R óża ńców  i Koronek kokosow ych, kościanych, i r e w n ia n y c l i  i s z t la n n y c Ł .

O h r i i c k ó w  ś w i ę t y c h ,  K r z y ż y k ó w ,  l * a a y j e k  1 M e d a l i k ó w .

Wielki wybór Korali prawdziwych i Paciorków szklanych.
Guzików, jedwabiu, nici, bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.

Przybory do robienia kw iatów.
Liście najrozmaitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane. 

Nożyczki, Noże, Scyzoryki i Brzytwy angielski.
Potrzeby do umundurowania dlaPP. Oficerów i Urzędników państw.

Zamiejscowe obs alu;*ki natychm iast załatwia. 
T e l f f o u  N r. 16 . 8795 8 0

S«<ad fa o r.c zn y  kołko«  do oouwia. narzędzi i pa trzeb szewskich. m .

T a n ie i n ił g d zie in d zie j, i powodu p rzyw ile ju  uw alniającego h arbatę t§  od c ła  w  R a s y i.

Herbata rosyjska
Urtjlepsz.a. od dawna z dobroci i zapachu z n a ia ,  prawdziwa t . lk o  w oryginalnem opakowa- 
*iiu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, v paczkach i blaszankaoh od ‘,k—'/ ,  funta, 

w y gatunkaoh doborowych po cenie od 2 do 6 złr. za funt, 254/ 21 0
b  r m y  s w l a t o  *

W o g a u  i S p ó łk a  w M oskw ie.
Głów ny s k ła d  dla Kra ko w a  i Galicy* » < i o i i  N » i o m o n ,  u l, K ru p n ic za , L  10 .

m
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połączony z p r a c o w n i ą  r ę k a w i *  
c z n i c 7 - ą  i p r a c o w n i ą  o b u w i a ,
oraz z tow arem , m ateryałem  przerobio­
nym i surowym. H and-l ten o ustalonej 
reputacyi ma licznych stałych odbior­

ców w mieście i okolicy 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 
Bliższych wiad uności udzieli p. W a ­

c ł a w  R e g e r ,  rzecznik w sprawach 
karnych, w  P r z e m y f i l u .  2880 4 10

Łyżwy j
I  oraz wszelkie przytiory do sportu łyżwiarskiego k
|  poleca N I
1̂ 1 po n a ftaószych  cenach i w w ie lk im  wy b a r ie  U
A  F i  a n d  e l  p d Gimy I

^„Andrzej Schultz“j
A w  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  L. 3 2 . &
^  T e le f e u  JXr. 16 . 2 7 8 1 3 0  ■

Cenniki illustrow ane na żądanie franco.i m



Nr. 284. N O W A  E E P O R’ M A. Krabów, 11 Grudnia 1892.

Cukiernia W. Kondolewicza
w  Krakowie, ni. Floriańska, Nr. 33.

P o le c a  p r z y  na d c h o d z ą c y c h  ś wi ęta ch  torty, marcepany, torty fantazyjne w najlepszej  jakości ,  oraz cukry deserowe 
petit fours. brioches, kompoty, konfitury w naj lepszych g at un k a ch  Strucle nadziewane z konfiturami, z makiem z ma­
są. przekładance oraz  wsze lkie  ciasta j tkie w porze ś w i ą te c z n e j  się nadają.  Oraz w  na j w i ę k s z y m  w y b o r z e  cukry na drzewka 
j ako  to: piark' owoce marcepanowe, czekoladki i bonlioniepki. F a b r y k a  czekolady i czekoladek w  najlepszym, gat un k u  
Likiery, koniak, wina zagraniczne, kawa. herbata i czekolada. O w cz e s ne  zamów ie nia  z p ro wi ne y i  u p r a s za  się, które 

o dw r ot ną  pocztą  z wie lką  pu n kt u a ln o śc ią  uskutecznia.  Ceny nader umiarkowane. 28 t i io

Jako ozdoby na choinkę
polecam

wielki wybór pieczywa
ozd. b n i e  p r z y b r a n e g o ,  m i g d a ł o w e g o  z 
c z e k G a d o w e u i i  i l i k i e n w e m i  a r a b e s k a m i  
l i t e r a m i  i tp .  D la  #d -ip r  e d a j  j - y  Oi w y j ą t ­
k o w e  c * n y .  N a  ż ą  l a n i e  i - r z e s y ł a m  p a c z ­
kę z 1 2 0  s z t u k a m i  za 1 z ł r . ,  z a n i  ł k ie m  
o 15 c t  d r o ż e j .  O p a k o w a n i a  ni* l ic zy  się. 
P a c z k a  z L a rd z o  ł a  t n e m '  f i g u r k a m i  2 z łr .  
28 7 l Z p o w a ż a n i e m

A n to n i  T a s a r z . cukiernik. 
B i - r n o ,  i la t - k p r g a w t e ,  7 1 .

Poszukuje się v spólnika z 
kapitał, m 5—10.000 złr.

do wyrahian.a iew neąo arttK ufu, nie p o le g a ją ­
cego aui madzie ani /.ep-mciu , ma ącego o db jt 
W kram i zagranicą. Czysty zysk 3 5% . K spitał 

głównie na surowe m atarya 'y  potrzebny.
Zgi iz ń a  npra-za eiy nad-ytać  do »dmin 

„N. Re >rm, p d M .  M . S O I .  287S 1

Na Gwlazdltę!
l t y n t l i y  z  p r a w d z iw y c h  c z e s k ic h  
g r a i i H i n w ,  j a n  : b ro a z s i . kulczyki. szpilki, 
bransolety np  , po • enaoh 20 % mżazych od cen 

fabryczuyi-h po/bywa
f iU f lo is ła w  P r z y b y l a k !

Kr»ków Rynek, linia A — B 46
T. S. Sprze laż p . . t r«a  tylfco do Nowego Rokn 

p ozem nieaprzedane przedmioty fabryce zwró- 
e ne zostaną. 2877 1 4

0892 r. M l i i  jadalne
( U «  r  E c n p i I z c )

starannie anazone, I. gatunek za kilo złr. 1 50 
ro gyła za z-liozką| 2874 t 5

A  n  n  a  R o t h
A u s s t r g e f d  Bohmerwald.

Przy oiltuo'/.e o k.lo przesyłka Opłacona, przy 
więks.ycb zamówieniaob wvjątkowe ceny.

Traductions de polonais
on d ’al lemand en fr*nęa'S. A. Dan­
ton Cracovie. Szlak. 25. ss3i i 3

e e ś s s s s s s e s s e #
•  Ostrygi osteMzkie, •
0  ( . ,  W h l t s ł a b l e 4*) §

•  Hom ary, •
•  Łosoś 1 Sandacz •
J  nadcho i/ą regu lar nie  świ eż e  J  

^  d o  I i a n d l a  ^

•  Ant. Hawełki w Krakowie •
A t  oraz  różne 2 14 4 4 a

ę) poleca rowni.-ż £

•  Porter wyborowy •
J  prawdziwy angielski wystały, j  
w M t M M O H M t

1850 
'IP.A.P.M .\ 

^C.rierepgyprii.N

Kalosze rosijstie
Kapelusze i czapki zimowe, Kami­
zelki włóczkowe i kurtki szwedzk e 
do p o lo w a n ia . Ubrania jelonkowe. 
Bieliznę wełnianą, rękaw czki włó­
czkowe. Beciki i pantofelki poko­
jowe, berlacze i buty filcowe do 

podróży 279J 4 20
polecają po n.-kich cenach

Bracia Bilewscy
w Krakowie

o b o k  I* o A c l.i ł tk  N . P .  M a r y l .

Czerw one wino
z  Kr la  ii

można dostać u nadflzyka 
komitatowego Dra Pawła 

Daniłowioza w Erlau.
N u j u i n l c j a z a  i l o ń ć  i  h e k t o l i t r .
Ot 1 8t>czn » 1*93 taSże 56 litrów Cena za 

litr. i złr., I zlr 50 ot. i 2 złr.
Przy zamówieniach żąda się nadesłania po­

łowy ceny t j cO%. 27ol 8 2u
Za cz\at • mtu alne gatnoki wina poręcza się

Dla charych i rekonwalescentów
p lecą swoje

siarę icaracyjne wina
c z j M le  I n a t u r a l u e ,  jak t o k a j ,  
u i a ś l a c z  w butel ach po złr. 1 50 
2, 3 4 5, 6 7 i 12. Zamówienia usku 
teizuia odwr- toą puczlą, n;ijmrun]8'a 

przesyłka 2 butelki. 2852 2 10

Skład win Jara Baumana
w  B  o  c  ta. n  1.

Richtera skrzynki budowlane
aa i pozostań* zawg e najadiowiedniej-izym  i n a j ­
tańszym  podarunkiem dla dzieei Ka|t«ńsz; m 
dlatego, że kU»iowtt kamyki tych a&rzyoek są 
urawie nie do zn lszo zen la , ta* że dzieei przez 
ca le  la ta  mogą się nietui zabaw iać. Tj a ąee i 
iy*i*ce rodziucw wyraża się - uznaniem o wy­
sokiej wartości wychowawczej tych jedynych w 
nw< im rodzaju skrzynek budowlanych ; nie ma 
żadnej lepszej, podniecającej umysł zabawy dla 
dzieci i dorosłych.

Jego WysoKośó książę F ranciszek  Józef Au-
e rsperg  , marszałeic dziedziczny kraiowy z T y­
rolu o. i k. szatny itp., w W iedniu ,  pisze: 
„Wyrażam P a n u  moje najwyższe zadowolenie i 
uznanie za przysłane przez Pana dla moich dz ie ­
ci skrzynki kutw,ozne.“

Pan hrabia Eugeniusz Czernin z P rag i pisze: 
„Chętnie korzystam ze sposobności, by w»-azić 
• anu iU".ie uznanie za kotwiczne skrzynki bu- 
lowlane R ich te ra , gdyż obdarzone niemi moje 
wnuki bawią się bardzo chętnie, znajdując w tej 
zabawie w ele przyjemności “

Pan Wilhelm baron Appnl z Wiednia p i s z e : 
„.. .Kotwiczne budowlane kamyki są  matematy­
cznie dokładne, a  kształty ich tak architektoni­
cznie szczęśliwie dobrane, że można i h w roz­
maity spoi b u żyw ać ; przytem zużycie ich po 
latach dziewięciu jest  minimalne Wzory są  gu­
stowne i pozwalają na  wie e zm an. Przewyższa- 
ią t -  pańskie to w a ry . wszelkie inne system em  
dopełńlającem  Jedasm słowem, uznaję wszelkie 
pochwa na św ladeoiw a za zupełnie s łs s z  .e .“

Pan baron Kraus z Brezowie końozy swój in­
teresujący list uastępuia>-ym k ó k u u ,  aie tra- 
fuym sąiiem ! „Pańskie ek-zy ik< budowlane ko- 
rwiczne oą na jasrd z ie j m >iląoą g rą  X X  wieku 
dla małych dzieci, a  d la w iększych nadzw yczaj 
piękną z*ba«*ą.“

Pan Dr. Bastaw  Beck w Meltech obok Opawy 
p i s z - - ,  . .  Aystaruzająeo ebarak tenstycznem
lest. że mój mały nie pairzy nawet na  inne sa- 
btwki gdy otrzyma upragnione skrzyuki dopeł­
niające...*

Riehttra skrzynki budowlane
są jedynemi w świacie,

z których tak wi-lkie j»k i styl >we budowle, 
jak tu obok przedst iwiona świątynie grecka, wy 
kouanmii być mogą.

Są jedynemi skrzynkami budowlanemi,
które g|. eiMug plauu aż do tej wielkośei mogą 
bye uzupełutone , i które z każdym rokiem na­
bywają wartości i są niezbędnemi Znajdujące 
się przy każdej prawdziwej skrzynce wzory są 
są prawdziwymi arcydziełami, działającymi uszla­
chetniająco na umysł dzieci.

Pan naczelnik sekcyi E. Beck w Hamburgu 
zauważ* w swojem piśmie : ,.. .Chciałbym roz­
powszechnić jak najwięcej sławę Pańskich ko­
twicznych skrzynek budowlanych; są one bo­
wiem bezsprzeoznie od dawna już najlepszą i 
najwięcej pouczającą zabawką.

Właśnie miałem sposobność widzieć naślado­
wnictwo Pańskiej skrzynki budow lanej : mogę 
j “dock tylko stwierdzić , że taka skrzynka pod 
żadnym  względem m e  może się równać z P a ń ­
ską, nawet w przybliżeniu. — Polecam dlatego 
wszystkim rodzicom jak uaisumieuniej, aby siy 
nie dawali uwieść ceną, może meco niższą na 
śladow uic tw ,  lecz kupowali tylko prawdziwe 
kotwiczne skrzynki bu.iowł»ne.u

K t o  c h c e  z a  3 5  c t .
spędzić długie wicozory zimowe w nader przy­
jemny s p t só b ,  temu polecamy nabyoie Richtera 

zabawek cierpliwości :
Łam igłów kę k rzyżow ą. 

M ęozyduszę, Łam igłów kę, 
Zagadkę k o łow ą, Pythagorasa,
sziuk* kos<tuja po-35 out. Ponieważ n .we ze 
szyty zawie „ją także zadania na zabawy po 
dwójne, są więc b irdziej zajmujące, jak 
przedtem, tak że możemy je polecić i 
tym, k’órzy posiadaj* już jedną z ty-h 
gier Każda gra  wymaga nowego natę- 
zen : nmysłu i przyjemne spędzenie cza- 
su. 7, oowodu miernyoh " iśladownictw trzeba 
uważać przy zakupnie gier cicrpiiwośoi n« m a r ­
kę iabi-yczną kotwicę.

0<ls>e świadectwa i wyczerpująoe
  doniesienia co dopoj-dynozyoh skrzy-
n k i zabawek eieip'iw<ś-i z n  jdnj t się W no­
wym llluatrowanym  cenniku , w k 'ó ry  wszysoy
lodzice j«k najpr. dzej powinni się zaopatrz ić  
u firmy niżej p"dL'i-»nej by na czas rzeczyw i
ście odpowiedni p o d w r e k  n a U s i a z d k ę  Z b u d o w a n o  *  k o t w i c z n y  ? h
dla ew ich dzieci wybrać i zamówić mogli. — W gzystk!e k im ykl budowlane l» e z  m arki 
k o t w i c y  s ą  zwyozajneml , a  jak o  uzupełnienie l i r z e  a r to S < - i< » w e in i  n a S l a d o -  

w n t e t  - a u l i ,  dlatego należy żądać zaw sze i brać

tylko Richtera kotwiczne kamyki budowlane,

k t ó r e  < l«»ti |d  s ą  n t e p r z e w y ż « 7 . » n c -  
■iii I J e d y n e m i ,  k i ó r e  m o g ą  l» y ć  
w e d ł u g  p l n n i i  u z u p e ł n i a n e .  Prawdzi­
we kotwiczne skrzyuki bu t o ' l a n e  .są w oeni- 

od 35 et. do 5 złr. i wyżej można nabyć 
w e  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  l i n n -  

K u i u y k ó w  b u d o  w l a n y  c l i .  U I h c Ti  z a b a w k a m i  w  ń w i e c i e .  ' • I

F .  A d .  P l l c ł i t e r  &  C o m p . ,
pierw sza austro-w ęg. ces i król uprzyw. fabryka skrzynek  budowlanych

Wiedeń, I ,  m beluugem tra-se  4 ;  Rud-ilf <tadt (Tnryugi ) ;  Olten (Szwajcarya) ; Kotter.lam 
Jonkeifransstr  .at 4V ; L in iy n  E.C . 44 Jewin S tree t :  New-York , 1 ' VVarren-Strest , Pity

. m r .

BANK KRAJOWY
Mi c  L w o w i e

z umocowania

dewinkalaje od 1 stycznia 1893
niesprzedajne do końca r. 1894

v 4 ° 0 galicyj. obligacye propinacyjne^
pod warunkiem sprzedania temuż Bankowi dewin- r. 

^  kulowanych obligacyj po kursie ^

2 zł. w.a.za 100 zł. w.a. niższym^
Jilod każdorazowego kursu pieniężnego tychże obli- ^  
r̂ g a cy j na giełdzie W iedeńskiej notowanego, jedna- ^  

kowoź nie wyżej jak:

»J po°io 93 z a  10 0  im . w a r t . $
I g  (Przedrnk nie będzie ptaoony). 2880 1 ^  J

NI \  D P  A specyalne glicerynowe l iv T 2 L  wyroby.
Od czasu sw cgi wynalezienia, dokens^ego przez F .  A .  S i i r g n  znaj-iują się w użyciu  
J e j  C e > < H r s k i c J  M o ś c i  » H ) j  ś m  J s x e J  P c u l  i muy-h członków Naiwy/szego 
Domu k-esarsiiego i wieiu innych książąt, pideeoue przez P r o f .  h r .  U e b t g A ,  P r o f .

: T .  ł l e b r a ,  v .  Z c lw t* ! .  R u d c e  d w o r u  v .  bt«,h c r z i e r  i tp ,  przez nadwornego den­
tystę T I i o u i h *h , w Wiedniu, M e h i e r a  w iłocie itp.

M y d ł o  j f l l c c r y  n o w e  w pap<erze, pudełkach, tabliczkach i kawałkach. — M y d ł o  
l u i e i l o H O - g l l c e r y n o w e  w kartonie — M y d ł u  ł z U c e r y n o w e  p l y n e  we fla- 

i kiunn-h — t l f i l n !  ł , a r b « l o » y o - K l l c c r . y i i o w e  t o a l e t o w e .  — M y d ł o  g;li4-e- 
: r y n c w e  K u c a l y p t u s .  t ł l y c o h l a s l o l  (środ-k ua porost włosów, — P o m a ­

d a  g l lc«*ry«*ow < >  . h i m . w a .  — t i l l 4 u : r i i i > P r ć m e .  — U l i r e r y n u  l o a l e t 4 » -  
m l i  ii|, M y d ł o  L y s 4 . l  i  t o a l e t o w e  I .y s 4 » l -K l l4 * « r .  M y d ł o  ś m i e t a n k o w e .

H u  łk  i  i i n o i t  2699 1 10■  m  / m .  U M W  pasia do zębóc, zbaiiana przez, władze lekarskie.

1 f . a . Sarg*4 s » iin  «&. C le ., k, u. k. Hoflieteranten in w  le n .
Do nabycia w aptekach. BkłaJaoh aptecznych i kosm etycznych.

„ P R Z Ą D K A "
FierwiiZB Galic.Towarzjstwa M i m m  urzemytln KatKiep f

W  K R O S J N T I B .  )
Największy i jedyny skład czysto lnianych ołócien,

k o r r a y  ń a k l c h ,  od a,.jgrubezycti poi lelouyeh doiuowy cd aa ścierki, „ )
g  sienniki i magluwuiki, — płotua śreamej grubości na koszule i kale- ^  }
a. sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu ua prześcieradła. ^
^  W y r o b y  w z o r z y i i t c  ( u d a m a s i k o w e ) ,  jak: bielizna stołowa, — * 
^  garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, qj ^  

V płótna na fi.try, siatki do chmielu itp. ^  /
\  "  S k ł a d y  g ł ó w n o  : M ?
^ y  L w ó w :  Bazar krajowy tialic. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, jj  )  
^  K r o - i i o :  we w ła s n y m  składzie. ^  j
< M S k ł a d y  k o m l a o w e  : J

<j  Tarnopol — Mic.hatewsSiego. C *
Tarnów — Otto Foerster. s

- i *  . . ______. _____  i ___ j..i : j  , o,.,, oo n ~I8«b  38 0 aC a e ru io w e e  — Leon Schneid.
)  C e n a ik i  i p r ó b k i  r o z s y ła  s ię  f ra n c o ,
) \ a / w v  k / y w  
/ O C O K X X X X X X I X X X X X ) C < X I X X . I C X X X X X X 5
^ Nowo otwarta RESTAUdACYA

w H o te lu  „J?Jetropolc^><
w Krakowie przy ulicy św . Gertrudy, pod L. 28 . w

M im saszczy t  zawiadomić Szan. Dubliczuość, iż prz-n mfem moją K c - t a t i r a c y ę  
% Sotelu Londyńskiego do nowo z-tłożoncgo f rzez m io H o t e i n  „ M e t r 4 . p o l « * ‘.  7 %  

Kc s ta u rac a wydaje śn iadan ia ,  o b ia ty  i kolaeye przy rządzając -szystko z lrowo 
V I  i smacznie. — Przy m uje się abon-meut na obiady, oraz przyjmuje się wszelkie zamó 

wienia wchodsące w zakres sztuki kuiiuarnej. — Dz ękując ->/. mownej Publiczności za 
dotychczasowe względy , prosi o liczne odwiedziny , ięcząc za szy bką i rzetcluą usługę.

w  2482 9 12 F .  W e l n m a u n .  ^

Qxxxxxxxxxixxxxxxxxixxxxxxxxxv

Magazyn wiedeński
UBIORÓW  M ĘS K IC H  i D Z IEC IN N Y C H

C B E M I M  F K L D M A IJ 1A
Plac Wsz/stkich Ściętych, L. i, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu

zaopatrzony został n a  s e z o s i  J e s i e n n y  i  z i m o w y

w najlepsze ubrania mjsbe i dziecinne po cenach fabrycznych
a miano* it-ie :

i

W najlepszych gatunkach poleod

R .  Y E B D E B B E U
1 H i e n ,  I V . ,  W a s c k m i r k t .

Królewskie daktyle za 1 klg. złr. 1 8<
Alexan Iryjskie ., ., „ „ . . ,. l ‘7c
Oala«at 1.6f
VIaDga winogrona 1 4*
Migdały w łnp n k a o b   1 f 0
Kasztany z Gorycyi , ,. . . „ —-2S
v 'gi — >b
, .. snłtainkie „ „ . . ., — "68
Śliwki z B o r iea iix „ „ . . „ —-7(
'rzęchy franonskie  ......................— 'B*'

Laskowe orzechy dnże . . . .  ., — '4>-
„ wyłuskiwane „ „ . . „ —-65

Rrunelki „ , . . , 1 —
Pomarańcze za 10 sztnk od 25 do — -4-n
Mandarynki . . . . • ..............--50

i t p.
5-kilowe paozki opłatnie do każdej stacyi.

B I U R O
Stowarzyszenia Nauczycielek

w K rak o w ie
które podejmuje się pośrednictwa w um ie­
szczaniu : i auczycielek prywatnych (tu- 
wernant k i b o n . przeniesione zostało 
z d. 15 października 1892 r. do lokalu 
Stowarzyszenia przy n l .  ś w .  T o m a >  
m u , L . 8 ,  I  p i ę t r o .  —  Kierownictwo 
Biura objęła p. BeauprÓ. —  Godziny 
urzędowe: codzienne od godz. 10 do 1, 
pi ócz niedziel i świąt. 24 '7 8 12

Księgarnia nakładowa

Edw. Feitzingera w Cieszynie
(S/Jąsk austr ) 

rozsyła h e z p ł a t u i e  spis rożnych książek dla
ludu i młodzieży. — Tenże zawiera t a Łż° wielki 
wybó- p ą k iy e h  i tanich k iiążek  z o irazk am i, 
g:er i innych zabaw dla  dzieci i dorosłyah, 
i i  re na gwiazdkę i noworoczne pod-runki  są 

godne polecenia. 2 '9 8  3 8

Juliusz Silbiger
w Tarnowie 2809 2 5 

Skład hurtowny

i i i  n i
Cenniki i próbki na żądanie tranko.

M A S S A G B .

Dr. Michał Kaofmano
I-czy jak d a w n e j : c iorobv s t a w A w ,  m i ę ,  
ś n i  1 n e r w ó w  (nerwobóle , kurcze, poraże- 
uie , h y s te ry ę ) . jakoteż atonię kisze i otyłość 
zapomocą mięsienia ( M a s s n g e j , według m e­

tody Mezgera w śmsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu r 

>iomu Wgo Kaczmarskiego przy ul. tireds* 
k le i ,  p o «l L .  aa. SICi 2-t 6‘i

Szlafrok zimowy . od złr. 7 .— do 16 —
1’branie marynarkowe od złr. 12.— do 14.8 1
Spodnie k a m g a r o w e ...................................złr. 4 4

H o i n s z k i  f u t r z a n e ,  W y b a r n e , 15  z ł r .  5ft c t .
Tpraszająo o liczne pozostaję względy z poważaniem 2175 16 30

C b e m ln  F e l d m a n a ,  Plac WW. Świętych, róg u'ioy Grodzkie]

Pa'tot szewiotowy lub montoniakowy złr. 25 50
Ubranka d z i e c i n n e .................................. złr. 3.—
P ł a s z c z y k i ....................................................złr  5.95

r7KXXXXKKXMKXXXXXXXIXKXXJCrtXWiC5
§  Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, g  
g  oraz ekspedycya pism peryodycznych g
«S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie*
S  przyjmuje S

S p  r  e  n  u  m  e  r  a  t  ę  x
5  na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. §
^  k s l a h i j ; )  ezM H upIśiiu rozs.,ł| się na żądanie franco i gratis.

t f  M n  ftv A / ił7 HI/P P"-e a powyż-zi księgarnia w ie lk i w y b ó r  k s lą *  ^  
l i d  W  V I k < U K y  i e k  o z d o b u i e  o p r a w n y c h ,  w lęzykacb: poi- Y f  

skim, niemieckim i francuskim. 2777 5 10 w

KXXXX«XKIXXKXXXXXIXXXXXXXXX9

3X T . U T I N  O L ’ A  

w le d e ó N k ie

S C C H A H K l
nznane jako na|lepste do ber- 

haiy, w In 14 I l4>dów .
Można je przeohowy wać(otrzymując sucho) 

przez całe miesiące bez ntraty Jnbrooi i 
przyjemnego giuaku i z tego powoda są go ­
dne polecenia dla każdego domu.

Cierpiącym  na żołądek
przez lekarzy zalecane.

Z i p zj słaniem 40 cnt. wysyła się takie 
ipłutn e pudełko na próbę. 2280 13 20

N. Stingl & Neffe
Wien, II., C ircusgasse, 36. P > c a a  2. 

S E n a k o m iiy  c h le l i  G r a h a m a .

podwójne i pojedyncze, 
również rzem yki do takowych, 
jak  najlepszej jakotiei, po 
najniiazyeh cenach, poleca

Jan Kleczeński
r y m a r z ,  2«55 5 o 

ulica Szpitalna, L . 38,
vis A vis nowego teatru.

lepszych stanów,
I I#!IT1U Jak: wdowY p0U 0.111 f  cerach, żony nau- 

J czycieli i urzędni­
ków— znajdą w rzetelny sposób 
bardzo zysKowny i nie trudny po­
boczny zarobek. 2312 j r

bferty pod „ L .  przyjmuje 
Biuro ogłoszeń H . halek  
w W ie d n in , I.. Wollzeiie, Nr. 11.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyjewski.


